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Res geritur, & per lineamenta 
Tui ingegii opus nećtitur. Jongens mem- 
brorum turba eft paflim jaceńtiim, 
funeada erunt, non colligenda. Sed 
illud admoneo, auditionem Philofo- 
phorum, -+ećtiońemqne ad propofi- 
zum beate vitæ trabendam, ut pro- 
futura precepta captemus, que mox 
ih rem transferantur. Sie ifta die 
fcamus, ut qua fuerunt verba, fint 
opera. Seneca in Epift: ad Lucil: 


sa a s O E O a 
PE ZEN E | 


$ g e: 


WMIELMOŻNEJOJG. PANA 


C/ 


BENEDYKTA KARPIA. 


CHORĄZEGO UPITSKIEGO. 


j 8 Dzis: z. wyboru myśli fo nych 

A= Pifarzów złożone, w oyczy fiy 
krój, oraz oddział rzeczy wlożone, Tobie 
Wielmożny Chorąży prócz kofztu [zcz0% 
drze ważonego, winem ojądzi, abym 
fnadź w tym pif mie nakfs stalż zpierciadla 
Ciebie Tobież ukazal: Przymioty bowiem 
twoje nóyznakomit[20, obyczaje pi p oyńe 
å mile, oraz [po[ob rozrządzenia części zy- 
cia ją prawdziwym w jobraženiem tychto 
w tey Kfiąśce opifanych zdamiów; fpofob 
mjsłemia P.farzów tu wyłożony, jefł (po, lob, 
myslenia Twóy; Nauki ich rozfadne flano- 
mienia o rzeczach, polityczne [zykowania 
rozmów i fpraw, fąrzeczywifłe Twoje, ja- 
kom mial fzczęście z sblifka temu z z fiano- 

wiemiem fię przypatrzyć. Lecz iż bym nieras ' 
zil delikatney Jkromnosci; te fy w krótkiey 


ofnowie Twe prawdziwe okrafy, niezafię- 
gnione zawyjokiey {wey rodoun LtOŚCI, ani 
pożyczana odch 1E zalebnjch I Przodków tbo= 
ich ale l we wlajne, mówię be: pr Ja dys DNI 
ofobifte. le ci M. Chovrqży powinne 
Jprawi 10 nayw ik z pociechę i ukontemto - 
wanie; jako innym z poważeniem 1w ojey 
naydoftoyniey jzey (Cnota naywyz i 

dnost) Ofoby podziwi tenie: łe w 4 Jedz s 
ćiwie Synowi noiwonarodzoneni, Bógday 
nieśmuertelnenu! Synowi, m 5 RE 
ców, podporze Kamila, i nad: 


zmy, Synowi, dódaycie mi Iii; ról oma 
pelnemi, niech: wy ków iaty potrzafać będę 
różanemiyŚgzowi, KSynom SYNÓW, dobre 
.QOrZETWO , A. Owoce , przez VĘCE 
podane, Ciebie w nieśtmie. tey chwale zga 
chowają. jakoż tego Ci imieniem 20/2y fi 


kich ży i ych Qyczyznie, ofaz faczęgut- 
mie bo bie o. ych RYCZY, kLÓR y ma 
honor zoflawać i zg czegidny (m obowiązku 
wdzięczności i pofjzanowania 
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w 
Pytanie. 1. W omużby jelzcze prze- 


48 ; 
pufzczono, „gdyby 
= miał przeczyć bytności Boga? 
„Odpowiedź Oto ludziom trzeźwym; 
za lubością ciała nieidącym, u- 
miarkowanym, i fprawiedliwym. 
Gdyby takowego gatnnku ludzie 
przeczyli bytności Boga, niówili- 
by bez intereflu:.ale to jelt zapy- 
A tanie 


tanie, roo mennyien ni 
gdy. (a) 
.2. Do kogo fą podobni bezbożni, 
których zowią Materyalilftami? 

Do Kuglarzów, co kubkami figle 
ftroją, których cała fztuka zależy: 
na ułudzeniu zmylłów, dla oma- 
mienia rozumu; fą to zwodzicie-- 
le niebywlzy zwiedzionemi. Ma- 
teryalifta i Kuglarz ma 'fobie roze 
rywkę z proftoty „fwoich głupich 
dziwowidów. 
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Ca) Rzekł o C bezt o ) w feria [wolę 
mimozgowig 'Filozofowie, że 
złożone, a miemafz jefiefkioe 

iście pr. one zda 

prawych i Medr w flaro? ytnych; qość fa przis- 

? Pawła S- To co mo, być wiedziano 0 

j : im Bóg objawił. 

7 alne, od ftworze- 

te rzeczy uczynione zrozumia- 

NE, bywają poznane. Wieczna też moc jego i 

Bóftwo, tak iż niemogą być wymówieni. Gdyż 

po znawfzy B oga. .. znikczemnieliw myślach fwo- 

ich, i zaćmione jeft bezrozumine ferce ich. A 

przetoż podał je Bóg pożądliwościom ferca ich, 

w namiętności fromotne, w umyli bezrozumny. 
W Liście dò Rzymian Roz: 1. 


r 


P. 
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3. Któreż to nauki nayaczywi- 
ściey nas przekonywają o dwóch 
nay wyżlzych włafnościach T wor- 
cy? 


O. Aftronomia i Anatomia. Aftrono- 


mianam wyftawia nieograniczo- 
ność Boga przez rozległość, wiel- 
kość, i liczbę świateł niebiefkich. 
Anatomia zaś jego niefkończony 
rozum w ułożeniu budowli ciał 
ludzkich i zwierzęcych. € b) 


P.4. Co odpowiadają niektórzy Fi- 
4 F JE 


lozofowie fpytani, do czego fię 
przyda niezmierna liczba gwiazd? 


O. Odpowiadają mato z obojętńo- 


A O, 


ścią, że one fłużą do fprawienia 

im miłego widoku; podobni do pe- 

wnego głupca Atenfkiego, który 
Aa. fo- 


(b) Aftronomii Nauki za cel mającey obróty, ad- 


ległośch wielkości, ah świateł niebiefkich 
przypifuj: y wynalazek Chaldeyczykom, którzy fię 
ją bawili 2,000. lat przed anowaniem Babi- 
lonu przez Alexandra Wielkiego, zachęceni po- 
godnym tam Niebem do olforwaċcyi. 
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fobie wbił w głowę, że wfzyftkie 
okręty. przyiądujące do Portu Pir- 
ry, do niego należe wy. EC) 
P.5źjJaka jeft naygodnieyfz a ofia- 
ra, która fię może Uczynić Bogu? 
O. Jet to żyć cnotliwie; Serce czy= 
fte a niewinne, jeft nayśliczniey= 
fzym nad wfzyftkie Kościoty. 
P. 6; Która jeft fallzywa a a 
O. Ta, co fię niegruntuje na poko- 
rze Chcześciańikiey, 1 ma milości 
bliźniego. 
Beg Któraź to R YB ra pot polita 
falfzywie pobożnych? = S ; 
O. Py- 


GC) Gwiazdy fą swiatla niebiefkie, jedne wzglę= 
ich zawfże w tówney odległości. Liczba 
ich, według Kopa 1,392 Wiłainości ich i ifto- 

i 1 4: nieporuizenie, Światło wła- 
fne, e die okolo mich; odległość 
onych od «iemi jett według genfa -27,664, 
, więkfza, niż Słońca od teyże Zieni; jedni 
cem one równemi, drudzy, 10. millionów 
razy nad Słońce o; ieyf: ia, W tas 
kiey niebips rozlógi ci tych ogniów 
gur: jących my śl ludz. mi A znale ść fię 
jed no w miłości zy oglądania go: 
i dzieł jego niedościę Gd 


SJ 


"w 


Q. Pycha, Pokora jeft u Świe O- 


ftatku połóżona, w którey my 
śląfię ćwiczyć; i coby nabożet 
ftwo miało ich czynić pokorne- 
mi pomaga im jefżcze do wielkiez 


go O fobie rożumienia. 

9, Cóż jefzcze poftrz egafz w lu- 
dziach falfzywie pobożnych? 
Chęć źle rządną npokarzać dru- 
gich, zdaje fię, że fig boją 0 to. 
aby próżność gdzie imdziey ie 
piewdatla, prócz nich, 1 mieliby 
fzkrupuł  nieamartwiać owego 
Człowieka, którego. pochwaly 
przynieśćby mu mogły jaką pró- 
żność. Ich (żkrupuł bez wątpie= 
mia lepieyby był zafadzony, gdy- 
by w nim niepozwalali fobie AE 


wolności. 


O. 


9. Na czym zależy: naywyżlze 
dobro? 

Zafadza ię ono na zawfze fta- 
teczney: woli, być cnotliwym, i 
na 


43 6 Gw 
na wdziękach fumnienia ciefzące: 
*go fię z cnoty. ( d ) 

P.ao. Cóż jeft za fkutek dobrego 
fumnienia? 

Q. Mieć w fobie uftawiczny po- 
koy, niepomiefzaną niczym we- 
fołość; jet fię uzbroić naprzes 
ciw nędzom i przykrościom na- 
padającym. Słowem: dobre fu: 
mnienie dla dulzy jeft to, co zdro- 
wie dobre dla ciała, 

P. ia. Cóż fię ma odpowiedzieć po- 
budzającym nas do czynienia 
rzeczy przeciwnych fumnieniu i. 

- powinności mafzey? , 

O. Bez ucierania fię z niemi, nie- 
trzeba nic więcey wyrzec, jąk co 
cnotliwy powiedział Jozef, Bóg to 
zakazał. To jeft naylep(zai nay- 

- waznieyfza przyczyna. 
P. t2. 


— 


(d) Cnota na tym świecie naywyżfze dobro, 
śszodkiem jelt dóyścia końca Boga na tam- 
a świecie, jako prawdziwie naywyżfzego do- 
ra 


ma me ZĘ ZEE 
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Pre. Cóż to jeft trafunek? - 

O. Co my nazywamy pofpolicie 
trafunkiem w życiu lńdzkim, to 
jeft mądrym rozrządzeniem opa- 
trzności, która prowadzi wizyte 
ko do końca fwego, przez śrzod- 
ki ukryte przed nami. 

P.13.W czym fię wydaje nawięż 
kfzy, fkutek Opatrźności? 

O. Z-ipraw dzielney Opatrzności 
jeft ta "mianowicie, że każdy na- 
rod, bądź, naynikczemnieyfzy » 
trzyma 0 fobie, że niemafz 
fzczęśliwości, tylko w fwym 

raju: ; 

P. 14, Czemu Opatrzność nadała nie» 
"które talenta pofpolite jednemu 

„, narodowi, a- nie wfzy ftkim? 

O. Uczyniła to, aby między naro- 
dami była wzajemna zawifłość, 

, na którey założenie tyle ftarań 

; podeymują ludzie, aby fię -40b0= 
polnie (zukali, i przymufzeni by- 
li je- 
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li jedni z drugiemi póyść na za? 

mianę talentów i przemyfłu; jaś 

ko idą na zamianę różnych ta-  *, 
warów Pam kraju. 

P.i5, Cóż czynić, aby dobrze fa- 
dzić -0 różnych przypadkach ży- 
„cia? 

O. ;Potępiać to wlzyfeko cokol: 
wiek fie dzieje niefprawiedliwie, 
a chwalić i fzanować 'Bofką Opa- 
trzność , która. dopulzcza tego 
fprawiedliwie. j 

P:-46-XKtoreż fą dla Człowieka tra- 
funki nayznacznieyľze? 

O. Tetrzy: narodzić fię, żyć, i u- 
mrzeć. INieczuje, kiedy fię rox 
dzi, cierpi, kiedy umiera, niepa- 
mięta, kiedy żyje. 

P. 17. Czemu Bóg dla fwojch wy> 
branych obrał nie inny, ale fian' 
pełen nędzy i utrapienia? 

„O. Poftępku tego Bofkiego dobrą 
daie ftarożytny „Autor przyczy- 
; nę. 


` 
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nę. Bóg ( prawi) chce być Pa- 
ES pein Serca bez podziału, ftan 
zaś życia pomyślnego podziela 
to ferce. 

P18- Dla czego Bóg na ludzi cno- 
tliwych przepufzcza jak naywię- 
kfze niefzczęśliwości? 

Q. Niedziwuję fię Ç prawi Seneka ) 
że fprawiedliwi doznawają jak 
nay więcey utrapienia; Bóg rad fię 
zabawia pięknym widokiem cno- 
ty idącey zapaly z fortuną. ( € ) 

P. 19. 

Ce). Jeśli kto doftateczniey ( mówię z Laktan- 

s» $yufzem ) chce wiedzieć, czemu Bóg zły 
» W łzczęściu zoftawać dopufzcza, a, ną dobrych 
» Ucilk, i nędzę z fyła, niech weźmie w rękę 
» Seneki Kliążkę; którey napis: Dla czego fie 
„, dobrym złe przydarza, gdyż jeft Opatrzność? 
» A tam zobaczy; że Bóg pozornym złym, do- 
„ brych jak Ociec karze i zawściąga. Toż „.) 
» dlą dobrych złe jelt jak lekarftwu dla chore- 
» go, hartują fię godni placus gdy nikczemni w 
„ kącie i w roikofzy. 2.) Aby dobrzy, wołali, 
y Że złe lub dobre nie jeft gwoli gminu. 3.) 
„ Chętnie dobręy poddają fię Bogu i wyrokowi 
» wiecznemu, i Prawu, z czego fię malz ciefzyć, 
» lub boleć. 4. ) Umartwienia nieta złe; ale fame 
3 tylko wyltępki, &c. Rozważ, rozgryź, a pociee 
»-dzyfzhńę w biedzie, 8 
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Pag Dla czego ludzie złośliwi ży- 

— ją pofpolicie weczci, a dobrzy w 

zarznceniu? 

O. Niemafz fię tu czemu dziwować; 
zwyczaynie piana mo „rka trzy- 
ma fię na wierzchu; a perły grun- 
tują fię ńa dnie. 

P.2o. Jakież jeft prawdziwe znamie 
Ckrześcianina? 

O. W'krótkości fow wfzyfekó za- 
my kając, jeft to: być fucowym=na 

A „fiebie, a łalkawym na wfzyftkich 

innych. 
P. 21. Cóż to jeft dofkonały Chrze- 
ścianin? 
Jeft to dofkonały Obywatel, 
który w poftaci, wraz z gruntu 
Cnotliwy, uczynkami pełni to, 
wfzyftko, co wierzy, który nie- 
chce nikomu fzkodzić, a wfzy= 
ftkich fobie obowiązać, i ku te- 
mu zażywa, nay fkutecznieyfzych 
śrzodków. 


a 


P. 22: 
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P22. Gdzież jeft Oyczyzna Chcze- 

« ścian, a gdzie. Filozofów? 

O. Oyczyzna  Chrześcianina jet 
wfzędzie, gdzie on może używać 
Boga; Oyczyzna Filozofa, gdzie 

-on tylko może używać ludzi. 

P.23. Jaka jeft prawda. gruntowna, 
którą fię ma: rządzić poczciwy 
człowiek? i 

O. Nigdy fię niechełpić, przekonać 
fię otym, że pragnienie chwały 
w prawuje Człowieka w pośmie- 
wilko, że ludzie pyfzni bywaią 
znienawidzeni, i że fię ftaią nie- 
znośnemi nawet fwym naypEW 
falfzym przyjaciołom. 

P. 44. Która jelt. ea a 
rofkofz dla poczciwego człowie- 
ka? 

O. Jet to uczynić - Przyjacielowi 
znaczną przy llugę, ftarając fię 
polepfzyć los jego, abo go 


ratu- 
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ratując w. nagłey pótrzebie, (F) * 
P25: Komu jet barzo trudno być 
poczciwym Człowiekiem? » 
O Który ma mało majątku, a Żą- 
da ufilnie zbogacić fie. "Takiego 
Czlowieka cnota w wielkim Zo- 
ftaje niebefpieczeńftwie, i trzeba 
fię obawiać, aby dla 'zbogacenia 
fię niezboczył z proftey dro- 
si (5) i 

( 226. 


GF) Poczciwy dobrze poznawająt, Że Czfowieh do. 
> j P Titarcos wedlug Seneki 

wieka, a; zawize 

gi? wiparcia patrzebuje,, czynną 

biednemu; ą z tąd w zamianę n- 

y y cudzey, czuje: w fobie 
iana pociechę. Doswiadcz . Zapra- 

by tie -w Towarzyltwie lūdz- * 
(dować, któryby chciat 

y dla innych. 


bacznó;ć, aby ubizerne imiona: i doftatki były 
darem  fortumy, a Owocem Cnoty, mad któremi-. 
by nikt niebolat, jedno zawiftny, tak niewinnie, 
bez lez zebrańe, iżby śniialo mogło fię powies 
dzieć o maj,tkn z Seneką. Jesli kto poznaje tap 
to fwego, niech bierze, 
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I © 26 Cóż td jeft Świąt? $ 

| © Jet to niewola uftawiczna, 
gdzie nikt dia. fiebie nieżyje, ti 

fzczęśliwym, no- 

ować fwoje kaydany, 


Z 
Raz) 


was y A 
| l koch CA niewola: 
| ` 
' mieyfee;- gdzie nadzt 
h ludzi. niefzczęśliwe- 


i wizy lkic 
| mi, gdzie wfzyftko, co fię po- 
doba, miepodoba fię dlugo, gdzie 
tęfkneta jelt prawie przeznacze- 
miem y odnicyfzym; i nay- 


anosnieyľzym, czego tam mgs 


żna fpodziewać? Ch ) 
P. 27. Wieloraki jeft gatunek świa- 
tów? 


RD ask 


Ch)» Wizyfikich na tym świecie nieiżczę estie w 
j „ więzach trzyma . Niektórzy w złotych b 
it ~p danach chodzą, drud zy w podieyd 1 

» wnie. Ale cóż na tym? dość, č 
s ziëniu, pod równą f my; 
s wot niewolą jeft. Niem az nić tak p 
s gs W O ur 
» nienalażł. Użyi rozu 
m Cie, &e, Seneka o pokoju D 


k s 
b i ; ; 
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O. Dwójaki. Jeden, z którego W 


P. 2 


JRrorce trzeba będzie wyniść bez 


powrótu; drugi, do którego trze- 
ba w krótce fię przeprowadźić; a 
z.nieęgo więcey niewyniść. Przy- 
jaźń, fława, pieniądze fa potrze- 
bne na pierwfzym świecie; po- 
garda zaś tych 'wfzyftkich rze- 
czy, potrzebna na świat drugi. 
Cóż fobie kto obierze? 

8. Coż naylepiey dowodzi, "że 
ma być przyfzłość2 


O. Nierówność w ftanach. Niemo-. 


P. 


Znaby wątpić o przyfzłości, gdy- 
by fię miała baczność na tyfiać 
familii potrzebnych, z jedńey 
ftrony, a z drugiey, na Człowie- 
ka liczącego dochodów fto ty- 
fięcy. 

29. Jak- Człowiek może fię prze- 
konać o fwojey nieużyteczno- 
ści? 


O. Nietrzeba nato więcey, jako u- 


wa 
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ważyć, że umierając świat opu- 
fzcza, który naymniey nieczuje 
jego ftraty, i na którym tyfiąc 
innych ludzi znayduje fię, co go 
zaltępują. 

P.50. Czemu rzeczy tego świąta, 
wydają fię wielkiemi w= oczach 
ludzkich? > ; 

O. Dla teyże przyczyny, dla któ- 
rey wfzyftko dzieciom zdaje fię 
być wielkie, że fame dzieci fą 
małe. 

P. zi. Do czego podobni fą, któ- 

«: rzy wfzyftko czynią dla świa- 


o ta ? 


O. Podobni fą do młynikich Kół, 
które fię uftawicznie obracają, a 
i na krok poftąpić niemogą. 

P.5a. Zewfzyftkich wieków, któ- 
ry naybarziey był zepfowany? 

O. Wiek nalz. W yftępek teraz nie- 
ma już w fobie ftrachu, Bojażń 
i ufzanowanie świątości, nie- 


ftrzy- 


wftrzymuje rąk świętokradzcy;. 
niepozoftaje więcey, jako powy* * 
wracać Kościoły i Oltarze. W re-, 
fzcie można to grzeczy przy- 
ftofować do nafzego wieku, co 
o fwoim nócił Rymepis Łaciń- 
Rie 

Cóż nam w 


Jakiego zi 
Gdzię prze ftrach. Bogów, NAT 


ftalny wieka! 
ekun? 


Których ( 
55. Jakr. jeit 
któr ym, braknęło przelzłemu wie- 
kowi a nalz jak naybarziey zna 
mionuje? : 

O. Jeft to byftrość; przefzły: wiek 
na CATI jedno rzeczy 
oko: obracał; 5 
przywięzują do drobiazgów, pla- 
tają Cnoty, 
jeden- wiofek 
CZWOWO. 

P. 34 Czym też nas Qycowie nafi 
przechodzą, i my ich czym? 

SS. O. Qy- 


prz ynn JC. IEEOLNY ya NA 
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O. Oycowie nafi mieli może wię- 
cey wiary w handlu, więcey 
fzczerości w: przyjaźni, więcey 
wierności w. fwoąich obietnicach, 
więcey litości "nad niefzczęśli» 
wemi, więcey miłości, dobra pu- 
blicznego; ale my też zato, gład- 
fzym krojem mamy fuknie, z 
dalfzych krajów  fprowadzone 
fprzęty, pojazdy wygodnieyfze, 
sładfzy taniec, i f(kładnieyfzy ton 
komplementów. 

* P. 55. Jakie jet przyrodzenie Czło- 
wieka, a jaki jego obowiązek? 

0. Przyrodzenie Człowieka jek 
być aż a. powinność niebyć 
nim. 

P. 56. Co jet sea; że, Czło- 
"wiek takim: acbui Gwolzóny; 
jakim jeft teraz? 

©, Fo, że im więcey mu przy- 
bywa rozumu, tym .fię barżiey 
w fobie wftydzi fwego glup- 

B ftwa, 
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i "ftya., fwojey podłości, <zepfo- 
3 wanych zdań, i fkłonności. | 
Í P z7: Co naybarziey wynofi ludzi 
mad ichże: famych? jé 
0... Wfpaniała uczynność; ta czy- ` 
nisich w «niejakiey: mierze po- 
„dobnemi Bogu; któremu jeft wła- 
ściiwa fwe 'dobrodzieyftwa fzczo- 
sadrze /owyświadcząć wfzyftkim, 
sodpufzczać: przewinienia, i* li- 
cotować fię nad nędznemi. (i) . 


z PAY ©2176 


ń ć Ę = 
» (1 JOCÓŻ? jużeście, widzę, i ręce nadftawili? 
» Prawda; Ludziom bez wyłączenia żadnego 
+ przyrodzenie pomoc dawać każe, gdzie ję- 
Sy Ano Człowiek. jeft; tam- dobrze czynienia 
„ Ipofobność jefy; jednak wypatrzyć przynaleć 
(» 2y. kiedy? komu ? jak?.przecz dać? z na- 
» myśleniem fię towarzy(zem uczciwości czynić 
s trzeba. Daruję, lecz daru naygodnieyfzemu; 
j +„. Daruje sz  fiufznego powodu 1 gdyż, Nieuwa- 
æ Zany podarek do matnotrawftw należy: —Blą- 
o dzi, ktoómniemia, iż łatwo jet darować! Ses 
"'meka, ; , 


s O-Rozumie; i- przywarach onego. 


Pytanie A. Cd: nayrzadfzego ną 


O 


świecie? 
dpowiedź Rozum, potym znanie fię 
na-rzeczach; fą to Perły i Dya- 


menty. ( k ) > 


P. 
„dofkonałości rozumu ludzkiego? 
O. Dobrze poznać włafną fłabość; 


2. Który jeft naywyżfzy ftopień 


pychę, i nędzę; im kto mniey 


"ma rozumu, tym barżiey jeft 


eddalony od tey znajomości. (1) 


-e z: Ba" ZE 


+ 


SĘ z SZĄ U 

€ k ) Pochwalay w Człowieku, co jego właściwo. 
Czego ani odebrać, ani dać niemożna. “Cóż 
to? Dufzatw niey rozum dofkonały. Do cze: 
goż rozum? aby żył według niego. Powfze« 
chne fzaleńftwo na feb pędzi w wyftępki. Do- 
bry Cztowiek Fenix rzadkością fię zaleca. Se= 
;, neka. 

1 ? Wyrok nayffawnieyfzy Apollina w Delfach 
Chilonowi <pytającemu fię. Coby naylepfza u= 
mieć? w odpowiedzi dal: Znać fiebie famego , 
Złote zdanie godne Bożka , które Juwenalifz z 
Nieba rozumie, jako i owe; Nic, nadto, 
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E P. 3: Jaki jeft znak dobrego rożh= 
„mu? 
O. Jeft to umiejętność ftofowanią 
fię do rozmaitych charakterów, 
podnofzenia fię, abo zniżania fię 
i według obecnych okoliczności, i 
i fpraw. (m) 
P.4. Czy toż famo jeft niemieć 
rozumu, co i pokazać fię niewia- 
SA domym2? 
Q. Bynaymniey: Owfzem, wielki 
, rozum  częftokroć fię pokazuje 
w udaniu niewiadomości; nada- 
czają fię okoliczności, gdzie nay- 
dofkonalfza umiejętność ieft, po- i] 
_ każać fię nic niewiedzącym. = 
P. 5. Wiele jelt rodzajów miewiado- | 
mości? 


O. 


mz ZZOZ OR 


(m) Między naukami, które ftawę i cześć u lua 
dzi dla nas jednają,. umiejętność dogodzenia 
wizyftkim* zdaje fię* być nieporównaney  tru+ 
dności, ile bowiem ludzi, prawie tyleż Tems 
peramentów . O! jakieyże tu rzutkości i zwró» 

E trzeba, aby dla wizyfikich ftać fię wizy ita 
M. 


O: Trzy: nieumieć; zle umieć, co 
fię umie; abo umieć co innego, 
nie co fię przynależy, ; 

P.6. Cóż fądzifz o dowcipach fka 

= rych i powolnych? 

Dowcipy powolne podlacująca niea 
tychley, ale wyżey, niżeli dow= 
cipy Ikore; te bowiem: prędko 
fię zmordują, o powolnych zaś 
to można powiedzieć, co fię mó- 

"wi o ye wole? Zmor- 
“dowarny 7ół mocniey fławi no- 
ge Cn) 

P.>. Cóż trzeba trzymać o mo- 
_cnych, jak zowią, duchach? 

). To, że fię tylko tak zowią, ale 
os takiemi nie fą, pos `œ 
nieważ ani fiły, ani rozumu da- 
-ley rozciągnąć 1 nie mogą, nad 
krót- 


sre 


romea oo 


Cn ) Skory rozum, fkořa ochota, jak fRo?y „koń, 
prerko fie uyfiliw/zy ajłanie, przyleniw/zy M 
dobry, Fredro. 


400 :> Ge 
> krótki przeciąg dni nafzych na 
> "ziemi. (0) ; 3 
P-8. Zkąd pochodzi, że. rozuma= 
wi ścieśnionemu zdaje fię, iż wie- 
cey widzi i poznaje, niżeli rozum 
"ebjaśnigny? Su 
O. Niemożna -dokładnie wiedzieć , 
"przyczyny; ztym wfzyftkim u- 
ly t ważano, i poftrzeżono, że zawize 


er wielkie o fobie rozumienię po- 
a chodzi z mierności, tak właśnie, 
i jako fkromność wypada. z- praw- 
i dziwey zalety. (p) 


Si 5 P. ọ- 


l (o) Mocne duchy, a barzo watie rozumy, co% 
po Filozoffiku chcą umierać, a wyuzdanym ję- 
zykiem naftępują na prawdy nieqmylne religii, 

par niech fię przychylą do zdania: Nayiepiey o Bo- 
gui Bofkich rzeceach mówi, kto niemów!, lecz podzia 
wiemiem doklada. Lepiey mądrze wierzyć, i cha= 
wiać fię, niżeli głupie śmiałkiem być, a zatym 
fzkodować. Fredro. , 

(p) Inza mądry, tnfza medrek. Mądry otyo= 
rzyftym rozumem przekonany, że mikć miew/e, - 
dle nreumie, poznaje, że wiele mu nieftaje; Me- 
diek przeciwnie: w małey' sferze fwojey umie=* — 
jętmości ogranicza fię, coś widzi, luba nic w rze= 
czach niewidzi. | 


Pg- Na oo fig przyda dowcip: Wie- 
dy nim rozum nierządzi? 
O: Nate Czas: nie tylko fię do n 
czego niezda, ale nadto; jeft, bac: 
zo fzkodliwy. Jeft to okręt hez 
fëyru, który fobie zaufany, Wia- 
© trami i nawałnościarmai miotany;, 
nakoniec nędznie fię gozbiją « na 
morzu zagęftwionym hakami. 
Pto. Na czym można pokazać 
-` niezgadzanie fię « ferca: z roze 


mem? Wo im 
0. Na owych Hilozofachy któczy 
przy naypiękńnieyfzych prawi- 
dlach fami' zle: żyją; i na owych 
— politykach, którzy będąc aważni 
na wfzyftkie ftrony » nieumieją 
` rządzić fóbą famemi: ABA 
P. ix. Czym pokazują dudzie malo 
rozumu? AŻ SĘ - 
Qs Wynaydowaniem odpowiedzi: 
tam, gdzie jey miema. ) 
Pia. Co trzeba: mysliė - s; tych 
któ- 


rRe S Td GI zai 
i R EE 
A E A = 


Racz. 


RO: 


którzy fię tylko nadftawiają zro 

zumem? 

©. Niepomiarkowana chęć. popily= 

= wania fię ow kaźdey okazyi z 

włafnym rozumem, jeft znakiem 
jego niedoftatku. Rozum jeft to 
fkarb, którzy go mają, ftarają (ię 
ofzczędzać . 

P. 23. Do czegoż przyrównać dow= 
cipy pozorne? 

©. Do wielkich budynków, któ- 
rych kończyć niemożna dla miał- 
kości gruńtu. Widzi fię z oka 
wfpaniały pałac, a wewnątrz nie= 
miefzkalna chata. - 

P. 14. Którzy ludzie fa nayuprzy- 
krzenfi? * 

O. Głupi, ofobliwie, którzy fię chcą 
udawać za mądrych. 

P. 25. Z kąd pochodzi upor? 

O. Pochodzi z miałkości rozumu, 
z niewiadomości, i z wielkiego 
© fobie rozumienia; gdyż upor- 

mi 


ni niechcą wierzyć jedno, co poy= 
mują, a niepoymują, jak tylko bar» 
zo mało. Cq 

BP, 46: Co jet. godnego uwagi 
względem mało umiejących i u- 
partych. 

O. Ze wfzyfcy mało umiejący fą 
uparci, i że wfzyfcy uparci mało 
umieją. i Vii 

P. 47. którzy, fą jak naybarziey u- 
parci w fwoich zdaniach? 

O. Rożumy mierne, a naybarziey 
półmędrki: fame tylko dufze 
wfpaniałe zdołają odwołać fwoję 

- powieść , i odftąpić złego zda= 

mia. (5) 

I E V EE 


zza 


a cą ) Błędu lepiey poprawić, aniżeli bronić, bo 
"fi 


ę bronić niemoże, tylko coraz więkfzym; a 
zatym  gorzey czyniąc, famego fiebie gotowa 
zaguba, ogniwo z` ogniwem wiążać, wielki fię 

"uczyni łańcuch, który cię tym barziey uwikła, 

im więkfzy. Nie -jeft ftatek, ale- upor; zle zaa- 
Z: popierać. A 

» C r )tatwemi i powolnemi być mamy, iżbyśmy 
„ przytym,co polłanowiemy, uporczywie niefta” 
„ li, byleby tylko ta odmiana miepochodziia 5 


4 


t 
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P.18.C€0 za różnica jelt między 
fpofobem myślenia mądrego i 
głupiego? 

Q. Myśli mądrego też fame pra- 
wie bywają, które i głupiego: 
tak ten, jako i ów  tyfiącem 
przewidzeń, urojeniów, i pró- 
Zzności zatrudnia fię; to tylko 
jeft, co ich rozróżnia: że pier- 
wfzy umie wybrać, co jet do= 
brego: w jego myśli, odrzuci 
jedńę, zatrzyma drugą: Glupi 
zaś bez braku wfzyftko na jaw 
wydaje. 

P: 19. Czym fię pofpolicie różnią 
fprawy mądrego i głupiego? 

Q Toż famo częftokroć jeden i 


drugi czyni; ta tylko na ten- 


` czas zachodzi różnica, że jedem 
czy- 


z zza 


5 Riel która jeft psywiękzą nieprzys 
= jaciołką pokoju. Uporczywość sa a 
+, Głężar ojoj Seneka. 


"czyni w ..czafie, drugi miew- 
| czas. (5) > EE 
P-20. Cóż nayfzczegulniey wyrażą 
" ludzi? i 
O. Piochość. Wfzędzię gdzie tyl- 
ko fa ludzie, poftrzegamy pio- 
chość , i prawie tęż famę plo- 
chość. 
P.24. Wielkaż. jefe liczba, głu- 
NOR aa ; 


Q. -Tak jeft, i aż mad to. wielka, 


mądrość tak jeft, rzadka, że nie 
„prawie na świecie niewidać prócz. 
głapftwa. Wfzyfcy, co fię po- 
kazują' głupiemi, fą takiemi; 4 
/madto połowa fię nieokazuje. 
P. 22. Do czegoż podobni fą ci lu- 
SE 3 : EER w dzie, £ 


NM Lo R O e. 


(s J Umieć 'dogadzać czafowi, wiedzieć kiedy 
mówić, i kiedy: milczeć, kiedy profić, kiedy 
odmówić, razem to cnotliwego i mądrego Cźło- | 
wieka. jeft, a to jefzcze, jeśli. mądrości. -od 
toftropności, która tu rey wodzi, naymniey niey 

| eddzielifz, 
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dzie, którzy jednę zawfze popet- 
niają płochość? 

0. Do ptaftwa dopufzczającego fię 
wikłać w tychże famych fid ach, 
w których ichże rodzaju ptafzki , 
tylokrotnie chwytano. Dzieci 
nic- niekorzyftają z płochości 
Qyców fwoich, jak ptaftwo w 
padają zawfze w «też fame fi~ 
dła. 

P. 25. Jak można przekonać ludzi 
© wiafne ich płochości? a 

O. Barzo łatwo: nietrzeba więcey, 

jak w ich obecności toż famo 

 uczyńić, co oni czynili; na ten . 
czas fami fię z tego śmiać be» 
dą. 5 > 

P. 24. Co za korzyść ma  głu- 

pi? 

0: Ze gdy każdy zowie go głu= 

"pim, nikt mu tego w Oczy po- 
wiedzieć nieśmie; Umiera więc, 
miewiedząc o fwym głupftwie; 

ei i bez. 


w 
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ibez zemfty nad nikim ode- 
- braney, 

P.25. Układającym Dykcyonarze 
w róznych materyach- czemu 
nieprzyidzie do głowy ułożyć 
Dykcyonarz 'płochości  łudz- 
kich? 


O. Bo na to trzebaby Tomów 


in Folio, a teraz nie w modzie 
czytać wielkie Xięgi, chybadżien- 
_niczki. Ct) Gi 
P. 26. Kto dwskroć bywa niefzczę- 
śliwy? 
O. Glu- 


m — 


Ct) Miodż teraz wcześnie fię ze fzkoł wydar« 
fzy, godzi na- utratę majątku , a "poczcie 
wey Xięgi w rękę nieweźmie, chyba dla po- 
pifu przerzuca a to Autorów nieznajomych, 
a częftokroć niegodziwych i nagannych. Otoź 

_ zrzódło złego, które ma wychowanie niefiu< 
fznie zwalamy. Przerciąg 6. lub 7. lat, któ- 
xy w młodości nauce figę oddaje, i to nieca« 
ły; nie jeft doftateczny uczynić ich uczónes 
"mi, jeft atoli dofiateczny do nabycia począt» 
ków umiejętności, i ukazania drogi, którą 
już za przewodnictwem Xięgi, famiby do koń- 
ca trafić mogli. Gdy z pifm uczonych nieus 
czemy fię, to fię oduczamy, 5 


A 50 © 
O. Głupi, bo muñ klepać biedę 
fwoję, a toż niemoże fobie dać 
ratunku. 
P. 27. Co fię ma Ania przez 
Geniufz? 
O. Jeft to PAo bno którą od 
natury ma Człowiek aby dóbrze 
a łatwo to wykonał; czemuby 
drugi niewydołał nawet z wielką 
pracą. I toto jeft, dla czego fie 
tak łatwo nauczą tych rzeczy 
niektórzy, do których mają Wro- 
dzony talent, jak łacwo jelt im 
mówić oyczyftym językiem. 


$. HI. 
O Mądrości t "A 
Pytanie £. N: czym aa mą- 
drość Człowieka? 


Odpowiedź, Mądrość w naywyż- 
fzym ftopniu zafadza ` fiẹ na 


P9- 


s 
aż: 


ed) zi Gw 


poznaniu włafnych płochości. (ue) 
P2. Jaka jet różnica między u- 
--czonym, a rozumnym Człowie- 
kiem? 


O. 


Człowiek uczony rozważa rze- 


czy według. nauki powziętey, 
a rozumny podług wialnego.ro- 
zumu. 
P. 5. Który jet Człowiek BA 
- wie mądrym? 


O. 


i 


Który fię niefpufzcza - na ad, 
niepragnie drugiemi rządzić, 


ale chce, aby fam rozum nim 
zawfze rządził. ćw) 


By 


— 


% „C u 5 Nadewfżyftko potrzeba , prawi Seneka, 


uv 
Siy 


9 
S 


U 
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(w) 


"abyśmy famych fiebiej znali; Ten’ rozumie iż 


wielki zeń Kraffomówca, a owo bredzi, ów 
więkfze dzierżawy mając w głowie, niżeli w 
rzeczy, więkize od przychodu czynii nakłady, 
niektórych mporczywość do Dworfkiey fiuż- 
by cale nieprzypada, zc. Przez to, na coby ich 
porywczość iżwawość przyrodzona naraźić mo- 
gla, wfzyftkiego mądrze unikną znając fiebie. 

Mądry zawíze zafięga zdania cudzego, ale 


slepo jakby, wofkowy nos nieda fię mu powodo- 
wać, bo pomni; Miey fwóy sożum, 


1 
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È. 4. Jakim fpofobem madry Czło- 
` wiek powinien rozporządzić czę- 
ści życia (wego? 

O. Ktoś powiedział, że mądry 
Człowiek jednę część życia po- 
winien przepędzać z umarłemi, 
(x) drugą z żywemi, a trzecią 
z famym fobą. 

P. 5. Czy chwała, którą nauki przy- 
nofzą Pańftwu, jelt niepożyte- 
€zna? 3 

O. I aż nadto: Fen narod który- 

"by inne przechodził w naukach, 

tak rzeczywifie z tąd odnofit- 

by pożytki, jak z towaru po- 
_ trze- 


© x ) Zabawa z umariemi jeft to ż ftarożytne- 
mi rozumami, nakfztai£ owey . powfzechney 
natury, Ww porozumienie wniść wfzyftkich wie- 
ków. Oto mafz z naęwyborńieylzych dow- 


©. cipów zgromadzenie, wybieray z którym. fię 


mafz fkojarzyć, kogo fię naradzić, od kogo 
prawdy pofłuchać bez fwey wzgardy, pochwa- 
ię odnieść bez podchleftwa; z kim w biedzie i 
pomysłności fzczerze fię uciefzyć. Doświadcz 
czytaniem Xiąg, a o prawdzie fię przeko- 
nalz. 
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trzebnego, a drogiego, którymby: 
on fam tylko prowadził han- 
del. 

P.6. Któreż to fa pożytki Pańftwa 
pochodzące z nauk? 

O. One rozfzerzają jezyk kraju 
więcey podobho, niż zawojo- 
wanie. One mu nadają pano= 
wanie rozumu, i przemyfłu, ró- 
"wanie podchlebiające jak użyte 
czne. One pociągają do fiebie 
mnoóftwa cudzoziemców, którzy 
go bogacą przez fwoję cieka- 
wość , „nabierają fkłonńności i 
przywiązania do jego  interef- 
fów. W początkach nieminiey 

> fię przyłożyła Akademia Pa- 
rylka do rozfzerzenia. ftolicy 
fwojey , jak _zamiefzkanie tara 
Królow Franeufkich. 

P.7.Jakiż jeft pożytek każdey na 
uki w fzczegulności? 

O. Hiftorya czyni Człowieka wiar 


G „dor 


domym, Filozofia. nadaje mu 
przeniknienie ; Obyczajowa nauka 
f i upoważnia go; Matematyka za- 
i oftrza jego dowcip i. kiztałciy 
Poetyka uczy. ge być grzecznym, 
" Retoryka wymównym, Logika roz- 
fądnym. 
AB. +8, Cóż za korzyść dla tych, 
$ którzy fię dofkonaląw naukach? 
E O. Ta: że na którymżekolwiek 
k i mieyfcu -nieprzyjazny los ich 
FA | « ftawi,  miofą  zawize' z fobą 
"to, Czyni fię pociefżzą. Ta, że 
tęfknota, która fufzy tylu lu- 
dzi w. pośczód famych wygód, 
i bawiącym fię nauką i czyta- 
Aa niem nie jeft znajoma. Ta flo- 
| = wem, że mają wftręt ku: ucie- 
chom gwałtownym, a umie- 
jąprzeftać na flodyczy życia nie- 
„winnego. (y):  : > 24 z 
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Gy )-Dokladnie tu Seneka: Jeśli fię w nauki 

, 'zapuścifz, tedy w życiu twym -niedoznafz tęs 
fknoty; Nigdy ci fię dzień nielptzykrzy, i prze- 

to mocy tęlkliwie wzywać niebędziefz. Ani f0- 
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P.o. Do czego podobne rozmfo- 
żenie umiejętności i fztuk? 

O, Do Pałacu nieregularnego; nie- 
dofkoraiego , a: w pewnym ro- 
zumieniu niezgrabnęgo; gdzie 
niektórym kawałkom dziwić fe 
trzeba dla ich wfpanialości, trwa- 

# łości, wynalazku, w którym 
podobne drugie do maffy nje- 

>, kfztałtney, inne nakoniec, które 
dopiero co obrobiła fztuka cze- 
kające przemyfłu, albo trafun- 
ku. 

P.1o. Starzy tak wiele wynalazł(zy, 
jak utrzymują ich obrońcy, 
mieliż oni więcey rozumu od. 
nas?. ik: 

O. Bynaymniey ; to tylkó , że 
SBE Ca $ by-. 


Z, 


bie niebędżiefz przykrym, ani innym nieuży» 
tecznym. Wielu przyjaźń fobie zyfzczefz, Śzcz 
A co tu rzeką owi, którzy naukom í Mfięgorm 

_ © jak mówi nafz Gornicki ) nz gardło odpowie” 
dzielić? 


o byk przed nami; ich wynofić Ą 


P. 


-cach nafzego wieku i przefzłe- 
O. 


'cey umieją od mędrców wie- 
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tyleby to było, co chwalić ich | 
z tąd, że pierwey pili wodę z 

rzek nafzych; a z nas fie na- 

trząlać, że to pijemy, co fię po- 

mich pozoftało. Gdybyśmy byli = 
ich czafów, myby też byli co ` 
wynaleźli, a oni gdyby żyli na- 

fzych, przyłeżyliby fię też do 

tego, coby  zaftali« Niemafz 

w tym wielkiey tajemnicy. 

ike Góżw rozumie[z o Medr- 


go? , 
To swe Że mędrcy wie- 
ku mafzego dziefięć razy wię- 


ku Auguftą; ale też dziefięć 
razy więcey mają fpofobności 
nabycia mądrości, niż iey mieli 


$ 

tamci. f 
P.że. Z kąd no że w niektó- i 
rych naukach przechodziemy da- 7 


wnych? Q.Z 


LI 51 de 
O: Z teyże przyczyny, dla któ- 
tey Syn powinień umrzeć bo- 
gatfzym od Oyca, byleby jê- 
 dnakowo fię zachowali oba, i 
fortuna obu równie płużyła. (zZ) 
P.15z. W czym Filozofowie: prze- 
wyżfzają ianych ludzi? 7 
O. Na to pytanie Aryftyp wyż- 
fzość wyznacza w tym, że 
gdyby wfzyftkie Prawa były 


zniefione , Filozofowie jednak 


byliby (prawiedliwemi i cnotliwe- 


mi. (a) G 
LA 


( z) Czas zdaje fię poftępować wzorem Oyca ros 

="furopnego, który dzieciom fwym wfzyttkich dow 
ftatków niewydaje razem ale potroche; co nów 
ci, Owidiufz: zu s 


Niewfzyfiko, eo mmiemy, umiał wiek dawnieyfzyg 


Moc tajemmie odkrywa z łaty wiek póznieyfzy. 
"Natura zawiera w fobie niewyczerpane -zrzódło 
fkarbów, a życie ludzkie jet krótkie do wydo= 
bycia wfzyftkich. Wnukowie wydobędą i wynay« 
dą, czego my fobie na myśli wyftawić nietrafńa* 


my. 
(a) Bywa to, iż Filozofowie inaczey tozpra< 
wiają, a inaczey żyją. Prżetoż niemówi fię tu, 


Że zawfze cnotliyie nawet i w niedoftatku 


i 


P.144Do czegoż: podobna Floza; 
fia? = 
Q. Jeft ona podobna do pewney 

gry dziecinney, w którą grając 

dzieci, jednemu z fiebie. zawie- 

zują+ oczy, A drugie za nim 

fkakają.. Jeżeli napadnie na kto- 

Are e nich, powinien zgadnąć 

imie JEZ0; co jeżeli niezgadńie, 

muli na nowo biegać , Podo- 

buieżsi Filozofowie, bądź. oni 

= mają zawiąząne: oczy, natrafia- 

ją niekiedy na prawdę; ale gdy 

z Jey utrzymać niemogą fami, na 

Którą napadną, z rąk fię ich na- 

tychmiaft wymyka. ; 

5 P. 15. Któraż to naypierwfza powia- 

ność Filozofii? 

O. Nauczyć; niemoże fię ona poa 

: pobać, tylko ucząc. Cała jey o- 
sA zdoba jeft prawda. 4-56 


- praw żyliby ; sale Że i natenczasby według ro- 


_ nafzali, a wyftępki gromili, 


zumu żyć.( jako potrzeba ) uczyli, Cnotęby wy-- 


az 


5% IT 


p 
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P. 46. Filozofowie zdadząź fię na 


co? 


O. Nieśmiem ña to odpowiedzieć; 


można jednak upewnić, że do 
tych czas z całą fwoją Filo- 
pa ludzi nieuczynili lepfze- 
mi. 


P. 1%. Czemuż tak wielu: mamy 


_ Aftronomów, Fizyków;a malo cQ 
Mózofów?: 


O. Bo wielu ich myśli: dać 


niebiefkich, o fkutkach natuty; 


a ledwie kto Pa o fobie fa= 


mym. RAA 


P/19. Cóż trzeba czyńić, Dy być 


*Filozofem? 


Q` Trzeba. podbić fobie wfzyftkie 


namiętności, a niemieć dofyć 
no U je opifać, jak 
„połowa. tych , 


czyni 


wię 
„którzy. fobie pr i VaR dA imie 4 


Filożofów: (b) z: IP. i. 


a_a 


Cb) Prawdziwy Torfa JE wstezna- ZłOŚCE 
świechiey, amiżeli zma biegi miebiejkie, nayddja 


S 


Pto: Któryfz to wiek, co go nas 
zywają wiekiem Filozofii? 

O. Jet to ten wiek, Ww którym 

s nieumieją mówić tylko z oka- 

- zalością, wydają fny, wymy- 

slają, mody; Z czego tu fie 
śmiać, z więkuli? czy z Filo- 
zofńi? podaje fię zapytanie. do 
rozwiązania. (6) Ta 

P. 20. Czy można zbijać zdania 
Kartezyufza i „Newtona, bez 

„,ubliżenia im czci winney? 

O, Czemu nie; byle im przyznać, 
że przez nich jefteśmy w ftanie 

»<ich zbijania. 

ć = P åt: 


) 


eee E A 
«więcey korzysci w niewiądamości złego, miżelź 

(w - pojęcia przybywania £ ubywania morza; bo 
dobrze przenika owo: 

Skaziwizy cnotę coć ci mądrość dopomoże? 

Niefzperay prawdy, rzuć fię do dobra nieboże. 

«© ) Filozofia z Greckiego miłość mądrości w i. 
ftocie zawiera umiejętność fkutków natury i 
praw obyczajowych: Więc wiekiem fię to dzie» 
je izalonym a śmiechu godnym, nie Filozos 

4: 5 


z 


<= 


j 
|. 
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P.21. Dla czegoż niektórzy Fi- 
lozofowie w .fwoich Syftema- 
tach ftawiają ziemię w famym 
Centrum świata? 

O. [o dla tego, że centrum abo 
śrzodek świata, jeft dla Plane- 
ty mieylcem naypoważnieyfzym. 
Nietylko to między fobą ludzie 
dobijają fie pierw(zego mieyfca, 
ale też o nie fię ftarają i dla Pla- 
net. (d) A > 

P. 22. Do czegoż przyrównywafz 
Syftema Newtona? 

O. Dofyć dobrze przyrównać je 
można do nauki Empedoklefa, 
który rozumiał, że wfzyftkie tak; 

ró- 


amsamn 
7 


péd) Sfera mifterna wyrażająca machinę świa- 
fa ma oś, przez śrzodek okrągłości fwey prze- 
*chodzącą, końce tey ofi zowią fig bieguny, 
fkłada fieę z różnych cyrkułów, dla pokazania 
"biegu gwiazd i Planet; weśrzodku sfery żnay- 
duje fię kula reprezentująca okrąg ziemiowo= 
dny. Z fkladów świata który naylepfzy, niuiey= 
4za dowodzi Fizyka, 
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różne fkutki na świecie, po- 
chodzą z. miłości i nienawi- 
ści. 

P.23. Cóż rozumiefz 6 fzpekula- 

cyach Metafzycznych? 

O. Są to dziwaczne wymyfły 
dowcipu, podobne do przędzy 
pajęczey, którey nitki delika- 
tne i fubtelne, ale na nic niezda- 


en 
P. 24. Coż zatrzymywało przez tak 
długi czas zmoženie fię Filozo= 
fiig ERE 
O. Zbyteczne zadziwienie fię nad 
 « dawnemi Filozofami: Poddano 
fię powadze Aryftotelefa, I nie- 
-fżukano prawdy, tylko w pi 
> fmach jego niezrozumianych; a 
_ nigdy w naturze rzeczy. Nie- 
tylko Filozofia wzmoc fię nie- 
mogła, ale nad to wpadła w 


m 


| U przepaść miefzaniny, i wyobra- 
"Ba żeń niepojętych, z kąd z wiel- 
ERIE 

| a RARE > ką 


RE 


AE 

p 
4 
| 


P. 


| R a CR 

ką trudnością ledwie ją można 
wydobyć było. I tak Aryfto- 
teles, który nikogo mieuczynił 
prawdziwym Filozofem, wielu 
nam pomorzżył, którzyby by- 
li niemi, gdyby im był dozwo- 
lit. 

25. Co fię ma rozumieć o pu- 
blicznyeh dyfputach z Filozo- 
fii? ; 

To, że one fą:pofedzeniem, 


i 


w którym ñieidzie oto, aby : 


objaśnić prawdę -ale tylko, a- 
by tam niebyć przymufzonym 
umilknąć. 

26. Nietrzebaż zbijać tych, któ- 


"rzy. głofzą .jefzcze«' po Szko- 


łach dawną fzkolną = matwani- 


„nę? SRA 3 
Trzeba bez wątpienia ; wycią- 
;ga tego dobro nauk; ale ich 


zbijać ichże famym  fpofobem, 
nie zaś natrząlać fię z nich jak 
czynią niektórzy. 
gay mę AŚ Boz. 


* 
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* P. 27. Geniufz Geometryczny, do 
fameyże on tylko fluży Geo- 
metryj? 

O. Byłby to bląd tak rozumieć. 
Dzieło obyczajowe, polityczne, 
rozlądne, ba i Krafomówikie ż 
infzych miar równe drugim, 

S będzie-pięknieyfze, fkoto zrobioi 

+ NE: telka Geometry. 

» P, 28. Aby mieć Geniufz Geometry- 
czny, trzebaż do tego być konie- 
cznie Geometrą? 

ka O. Nie:Popieważ duch Geometry- 

czny, który zależy na porząd- 
ku, na przyftoyności, na wy- 
razach, na dokładności udzie 
lafię teraz i tym nawet, którzy > 
nieznają Geometryi. 

P. 29. Co za różnica między Geo: 
metryą i innemi naukami?” 

O. Ta jeft, mówi Kwintylian, że 
inne nauki nie fą wprzód uży= 
teczne,.aż jak fię ich nauczy. 


Saa 


i O 1; O. 


| Sama nauka Geometryi, jeft u- 
i Żyteczną w famym fię jey- u- 
| czeniu , ponieważ nic lepiey 
r nieotwiera, i nierozpoftrzenia no- 
cy rozumu, nad fpofob Geome- 
trów. (e) 
P. go. Do czego pray rowna Bota- 
nitów? 
Q. Do owych dzikich ludzi,- któ. 
| "rzy przymufzeni fą fzukąć po- 
EC żywienia po polach i lafach4 
Podobnież Botaniści mufzą dæ 
| leko fzukić, i z wielką pra- 
cą, w tafach i polach "onych 
l latorośli, które fą żywiołem ich * 
ciekawości. ( f ) 
P. 34. Na czym zależy prawdziwa 
wymowa, ico fobie zakłada za 


| ZA koniec? x SZ "W. Aae . 
| 
j 
| 


Í 
j 
i 


(e) Spofob, Geometrów nic nie jeft, jedno po- 
rządek fzykowania prawd, z niezawodnych 
dowodów! one koniecznie wnafzając. 

- C £) Botanika jeft umiejętność znania fię na zio- 
lach, i roślinach, na ich rozmaitych gatunkach, 
figurze, dzielności, używaniu, 
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O. Zawifła na wymówieniu tego 
wfzy ftkiego, czego trzeba, a na 
zatajeniu, czego nietrzeba; Z mie- 
"rzać zaś ma do tego celu, ;aby 
uzbroiła Cnotę naprzeciw = nie- 
cnocie, prawdę naprzeciw kłam- 
; ftwu, rozum naprzeciw przefą- 
dom. Cg) 

B 32. Czym jet teraz Krafomówe 
ftwo i Póezya, w porównaniu 
z tym, czym była? : 

O. Krafomówftyo było przed tym 
"jak ów. potok, który zabiera 
-"wlzyftko z fzumem; teraż zaś 
jeft jak cichy ftrumień, który 
pod kwieciemi (zmer czyni. *Poe- 

zya, = 


węże 


PN CZ 


g ) Wymowa jeft to dar wrodzony lub fztuką 
nabyta, Prawdziwa a gruntowna wymowi, We- 
dług Kwintyliana, zależy na ofnowie, związku, 
fkładzie mowy, mocy dowodów , powadze i 
wyborze zdań, i ftyli, żywym obrócie rozumu 

figur, fiowem, na przedziwnym (pofobie jal 
naywyrazniey, objaśnienia, i na jaw fławienia rze- 

s czy ze wfzelką mocą, o Którey mówi, 4 
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zya był to ów niebiefki ogień 
przeymujący dulzę, teraz dó- 
pufzczają gafnąć ie W ulka- 
nowi, a nafi Poetowie konten- 
tują fię, że przeciągają nitkami na 
Parnaff. 


P. 53. Obyczajowa nauka niemafz 


o fwoich ak ą inne 
„ nauki? 


O. Ma bez wątpienia: Jako albo- 


wiem Chymia ma fwóy kamień 
Filozoffki, Geometrya fwóy czwo- 
rogran okręgu, Mechanika ruch 
niefkończony, podobnież oby- 
czajowa nauka ma fwoję chi: 
erę, a ta jeft przyjaźń praw- 
Do bez ' Interęfiu. Ch) 

: O P34- 


— = > 7 


"(Ch ) Chymia właśnie przyrodzoney iftoty Ana» 
tomia, jeft fztuką za pomocą iście ognia topie- 
nia miefzaniny, abo podzielenia jey na części, 
dla poznania dzielności, lub ich fkładu. Zwa= 
na zaś /lchymia ufiluje odmieniać naturę yze- 
czy, nadewfzyftko krufzców, wynaleść KAEN 

mądrości, lub fekretu robienia Złota. Geome- 
śrya poci fię nad obróceniem figury z linii 
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P. 34 Czemuż nas łatwiey przeko- 
nywają prawdy Matematyczne, 
niżeli obyczajowe? 

O. Nie ztąd to pochodzi, jakoby 
matematyczne miały być z na- 
tury fwòjey oczewiftfze od 
Obyczajowych, bo te równie 
fa wywiedzione , jak i Elemen- 
ta Euklidefa, ale to tym idzie, 
że mas nić nieinterefiije uznać 
prawdę wywodzącą, że linia 
profta prowadzi fię od” punktu 

* do punktu droga naykrótfzą , 
lub żę takaż fpadająca na dru- 

5 "3 Pega czyni z nią dwa kąty 

BoE pro- 


| 


krzywych złożoney, w czworogran' dofkonale 
oney równy, lecz dotąd bez sfkutecznie, Me- 
j ~ chanika od owa rekodzień cha część Matema- 
; tyki bawi fię około Gi, i używania rozmai- 
J ' tych machin do ruchu chce wynaleść famos 
ruch. Wizyftkie te dzikiey imaginacyi utwory; 
według Owidiufza podobnieylze, niż w Obycząe 
| jowey fzczery Przyjaciel, o Atóvym jak o Keni 
«ie cały Świat mówi, nikt go niewiaział niydy. 
Mysli Pilat, ś > * 
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profte ; albo“ dwóm proftym róż 
wnei Przeciwnie zaś fćrce na- 
fze. znayduje fprzeciwićnie * fię 
w prawdach obyezajówych, któ: 
"re biją- na nafżę pychę, walczą 
z imafzą fkłonnością do: rofko- 
fzy i uciech zakazanych, burzą 
nalzę miłość włafną, wyftawu- 
jic nam, że jeft: prawo wie- 
czne, które kładzie na nas 4bo- 
wiążki, że “jet Pan naywyżć 
fzy, który ich urzędówaie wy- 

.. Gigga, pełnienia, i że jeft po- 
rządek uftanowiony mna świe- 
cie; któremu poddać -fię-trze= 


ba. C 1). = 


D P. 36. 


Ci ) Moc: rozumy w dufzy mafzey zależy: na. po~ 
znaniu rzeczy Bofkich i ludzkich , prawdy; jak 
należy, przełożoney jak ogień  fuchych drew; 

z, ifioty. iwey ująwlzy fię , da fięro"ńiey przes 

-Konać,„ -zwłafzcza co- do” prawdy: ściągającey i 
fię tylko do s famey. umiejętności; Jnáczey co 
do prawdy, Obyczajowey;- a to; że fię wiąże 
= dobrem od ślepey a rokofzney «woli rządzo» 

i nym. Z kąd naklztałtt Medei Owidiufżowey: 


ez OE ZORY 


43 Bo Ce 
P. 35- Cóż mhyślifz o tym Czło- 
wieku, który fię chce wifzyft- 

, kiego nauczyć? 

O. Myślę, że chcąc fię on wfzyft- 
kiego nauczyć, nic niebędzie u- 
miał. Wielość wiadomości w 
kupę zbitych , nieczyni mądrym, 
jak i ftus kamieni przypadkiem 
zebranych , niefkłada budyn - 
ku. (k) 


P.56. Któraż to umiejętność nay- 


_ trudnieyfza? 
Q.Ta, 


Poznaje lepfze i pochwalam, idę za gotfzym: 
nad ato. 

Trzey fą ciało, świat, i czart, wierutni matacze, 

„Diabeł Loik, świat, ciało w Kraffomówftwie gracze. 

I Pawel S. Video aliam legem Ge. Chcefz praw- 
dę obyczajową przeniknąć , otrząśniy fię z 
" chuci. 4 

('k ) Rozum ludzki miałki i określony ma fię 

"porządkiem; który jef dafzą zeczy, w naby- 

(waniu umiejetności podpomagać ; ani z po- 
'wierzchowną z Dykcyanarzyków ( jako teraz ) 
nauką wewfzyftkim «coś, a w niczym grun- 
townie, na popis wyjeżdzać; pomniąc owo: 
Nis jak fita, ale jak dobrze, 

( 


O. 


Ta: zamilczeć niedoftatki bli- 
Żniego, i chwalić jego przy 
mioty: Wielu jeft ludzi, któ- 
rzy poftąpili w  naytrudniey- 
fzych umiejętnościach , a tey 
niewiedzą i pierwfzych począt- 
ków.(1) 


"37. Któraż to nauka nayfzaco- 


wnieyfza? 

Ta, która zależy fzczegulnie na 
rządzeniu nalzemi  poźądliwo- 
ściami, nafzemi fkłonnościami, i 
na utrzymywaniu onychże w 
fprawiadliwey wadze. Jeft to 
z gola nauka, Która nas czyni 
raczey poczciweni i cnotliwe- 
mi, niżeli wiadomemi i uczonemi. 
Da § LV. 


j C1) Włoch, Owidjufzn (prawi) patrz, milcz, ëa 


Sli chcefz żyć w pokoju. Przyrodzenie dało Czło- 
wiekowi dwoje oczu i ufzu, a jeden język, pe- 
wnie dla nauczenia, aby mówił tylko połowęco 
widzi,. lub fiyfzy; rzemiofło pizebizydłe fry- 
marczenia cudzemi niedoftatkami jeft polpolite; 
Frzetoż. Jesi kto ( według Jakuba S.) w mowie 
nieupada, ten jeft mąż dofkonały, 


40 5: w 
$.1V. = 
OKSIĘGACH. 


Pytanię. t. Ff. Kad to pochodzi o= 
wo wielkie przy wią. 
zanie, które mają niektórzy do, 
Kfiążek? j A 
Odpowiedz To przywiązanie pocho- 
dzi częfto z takiey milosci Kfiąż 
żek., jako ;drudzy' koęhają: me- 
ble , „bardziey dla. ozdoby: poko- 
„jus niżeli, ukfztałcowanią rozu- 
camu (m) = 
P. 2. COo rozumieć o tych, eo* mają , 
-£ do ręki dobre Kfiążki, a niekorzy- 
ftają z czytania ich? 


O: Mnie 


poem a — 


(m) Niektórzy ( określa Seneka wieku fwego , nie: 
„ 1ózum,) w piekhey jedno Xiag oprawie, 1 wadobnywę 
tyrule Jodie jmak. „Przełom twiofu leniwych i glu 
PA obączyfjz wfzyfikieh m wiam tadlziejop/fów i pod 
Jam flrop Kfiąg Jkiady ; ale oto teraz owych dowci- 
PW przewyborue dzielą 2 kofetownemi Mulordw wi- 
zętukwmi nie maio innego, jedna ng pokrycie i oziła- 
be ścian używają, O Pokoju. 
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©. Mnie fię zdaje , że mają fmak 
na rozumie tak zepfowany, jak 
chory miewa na zmyśle; który 
u ftolu dóbrzże zaftawionego fie- 

5 dząc , nio do 'uft wziąć niemo- 


że, (n) 


P. . Cóżerozumiefź 6 ptzekłada- 


mad porówway waji de BA 
nalem? 23 R 

O. Mówić: to możn w powfze- 
chńości, że przekładania få jak 
owe obicia Hlandryifkie dru- 

- giecy ftrony widziane , na” kto- 
rey można rozeznać figury, ale 
dla tyłu nici i fzygełków; nie- 
niożńa” poznać jaśńiie.. Tu to 


( m) Nietfrzeba tu podobno bić na niekorzy ft4= 
-nie z Xiag dobrych + ale -na-zaniedbanie, ¿aiwa 
ją, (/mówi ów Mąż wielki X, Skarga ) grofzy 
„na Kfiegi, wolż je na próżno tra. miraca; @ 
choć im ii staraj efe Rfią?ki potrzebne, W. pron 
chu zajłómo ,* raczey natrzeć na czytanie rumań 


fów, i innych wmn ch , podżegających tyle 
ko <hadyć BE ARE 


4 


P. 
Q. 


E ES | BRR 


Co) W przeklądaniu Autora dać baczność na- 
leży imo aby myśli niechybić Autora, 24% Do mö- 
cy . fpofobu mówienia, ile możności fię zbliżyć, 
3/706Dać ów tok każdeinu językowi wlafny i przys 
rodzony; bez wymyfłów w ałowach, i Przyfąd, 
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jefzcze można przydać, że kie- 
dy fię przeklada dobry Autor 
na inny język, to co tam jeft 
n .yfubtelnieyfzego w myślach i 
w wyrazach, tak prawie ginie, jak 
w owych przelewanych effency- 
ach, ginię wonność...(0) 

4 Do czegoż przyrównać wye 
myslenia dowcipne? 


. 84 to one, mówi ffawny Aua 


tor, ca owe delikatne owoce , 
które fą priwie zawfze abo nad 
to zielone,abo nadto. dozrzałe. Kie- 


„dy imaginacya jet w fwojey . 


Żywości ną połowę jefzcze w 
ten czas, układa fię rozfądek, i 
ile zyfkujemy z dobrego rozfą- 
dzenia, tyle traciemy z dobrega * 
wymyślenia. 
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$. V; 
o T owarzyftwie z Ludzmi, mianowicie 


UCZONEMI. 


Pytanie 4. Ne czym to. zawifło» 
umieć żyć z ludzmi? 
Odpowiedź Zależy to naywięcey nA. 
_ tym, aby umieć przyniewalać fię» 
a beż przyniewalania innych. 
'Niemożna fię podobać w towa- 
rzyftwie ludzkim, jeżeli fię nie= 

_ umie trafić w ich guft. 
P. 2. Jakże fobie poftępuje w towa- 
rżyftwie Człowiek rozumny, 4 
żyć umiejący? : 


O. Słucha ilnie, co mówią, mówi 


mało ale zawfze do rzeczy, a ną- 
dewfzy ftko jeft oftróżny, aby nie- 
wymówił, co myśli w tkliwych 
snateryach. (p) P. 3. 


(p) W towarzyftwie z ludzmi, którzy lub fa 
R lub nieprzyjaciele, lub obojętmi , 
ub też wewnętrzni domownicy, żeby xoftfo" 
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P. 5. Co to jeft konwerfacya abo po- 
fiedzenie? ; y 

O. Jet: to pewny gatunek handlu, 

gdzie każdy powinień przy fta- 
wić co z fwego, to jelt? fłuchać 
i mówić z kolei. a 

P. 4: Za, co tak mało ludzi miłych w 
Powarzyftwie ? Ci 

Q. Bo każdy prawie myśli otym, 
co chce mówić; a nie o odpo- 
wiedżi nato, co fię do niego mió- 
wi. =: 

P. 5. Czemu niewielu znaydujemy 
umiejących fztukę podobania fię 

~ W towarzyftwie? >= 

0. To jet dla tego, że nieus 
ważają w ofobach dofkonałych 
tego, czym fię różnią od po“ 
fpolitych; a w tych tego, co 


PAZ H 


NET 


1 ABER" 


$ 
t 
j 
l 
2: 


paie-i watownie fobie poftąpić, trzeba dać baż 
<zhość na: cwo: Miey. każdego za zlego; ale NB- 
codo zdania o/tróšnoýci . Miay każdego za dobyeż 

< g? co do zdania siose. A (ak bez izkody żyć 
a ludzmi będziefz, 


FPP, Mow" 7 


TYTASTE 
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mają  niemiłego i odrażające- 
gos (9): 

P. 6. Czego: potrzeba dla przypo- 
dobania fię w towarzyfzeniu ź 
ludzmi? i 

O. Trzeba być. naturalnym, nie 
nieczynić z.partefów , niebydź 
wykwintnym=,.niefnieć nadto 
zbyteczaey chęci -*podobania 
fię: (r) z 

P. 7. Jaki jeft fpofob podobania fię w 
konwerfacyi? 

Q. Ufilnie fię oto ftarać , żeby ra- 
czey drudzy: mieli okoliczność 

do = 


EEG GS AGO A 


Ga ) Przyftoyność wedlug Cycerona, zachowujez 
my s jesli Jprawy nafèe, jeffys chodzenie, ruch, 
Szaty; ©e. tak do” prawiadta obyczayności z po~ 
torównieyfrych ludzi,  zdünim uktmdamy, iżby- 

śmy fi De Ofic. 

dobra zawfze w twarzy, mowie, [pro 

4 okazując, tę jedyną drogą po- 

ludzi bez ubijania fie oto atoli, 

bosniejefi a -a oiy  Ezłowiekiy potobyć fie każde 
mau. lle stów, tyle rozumów. Dość fię dobrym 
podobać. Fredro. 


J 
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do pokazania rozumu, niżeli z 
włafnym fwoim na popis wyjeż- 
dżać. 

P. 8. Jakim fpofobem można przy- 
paść każdemu do guftu? 

O. Oddając każdemu, co przyna: 
leży. Przełożeni nafi potrze- 
bują od nas pofzanowania, ule- 
gania, i podległości, Rówienni- 
cy obyczayności, i łagodności; 
Krewni przyjażni; Przyjaciele 
miłości i ufności: każdy Czło- 
wiek fzczerości, i ufługi wynt 
~ kley z okoliczności. > 

P. g- Jak w to potrafić, iżby ni- 
gdy niebyć ciężarem w kompa- 
nii? , 

Q. Według rady zacnego. Czło-: 
wieka , uftąpić z  pofiedzenia 
moment wprzód, nim -fię po- 
cznie przyczyną dla innych być 
tęfknoty . łdcno przeczuć mo- 
Zna ten moment i uchronić fię:. 


P. AOs 


A 
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i P.to. Czemu niektóre ofoby na 

| famym oftatku odchodzą z pofie- 
dzenia? 

. O. Zamyka fię w tym fubtelna 


polityka: chcą zapobiedz , aby 
| źle o nich inni niemówili. 
| P. 11. Gdzie naypotrzebnieyfza jeft 
| oftróżność? 
| -Q W konwerfacyi: trzeba tam | 
uftawicznie ftrzedz fiebie, żeby z 
| mówić zawfze do rzeczy, żeby 
nic takiego niemówić, coby mo- 
gła obrazić drugich, i nam fa- 
mym zafzkodzić. W towarzy- 
ftwie z ludzmi trzeba fobie 
myślić , jakby grał w fzachy, 
a uważał dobrze, jak fie roz- 


_kłada gra, nim a która zem- 
knie bierka. 


P. 42. Jak fię ftać można miłym 
w towarzyftwie ludzkim? 

Q. Przez to, na czym fchodzi 
wewfizyftkich prawie towarzy- 


ftwach, ; | 
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ftwach; to jet, ' obcowaćć beź 
=e przyfady , mówić: bez zdrady, 

i ufłużyć z przychilnościş, za: 

miat uprzykrzonych nawiedzisty 
dyfkurfów, fubtęlnych, i ufiug dia 
intereflu. 

Pod 5. Jakże fię pomnaża to ukon- 
tentowanie , które jet w towa- 
rzyftwie przyjaciół? = 

Q. Przez podobny guft,  ofobli. 
wie,, «który. fię <tycze obyeża. 
jęws.i przez niejaką różncść 

„zdania ;w- naukach, przez to 

zł | <utwierdza fię w dobrym rozu- 

"mieniu, albo fięroświeca w roz- 
więzywaniu trudności. > 

P. t4 Jefiże więcey różnicy mię- 
dzy rozumami , jak między twa- 
rzami? 

i Q. -Nie tak wielka. Ponieważ twa- 
rze mocą fię wpatrywania; hie- 
„nabierają podobieńltwa , jak nas 

u > bierają rozumy przez towarzylze- 
nie z foba, P. 45. 


í 


z 


FZPEŁIN ON IENCYTY ZY YI 


403 61 Gw 

B.15. Kiedy fię czego niewie, Ajak 
można ftać fię umiejętnym? 

O. Słuchając tych, ktorzy umie- 

< ja. Nigdy niejet rzecz'ohydna 
dać fię nauczyć, a zawfzeijeft 
naganna  nieumieć . Potrzeba 
koniecznie umieć, czy famemu 
nabyć przez naukę, czy poży- 
czyć od kogo, mnieyfża: oto, 
aby tylko umieć. G) 

P. 16. Któraż naylepfza jeft, Szko- 
ła ? 

O. 'Towarzyftwo z uczciwemi, któ- 
rzy mają i obyczayność, i nau- 
(kę. W tey, to fzkolę nauczyć 

; ; fię_ 


z 


4 s) Czytania ( mówi Pliniufz ) zawjfze jeft fpo- 
fabność , mie. zaś fuchanta; byfirzeyfze , 40 CZY 
iufz , giembiey zafadzone, co fluchnfz . Szla+ 
chetnie urodzonemu troche umiejętności niewy= 

+-ftatcza, chcącemu poftąpić na naywyżfze miey- 

fca; a braknie dofyć czafu, i dowcipu podobno 
przez fię nauczyć. Cóż. ma czynićć ma wniść 

w towarzyłtwo z ofobami rozumnemi i uczone- 

mi, a nieznacznie w rozmowach poufałych -na= 

częcpa umiejętności, i pokaże fię w nich bie« 

glym. Zbiór nauk. ; 
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fię można bez Kfiążek, bez na: 
uczyciela, bez uprzykrzenia, i 
bez pracy, czegoby fię uczyć 
` potrzeba z Kfiążek z niefkoiiczo= 
y ną pracą, 


I 


lą 
3! 
y 
$ 
|; 
i 


6. VI. 


O Rozfądku i przywarach onego. 


Pytanie 4. GE jet naylepfza ra- 
da? 


Odpowiedź Samo doświadczenie: ale 
co za niefzczęście! zawfze ta ra- 
da póżno przychodzi. (t) 

P. e. Kiedy naylepiey poznać mo- 
žna charakter Człowieka? 


0. W 


e MN a 


1) Naylepiey z czytanie Hiftoryż, lub uwagi 
cudzych przypadku fiat fe ofirótnym i mge 
drym w dziaamiu > anizeli "z fwą fskodą 
naylepiey © gak mówe Fredro ) Vokowąc o tym, ce 
jaz przeminęto, 
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|  - 0. W niefzczęściu; nà ten cżas 

| pokazuje fię cała jego wielkość, { 
lub fłabość. Cu) 

P.5. Którzyż to ludzie pokazują 4 

fię nayfłabfzemi i drźącemi w nie- M 


| fzczęściu? S 4 | 
| O. Ci, którzy byli rofpuftnieyfze- ! 
mi w  fzczęściu. Natychmiaft ih 


im fię zawróci w głowie, fk o- 
ro ich odftąpi (zczęście . Czoł- 
gają fię oni zaraz , których wi- 
dziano niedawno dumnych. Ten 5 
toe jeft czas, w który wpa- "38 
,... dają oni w zapamiętałość. | 


P. 4. : i i 


OZ e 


( m) Proba Człowieka utrapienie. Mądry hartu- | 
je fię bacząc mie ftatek fortuny. Niebaczny > i 
upada i pierzcha. Dodaje ferca Horacy. Ks: 2. 3 
ki > k 


| 


Choćby naywiękfze padły na cię klefki, 
Zachować zawfze pomniy umyft męfki; Í 
Ani fię w fzczęściu ciefz zbytecznie, > 8 
Tu na ziemi żyć miebędziefz wiecznie. ; a 
Nayfzczęśliw/zemu trojka nienchronni, ż 


i 
do 64 ©Qw 
P. 4. Czy też: można beż pomocy 
Aftrologii, nieomylnie co wno- 
śić z znaków narodzenia fię Czło- 
wieka? £ 
Q.: Można zapewna:; ale nato nië- 
mafz potrzeby wiedzieć dnia, 
<>:godziny:,! i minuty- narodzenia 
2 fie Człowieka, dopierożznać fię 
na. influencyach świateł niebie- 
fkich które tam: na: ten «czas 
rząd trzymają, dofyć jet natyin, 
aby poznać przymioty jego; czy 
cnota łączywfię -zi rozumem “i 
czy. rozumi: utrzymuje -fię cnotą, 
A zaraz śmiało bęz umiejętności 
Aftrologii wróżyć można, i przy- 
rzec, że (ie pod fzczęśliwym uro-/ 
dził znakiem. (w) 


PRA 


U winni 


(w) Niezafięgając niegodziwych o przyfziych 
| Ewentach -Człowieka wróżek z gwiazd zna nie- 
bie rozłożenia, czafu narodzenia czyjego, którą plo- 
chość:Cicero o. diwinacyi z omylnych «przópo- 
wiadańrłżczęścia Kraffa i Pompejulza wyśmie- 
wa, o czym Rodiginns 1.12. 6. to. Roziuminie 
i warownie; co zacz kto, będzie? rokować i 


Pny 


i 


k 
$ 
l; 
i 
f 


pa 


za a 
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P. gi Jak można; mówić prawdę 5a 
nieurazić? a 

O. Spolob nieurażenia, gdy fię 
prawda mówi, jeft, aby jey 
miepodawać gołey , ale ją obwi- 
nąć w baykę. Rozum ludzki 
z falfzóm kochają fie, aby więc 
prawda mile była przyjęta, trze- 
ba ją przyoblec w  poftać fat- 
TWOJ SE ; 

P. 6. Którzyfz to fą co wfzyft- 
ko ganią, a z niczego niekon* 
tenci? ; 

O. Ciż Tami, których wfzyfcy 

ganią, i z których nikt niejeft 

kontent. 
: GB P 7. 


O w 


ftanowić można na wzór Anzońiufza © Sewe- 
rze Cefarzu. ŻW Rozumie ( prawi ) mocny, do~ 
wiedzie wfzyfikiego cnego męfiwem: i Cnota. 

€x) Jak Filozofii, takii Bąyki cel chwalebny, 
ludzi od wyftępku prowadzić do cnoty. Z tą 
atoli różnicą, iż Filozofia otworzyście, zkad u= 
fzczypnieni odcinają fię; Bayka zaś oftrość po- 

7 krywa /łodyczą, i bywa” mile przyjęta, jak 
od dzieci. Lekarftwo Piołun w kubku ocukrotya= 
nym. 
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P. 7. Któż fię naybarziey ma ftrzedz 

' cenfury? f 

O: Ten który  jeft - fam innych 
cenlforem: r w rzeczy: famey , 
kto fię odważa fydzić drugich, 
daje o fobie rozuniieć, że jet 
dofkonalfzym Hadi tych, któ- 
tych poprawia, z teyże więc 

yamey przyczyny winny. = jeft 

Byc oftróżnym, aby niej opadł 
cenfurze. 

E. 8. Czy niebarziey fie obawiać 
trzebą nieroltropnego niż złośli- 
wego? i s 

O: Bez “watpienia Gdyż  złośli- 
wy famych nieprzyjaciął, lub. 
komu chce fzkodzić , obraża ; 
nierofiropńy zaś bez względu 
bije równie na Przy jacioł i = 
przyjacioł 

P. 9..£ kąd pochodzą wfzyftkie nie- 
dorzeczy? 

O: Z miedoftatku rozumu, aby do- 


brzę 
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brze mówić, i z hiedoftatku roz= 
fądku , aby umieć milczeć. 

P. 10. Cóż naybarziey  Pytago- 
ras zalecał fwoim uczniom? 

| O. Milczenie. Miłczcie: tak on ich 
uczył ; a jeżeli mówicie, mów- 
'ciefz mało, i to, coby. bylo 
czym lepizym, niż milczenie. Cy) 

Pti. Przez co naybarziey” ja 
„fwóy traci Człowiek? 

O. Przez lekkomyślność.. W mło- 
dych jeft ona dowodem mieu- 
wagi. W ludziach śrzedniego 

j wieku fzpetną plamą, a w ftā- 

| 'rych  ftrafzliwym -jefe - głup- 

ftwem. 

| Ea P. 24. 


R$ 


Cy ) Uczniowie Pytagora pięć lat milczeli, aby 
fe dobrze mówić nauczyli, i prawdziwie; kto 
miewmie. milczeć, nieumie wmówić. „Jście milcze- 

U nie bywa wżdy znakiem m iatkosci ; naywięcey 

+ jednak rozumu, bo kto mówi mało, m wi dlo 

drze. Pewna że milczenie jeft iftotą Gabinetu, 

R fpraw potocznych dufzą. Bo gdyby kokofz niea 

gdakała, ktoby wiedział iż jaje zniofia. Na oftas 

tek milczenie mądrego jeit fkromnością powa= 

Żną, a glupiego łafką dla kompanii. 
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P, 12. Którzyż to fą, co ich po- 
fpólftwo ma za niewinnych, 
a la przecie warci nayfurowfzey 
kary? > ; 

O. Niewdzięczni, kłamcy, pod 
chlebcy , którzy chwalą wy- 
ftępek, krytycy złośliwi, któ- 
rzy ufiłują znieważyć nayczyft- 
fzą cnotę, owi, którzy fądzą 
lekkomyślnie o rzeczach, bez 

. poznania ich "gruntu, przez co 
fzkodzą dobrey fławie niewin- 
nych. (z) 

Piz. Cóż rozumiefz o tych; co 
zawfze mówią in gradu fuperlativo 
powiękfzając rzecz? 
i O: ZE 


te». rza 


(z ) Jak w tęczy pewności farb zrozumieć, tak 
niektórych pewności cnoty naznaczyć trudna; 
znofzą obowiązki, każą dobre obyczaje pod 
pozorem piękney mowy . [Trzeba teraz nie- 
gminnego rozumu na przebrzydłych ofzczer= 
ców prawdy i niewinności. Wrdomego . prawi 
Kredro, oręża wtaifz figę, zdrada fkryta neins 
chronna, 
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t O, Ze tąkowi ludzie fą złego guz 

ftu, a co gorfza , żę. mało 
mają rozumu , którzy. przez 
fwoje powiękfzenia "rażą za- 

> wfze aba prawdę abo ~ roftra; 

1. pność. 

P.44. Cóż czynić odniofifzy jaką 
krzywdę? 

O. Trzeba na ten czas nic fię 
niezmiefzać, alę uważać z obo- 
jętnością, od kogo krzywdę 
mamy , jeżeli od fwojego . fą- 
dźmy , że to uczynił przez 
niewiadomość ; jeżeli. od przy- 

: jociela, mysimy , Że to uczy+ 
> nił „miedobrowolnie ; jeżeli od 
nieprzyjaciela, tegośmy fię mies 
li zawfze fpodziewać ; a je=* 
‘želi pochodzi z inney jakiey- ` 
kolwiek przyczyny , znośmy ją 
z równą umyfłu fpokoynością, z 
jaką znofi lekarz zniewagę fwoję 
. od fzalonego. A 


| > 38 
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P.i5. Jak można kogo bezkarnie: 
zelżyć? ; l 

O: Chwaląc choty- których mu bra- 
kuje: (a) 

P: ró. Cóż ma czynić Człowiek, 
któremu co wyrzucają na Oczy, a, 
niewinnie?’ ; : 


Q. Ma dowieść przez fwoję fpo: 
koyność, i wypogodzenie twaś 
rzy, że jeft niewinnym, i nie- 
ma fię więcey zafmucić , jak 
ów, któremu mówią; że cho- 
ry, czując fię być:dobrze zdro- -> 
wym. ae 

P: 17. Jak można odbić przymówki 
ufżczypliwe i kłamftwo? 

©. Pogardzając onemi- Są one ' 


po- 


a 


nre. 


6a ) Po dokończeniu piękney mowy. na pochwa- 
ię Szembeka Arcy- Bifkupa Gnieznienfkiego ; 
Fe'li © rzekł ten mądry Xiążę ) pochwała praw 
diwa, trzeba bogu dzięki i cześć oddać Inączey, 
profi go, aby; ufkutecznić, Oto dzielność zafia= 
mowienią zdań ludzkich, 


"podobne do citkry , która fię ża- 
rzy na wielki ogień, gaśnie nas, . 
cychmialt, gdy jey nikt niepodd ý> ; 
ma. (b) 
* . P1g. Co to jet podchlebftwo? 
O. Jet to falfzywa moneta; któ- 
> rey próżność daje kurrencyą, a 
E nią <głupim płacą: 3 
Pargi Cóż rozumieć» otych, co 
nam fię "nadzwyczay: przymi- 
) lają? BRA osy! 
O Gw -że abo już nas < oz 
fzukali-,- abotcofzukać n my = 
ślą. Jak nielie przyfiowie Wio- 
fkiet 


Ktoć 


Ñ 
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Cb ) Caty fkutek żelżywości na. czuciu i gniewie 

i zależy obelżonego, /W milczeniu, więc flnchać, 
jeft wydrzeć radość i pociechę z obelgi, a tym 

i famym zemścić. fig .` lak. Ta/jus üawny  Póétai 
5 Wiolki, (wą fkromnością , w po > .iwienie i pomie= 
| fzanie wprawił fwego trefnilia. A gdy, trzebaby 
, (ktoś rzeki ) być glupim, - chcąc zamilczeć » 
Mylifz fig W Pan, rzecze Tallus, ginupi niemie 
PRALCZEĆ a ; 


A) 72 Cd 3 

toć więcey  przymila fie, niż zwykł, 
miey za dowod; 

Tz ie już podfzedi, lub to, ma fobie za 
powod. 

P. 20, Któregoż to zwierzęcia ne 
kąfzenie , jeft: dla nas nayniebe- 
fpiecznieyfze? 

O. Jeżeli chcemy wiedzieć z zwie- 
rząt dzikich, to fzkalującegoż 
jeżeli z zwierząt: domowych, to 
podchlebey. (c) 

P: 24... Którąż przywara naynie 
godnieyfza poczciwego Człowie- 
ka? Ba SR 

O. Obmowa. Mówić zle e przy- 

"jacielu jeft- to  przeniewierze- 
nie fię ; ganić obojętnych ku 

J fo- 


n 


(c) Jedwabne podchlebcy: ftówka podobne do 
melodyi Syren, które fig wdzięcznością głofu, 
o załop UUijeja kufity; mieuftvzeże fie ich ża- 
dna mądrość, chyba jako tenże jam fobie nis- 
wierząc, przywiązawfcy fie da mafztu, i zatka- 
wjzy ufzy; truciznę rad przycukruje, kts ją 
wieznacznie zadaje, Fredro, z 


i 
! 
| 
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fobie, jet to złość ; złorze” 
czyć niepczyjaciołoni, jeft to > 
dłość.(d) 


P. 22, Za cóż mieć mafz Ano. 


wę? 

O. Za wyftępek, który rozum 
gani, pobożność potępia, i któ- 
rą religia fię brzydzi; Jeft to 
wyftępek nayobmierźliwfzy, a 
razem naymilfzy. Nayłatwiey: 
fzy do popełnienia, a naytru- 
_dnieyfzy do nadgrodzenia. 

P. 25. Co fię ma uważyć około pun- 
ktu honoru? 

O. Jeżeli punkt honoru zakłada 
fię na utrzymaniu cnoty, i zga- 
'dza fię z prawem Bofkim i 

s ,. ludz- 


i 


ZE O 


go myśląc, według fwey 

zwierciądło, złą poftać 
wyraża, a ze ziey sby o dobrym. niedo- 
bra mowa: niewyc z błota czyftey wo 

"dy. Obmowa więc niezalzkodzi, kto jey fobie 
mie fwoi, bo źle mówi łatwo, kto dobrze móe 
wić mieumie: 


Cd) Siła zły na dobre 
złości go mierzy: złe 


judźkim, niemożna na tem czas 
być naito wfpaniałym , ale ie- 
żeli pobudki punktu honoru fa 
S przeciwne teligit 1 fłafzności, 
jeft to Już nayokropnieyfze ze- 
pficie lig, W które upaść tyb 
ko może natura: ludzka.-(e) 
P 24. Jakaż różnica między Emu- 
lacyq i zazdrością? 
O. Emulacya ` jeft to fzlachetqe 
wWzrufżenie: dufży', *zazdrość 
nikczemna -paflya' ferca . Cheć 
wyrównania innym; wyprowa* 
dza niewinne pragnienia, i pa- 
trzy na cnotę, aby jey dofiądze 
Zazdrość na zafługach bliźniego 
zakłada niefprawiedliwe żale, i 
nie- 


RWIE ZEE O KODEKA TA 
F 


( e ) Człowiek poczciwy fłafznych , uczciwych 
zażywa śrzodków do odzietżenia zamierzone< 
go chęci lwoich końca. Zaciekły bes (umnie- 
nia prawnie, bez prawnie, mieprawnie, by je 
dno iwego dokazal 


A EA 


miepatrzy inaczey na cnotę, tyle 
ko, aby ją znifzczyć.(f) 

P.25. Cóż trzeba czynić w tym 
razie, kiedy” niemożna: doftąpić; 
czego lię' pragnie? 

O. Potrzeba na tym przeftać, co 
figę ma, i czynić tọ na tem 
czas dla cnoty, co fię: ma czynić 
z potrzeby. (g) 

P. 26. Cóż to. jelt grzeczność? 

©. Jeft to fpofob pewny poftępo. 
wania z drugiemi, aby 1 z fie- 
bie byli kontenci i z nas. 


Poraz. 


C£) Emalacya jet fzlachetne i chwalebne ufi- 
dowanie czynić dobrze lub lepiey: wedlug za= 
łożónego fobie przykładu cnoty, miłości Oy- 
czyżny, lub Nauki. Zazdrość jeft tętknota z 
fzczęścia cudzego, przebrzydłą: tę jędzę pie- 
kielną opifuje Owidiufz Met: |. 2. Sama fobie 
jet mordem, wybladła i wyschia z dobra cu- 

| dzego, łając fama fiebie żrze z zajadłości. Ale- 
xander W. potyczkę Antypatra walką myfzy 
zwał. Kurcyufz, 

Cg) Wiłełom ( Prawi Fredro ) trafunek za cnotgź 
uchowgi, miezmiwyfze z ochoty, bywa i z pos 
żrzedy cnota, Lifzce cierpkie. jabika, bo wyfo= 
ko. 


Paay. Ze wfzyftkich prawideł. grze: 
czności, któreż jelt naynaptzy- 
krzeńfze? 

O. To, które każe. fłuchać  głu- 
piego , a bez pokazania mu zna- 
ku aieciecpliwości. 

P: 28..Z którey przywary- rodzi 3 
nieobyczayność? 

O. Nieobyczayność nie jet ona 
fkutkiem jedney , ale wielu 
przywar; płochości, miewiado= 
mości fwoich obowiązków, .za- 
dumiewania fię, roztargnienia , 
i pogardy drugich. 


P. 29. Dla tzego taż fama rzecz - 


różnie fię różnym wydaje? 

O- To jet dla tego, że ludzie 
mają w fwojey imaginacyi oku- 
lary , przez które patrzą na 


„wfzyftkie rzeczy., a każdy 


Czlowiek ,ma infze okula- 
a. sx 

P. 50. Czemu pofpolicie ludzie zle 
tądzą o rzeczach? O.Bo 
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O: Bo z złego mieyfca patrzą ma 
nie. Jeżeli fądzą 0 fobie, to 
barzo z blifka patrzą , jeże 
li o drugich, to barzo z daleka.(h) 


P.31.Co trzeba czynić , aby o 


\nikim/ źle niefądzić? 

O: Trzeba nato użyć fawney owey 
reguly Kartezyufza , który chce, 
aby o żadney rzęczy fic niefta- 
nowionńo wprzód, ażby uznaną 
zoftała jaśnie i oczewiście. (i) 

> P32; 


paa 


Ch ) Taż fama rzecz różnie różnym ' fię : zda 


według zawiftnego lub przyjaznego oka; upa=/ 
trzy kto chce przygany, przyjaźń nic ziego ` 


miewidzi. NZ. Kto fam nic nierobi, cudze fpfa- 
wy nicuje rad. Toż miłość nafza włafna cudze 
złe na Słońcu, (woje w cieniu ftawia; z fwo- 
im na czoło, z cudzym do kąta choć dobre, 
Dobrą fprawę fobie, opaczną przytaczamy lu- 
dziom. Fredro Kalzt." poi 

(i) „ Nieprzyftanę nigdy na zdanie twierdzą- 
» cych nader łacno wieść przeciw dobrey fiá- 
s wie bliźniego, aż zoftanę wyraźnie przeko- 
» Manym dowodami niezbitemi o rzeczy. Po- 
» dobieńftwa zwodzą, a nieffufzność jeft za- 
»» Wize przy popędliwym, niż przy zawiefzająs 
» cym fwoje zdanie. Kiedy i miłość Chrześci- 
» ańtka litować fię i pokrywać przywary bliźnie< 
» go każe. Oxenft. 


40 s Op 

P. 52. Czegoż potrzeba do dobtego 
rozfądku? 

O. Trzeba nato mieć prawidłą nie. 
odmienne, do których, byśmy 
zdania nafze ściągali, tak właz 
śnie, jak do rozmiaru mate- 
ryi, potrzeba mieć pewną mia- 
rę . 

PF. 55. Coż + oznacza zbyteczna 
w niektórych chęć  ftrojenia!' 
fię? 

O. Ta chęć jet (krytym wyzna- 


niem niemożności celowania i rR=" 


nych zafugą.| 2 nich > 2 u- 
czony: 


Sq tacy rozrzucone jak gwiazdy po 
> mar 


Je nikomu niefzkodzą , ni pomogą z 


Jh ebie; i 
Cel. jedyny ich bycia zda fe w smie- 


ciły; 
4 liczbę z „febie tylko niezmierną zlo- 
i i 


4) 19 © 


P. 54. Potrzebaż jefzcze larw na za 


fionętwarzy? i 


(0. Już nietrzeba: w tym wieku 


udaje fię gładko utaić i bez 
niafki : urzędnik i Człowiek 
woyflkowy równie dobrze kry- 
je (woje wiarołoniftwo, jeden 
pod poważną fuknią , drugi pod 
zbroją. Bezwftyd okrywa fię 
fkronnym ułóżenieńh twarzy» 
Prześladówaniu pożyczają imie 
od  fprawiedłiwości. "Z dradom 
i podeyściom imię mądrości i 


- zręczności. Żadumiały udaje 


naciągniońą powagę, proftak i 
nieuk fzczerość . Swiat nie- 
jeft już więcey , jak komedyą 
na którey wfzyfcy Aktorowie 
umieją tak dobrze fie: przebrać, 
Że żaden z nich niepokaże, czym 


jelt. 


P. 535. Którzyfz to ludzie nayniego- 


dziw fi? 3 
O. Obłu- 


O. Obłudni, abowiem oni natym 
nieprzeftają, że fą złemi, jak 
inni bezboźni, oni fię chcą je- 
fzcze udać za dobrych, i tego 
dokazują, przez fwoję fałfzywą 
cnotę, żę ludzie nieśmieją wię- 
cey zaufać w prawdziwey. 

P. 56. Jakiż zyfk z utajenia fię przed 
ludzmi? 

O. Zadnego ztąd niema zyfku: bo 
jeżeli czynifz dobrze, niemalz 
przyczyny niepokazać fię takim; 
jeżeli czynifz zle, na cóż fię to 
przyda, że ludzie o tym niewie- 
"dzą, kiedy ty famo tym prze- 


świadczony jeftes? (k) SVIE 


(k 331 Sumnienie jel regeftrem nafzych fpraw, 


» niefkaźonym Świadkiem życia, a fprawiedli- - 


fzyci 


„ wym fędzią nafzych dzieł. Z pochwałą ich 


a» idzie pokoy dufzy, z nagany wypada zgry-. 


» zota, rozpacz. Błogofiawiony kto'ma mnie- 
» nie czyfte, według. Horacego. 70 mur mie- 
„|dziany, do niczego fig mieczuć, a mieblednieć z 
s; tiny. Niedbają teraz/otó, jako fiładnie ra 
» Drukarni, zkąd wyfzedł Traktat o fumnieniu, 
„ napifano: Cóż cję za korzyść grzywiodła a 
„ byś dxukowata (umnienie? wierz mi, iż wykład 
o» Plochy, bo go nikt niechce mieć. 


i 4 
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QW oli, w fzczegulności o Cnocie. 


| Pytanie t. JP” czym fię daję poznać 
e, ferce dobre? 

Odpowied: Kiedy fig Zaraz miękczy 
liyfząc o .fprawack pięknych, 4 
zapala na powieści złych: d 

P. 2. Którzyfz to ludzie, co zafługu= 

" ją na imię dobrych? 

|, O. Gi, którzy mają fiłę i śmiałość, 

pera być złemi; bo trzeba wiedzieć, 

aby być dobrym, nietrzeba być 
zawfze powolnym. (D 

P. 3. Któryż to Człowiek poczci- 
wy, i jednoftayńy w obycza- 

jach? E = SA 

E E ma EAN E <40. Ten 3 


AONNE 


i CLX) Inza być, mówi Kafztelań Fredro , in/za 


F zdać fig dobrym; ktorzy. nazbyt chcą być Aoa 
1 bremi, każdemu uleguiąc, f basziey flegme F 

H tykami , aniżeli dobrzy, albo jak mówią: Tuk ? 

ha dobry, aè fie na wie nieprzyda, Krzeba lię oprzeć 

f A miecnocie, 

| 

E 


EN Pa 
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O. Ten ( mówi młody Pliniufz ) 
który przepufzcza winy drugich, 
jak: gdyby je fam  códziennie 
popełniał , a ftrzeże fię ich, jak 
gdyby ich nikomu nieprzepu- 
fzczał. 

P.4. Któreż jeft z dóbr wfzyftkich 
naypierwfze? 

©. Cnota; bez niey wfzyftko jeft 
niczym, a ona fama jet wizyt- 
ko; inne. dobra wfzyftkie Tą 

-- fałfzywe, fama cnota jet praw- 
 dziwe dobro. (m) 

P. 5. Któreż fą prawdziwe cho- 
ty? i 


OU 


(m) Nie to do poczctwości Człeka niema, mówi 
Seneka, jak wielkie ma imiona T dochody; lecz- 
iak dobry jelt; jej! zag dobry» jeśli fig rządzt 
prawidlem rozumu. A- to: zowie figę cnoty, t 
jel- jedynym Człowieka dobrem; 1 flufznie, 
chwałą bowiem. dofletkiw i uvody uptynna jef 
å króika, cnotą. zawfze głośna 1. wiscznotrWas 
ta, 5 

N 
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O. Ukryte: inne fą zawfze po- 
deyrzane, bo pycha ich wyko- 4 

nanie ułatwia. A 

P. 6. Do czegóż przyrównać cno< | 

Hte 2 dE | 

| O. Do, drogiego Kamienia, któ- | 
| ry fię lepiey' nigdy niewyda, 4 
jak kiedy oprawny po proftu. 


| 2 7. Któreż to fą cnoty w nay- I 
| więklzym  podźiwieniu, u lu= : l 
| oda (— M 
| O. Męftwo i hoyność : ponieważ i | 


w tych dwóch cnotach to fię 
znayduje, co naywięcey fza- 


| 

4 

| l i 4 
| cują ludzie, a czym pogar- BU 
| dzają mężni i hoyni, to jeft: ży cie ii 
|. i pieniądze. 0 > M 
f ma. 
f z Fa Bg A 
| I A 
$ zp zł 

| r 
| En ) * Umievcm ja , mówi Włoch, umira i 
t świąt cały , a bez. ziotego świątia , przys 4-908 
| mioty nayr ządfze miewidzą > gdy ile mafz, i 
| żyle waż u złych .,- ofobliwie życie i pienią- 

À f dze odważone  fiufznie zadziwiać powin * | 
j ney | 
| M 
| ; 

f | 
| 
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P. 9. Powinnyż być ściśleyfze 

choty-, „niż 'fą' kiwi związ 
fki? 

O. Powinny beż wątpienia : por 
nieważ Człowiek dobry. bar- 
dziey wyraża „drugiego dobre» 
go podobieńftwem obyczajów, 
niżeli Syn Oyca podobieńftwem 
twarzy. (o) s 

P. 9. Jakaż jeft korzyść z cno- 
ty? 

O. Ta, że, mając ją, można fie 
obeyść , bez chwalców , poma- 
_gaczów , i obrońców; czy o- 
na podłus mody, czy nie, 
przeftaje ona na fobie fa- 
mey. 


P. ło. 


c w A A 


(9) Rzadka zgoda: braci „ pieniądz onych zwis 
dzi, nőci Owidiuiz ; targają. fię nayuroczyft= 
dze połączenia ktwie łatwo z intetefln ; cnota 
tod prowadząc z nieba, gdy znaydzie fobie po- 
dobną, zgodnie ną to fię ufadza, aby czynić do- 
brze, lub lepiey, s : 
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| R. 40. Czemuż. cierpliwość “jeft 

cnota, do którey zmierza nay- 

bardziey Filozofia? 

| Q. Bo. ta jeft naypotrzebnieyfza 

w nędznym ftanie ludziom, a 

i rażem dla nich naychwalebniey= 

| fzą, gdy jey nabędą. 

| P.ti KRtórýž to aA praw* 

| dziwie fkromny? 

O. Ow, co takim jeft równie na ę 

— uftrońności, jako i w towarzy= 
_ftwie, i który gdyby miał przy- 
czynę wftydzenia fie; takby fie 
tego wftydził w pokoju fwo= 
im, jak i w oczach - patrzą- 


cych ma to ludzi. (p) 


Paz. 


| >>. 0 | 
i 5 

f 

} 


Ć 6) Niemoże być ten cale grzeczny, albo 
co dobrze zrobić; który rad pokrywa» że to 
między: ludzmi dydzie :u grzecznego nic nie* 
uchodzi , ale z gruntu wfzyftkó grzecznie cży« 

$ mi; nie cale grzecznie czyniąc, nikt nic4 

E pozowie, ale też nikt niepochyali. Fres 


dro, 


a 


a 


| 
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P.tacNaco fię zda fkromność? 

O. Jefi ona ` użyteczna- wfzyft: 
kim, i wielkim, i podłym , 
wielkich ludzi ona. zdobi, a po= 
dłych zakrywa. 6 

P. «5. Jak zowią teraz  proftó- 
te? X 

O. Tak, jak nazywali przedtym 
fzczerosć: cnotę nazywają teraz 
proftotą. Cq) 

P. ią. Z kad to pochodzi, żej nay- 
niegodziwfi ludzie czczą przecie 
cnotę? zę 

O. To z tąd: że cnota nieco innego 
jef, tylko zdrowy rozum, który 
czyni:otoż ludzie jak fzanują zdro- 
wy rozm który czyni, tak i ro- 


zum, 


ee m NĄ 


Cq ) Wiele ich płafzczem cnoty pokrywa nie- 
cnotę .. Dzifia grzeczność co przedtym obłn- 
dą i frantoftwem. nazywano, dzifiay zowią 
proftota, co była przedtym fzczerość, Akros 
mmość,'i cnota, Tenże Kalż: j 


$ 


e, 


ZORAADONA 3 
zum , który myśli, ic który "mó- 
wi. C) 

P.15: Któreż to okropne fkutki złe- 

-.go przykladu? i 

O. Zły przykład uczy złego tych, 
którzy. o-nium niewiedzieli, wmó> 
wia w /tych ,« którzy - dóo niego 
wfttęt czuli, a łatwość czyni 
dla tych, sktórzy:-fię {go ba* 
li--ESD.<: ż ; 

P. 46. Któreż jeft pofpolite zrżódła 
wyftępków? 

O. Ubóltwo, i nierozum; ubóftwe 
: sis? 2-27 eft 


> 


BÓR NY ZZ ZZ 


(r )EKtóo ceńótę, Hienawidżi, przecież onę wia 
zdzi;. nocie. łotrowie -przyżriają , «przecież, 0% 
ney nienaśladują; dobrego'źli fobieważą, przed 
fobą mu przecie niedadzą, ij: 

(s) Można tu grzeczy przywieść, Senekę © 
złym Towarzyfzeniu. 77 fzee/kre, prawi; zhros 
dnie pożarem idą, a mnnyblifsemu naypiera 
wey fię dofiaje. Przeto jako pod czas powiew 
trza) chtonić: fie spotrzeba; Doy stha z zafowiez 
trzonemi obok niefadali, gdy? fam Teh oddech 
nas. latwa zarazić motez takiey *ofikóżnoŚci: ua 
żyć. mamy. względem : zbrodniami: zeważonych , 
ażebyśmy z niçh jada. neenaciągnek © 


as EAZA 
ARON 


A 
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jeft ich matką, a nierozum jeft ich 
©ycem. j 

P 15. Niemogliżby ludzie pożytko- 
wać z fwoich włalnych ułomno= 
ści, i niedoftatków? 


mności, które roltcopność zbiera 
i miarkuje, mogą wchodzić w 
układ cnoty, jak . wchodzi w 
układ lekarftw, trucizna. (r) 


_$. VIE 


RA) Namietnościach. 


Pytanie A. "amiętności fąż one pos 
W Sa l Pp 
== trzebne ludziom? 
Odpowiedz Kapitan okrętu lęka fię 
Zai 


a r e AWA 


È t i Niemal nie tak zlego; mówi Fredro, 
Żeby i fioe = na ` dobre weprzydało. Bymu 2 
weta dryakiew, zte czèlloz alobrewrze okasyg 
daje tak np: pycha upadkami ukarana przychos 
dzi do poznania śłabości,-. X 


O. Ząco nie, glyby chcieli; uloa / 


wiatru , bądź przy- 

) | pádkiem napadnie i nawalność. 
Podobnież namiętności ludzkie 
fą to wiatry potrzebne, aby 
ich w ruch wprawiły , chociaż 
częfto fą przyczyną burzy. 
(u) S: 

P- 2. Do kogoż przyrównać madre- 
go? : ; 
O. Mądry jet to wielki Monar- 

AE S A którego panowanie jet w 

fobie famym. Rozum- tam rv- 

fkazuje jako naywyżfzy rządz> 

ca, ma tron fwóy; i berło, na- 

miętności wfzyftkie fą mu po- t 
dle- ` | 


p 


reni 


Cu) Namiętność jet wzrufzenie amyn, któ 

re nas nakłania ku czemu, w fohie oboję: 

tna, z rzeczy przedfićwziętey przybiera imie 

cnoty lub wyttępku. Można zwać cnotą, na- 
mmiętność! chWalebną. Radość i Imutek ia piers j 
wizę, od kiórych inne pochodzą, f 
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dległe, jak naypofiufznieyfi pod- 
dani, a bądź granice jego ‘pa 
nowania zdają fię być fzczu- 
plemi, rząd jednak jego i wla- 
dza jeft znaczna. Pięknie to wy- 
rażą Rymopis: 

Szerzey panujeja, gdy pofkramiafz šq- 


dze; 
Niż żebyś w Kadix Libii pieniądze, 


dezi ączyjł, a; flatżyty obie, 
Kartagi tobie. 
Pez Cóż: fądzifz œ tych, co fig- 
ufkawnie gniewają io naymóley- 
. fząsrzecz?=. : 
Q. Ze fą małego rozfądku, że zby- 
wa im na grzecznośchize zle mie- 
li wychowanie. Dufze wfpaniałe i 
wyniefione, niedają fie łatwo po- 
rufzyć, i nietracą fantazyi dla ba- 
gateli- Cw} ; 


i 


czo w e, 


€ w X) Tęfknica z. włahey., lub- miley ofoby 
krzywdy, z nienawidzeniem onę wyrządzają: 
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P. 4. Kiedy naywiękfzą trzeba mieć 
baczność na fiebie? 

O. Zoftając w fmutku lub w gnie- 
wie, zapał namiętności pędzi do 
mówienia wiele głupftw, a czy- 
nienia czego -potym żałować 
przychodzi. (x) 

P.5..Co- ma czynić Człowiek, 
gdy czuje wzburzenie w fo- 

" bie? 


"O. Ma naśladować mądrego Spar- 


tiata, który tak był. rzekł do 
jednego z niewolników. fwóich: 
bilbym cie zapewna, gdybym 

nie- 


MLN p 


cego zowie fię gniew, o tym  fzpetnym wys 
„ ftępku, i o niedogodnych czytay Kfięgi Seneki 
o Gniewie, — 

C x.) Smutek jet znaczny ftopień, abo prze» 
filenie, fie. tęfknicy; włalność jey pięknie Te- 
rencyu(z wyraż iedemie Śtatcu, który 
-wygtyzł Sy Azyi na żółd; nieprzyto- 
mnością S uderzony: Do Domu ( prawi ) 
Powracam fmntny, w zamiefzanym i nieprzy” 
tomny ysłe z żalu. Jak fig trzeba opatrzyć; 
by niewykroczyć! 3 


EEE AO PODA WODA A 


miebył w gniewie; to jelt nie- 
powinien nie czynić w pas - 
fyi, ponieważ ta ,wypędza re 
zum. (y) ; 
P.ó. Którychże to ludzi íi do- 
brodzieyftwem ` ująć ` niemo- 
zna? 

O: Owych, którzy fą źli z nas 
tuty. Są oni podobni do pe- 
wnych zwierząt dzikich, któ- 
te cheą 'ófwóić , 2 öne rzuć 
cą fie zaczalem i zamordują 
tych famych, którzy je wycho- 
brali s 


€ y ) Abo fobie dobro za pomocą zmy/łów lub 
rozumwe wyftawujefz, tąka też i wypada chuć 
zmyślna lub: rozumna . Tak Cyceto: Ządza 
( rozumna ) feft; co chce czego [prawiedliwie; 
"Htóra zas naprzeciw rozumowi filniey fię wzi 
Sza, to chut © zmyślna ) jet, abo: pożądli- 
wosé wyuzdańa, która fię wewfzyftkich glip- 
cach nayduyje .  Tufcul: QQ. AV: I Pamfl” u 
Terencyulza. Iście pragnę, t nieza trzymam fig: 
€ oto-zmyślność) wle według flu/zności nofłąpię. 
( oto rozum. ) 


+ 


i 
ł 
> 


amem a 


E E: 
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P. 7. Zewfzyftkich zwierząt któreż 
fą' nayokrutnieyfze? 

O. Ludzie. Lwy Miewojują z 
Lwami, ani z Tygryfami Ty- 
gryfy; niebiją one ' tylko” na 
zwierzęta różnego gatunku . 
Ludzie to tylko fami przy ro- 
zumie to czynią, czego zwierz 
bezrozumny  nieczyni nigdy : 
Oni fię gryzą wzajemnie, o- 
ni krew włafnych braci leją, G- 
ni okrutnieyfi od dzikich be- 
ftyi. (z 


P. g. 


— 


€2z) Anarcharfis fpytany, co sayfzkodliwfzego 


ludziom? famiż, rzekł fobie, Lykurgus Poeta» 
«Ach! prawi; jak zła z przewróżna jejł zgoła 
natura mafzal cóż za róznica między czfowiea 
kiem a. zwierzęciem ? jedno, że jednego Pojkcm 
wa pochyta , drugiego proflla, pofiaweu ludzka, 
myfi zwierzpcy. Cztowiek Człowiekowi wilh, 
Plautus, ZAPRYCA ; podjlępca, Lew, dziki, ou 
, krutmik y Eis} ofzczerca, podkopacz. B 
Abys niebyt obrażony ; 2do. 
Seneka, 


ACZ, imo 
Abys nieobrazit. 
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P. 8..Cóż fię nayłatwiey 'zapo- 

- mina, aco fię naydłużey pamię- 
ta? 

O. Dobrodzieyftwo niedawno u- 
czynione ,- nayprędzey fię za- 
pomina ; a dawna uraza nay- 
dłużey fię pamięta. 

P.g. Kiedyż nayjaśniey uznać 
można wlpaniałość umy fu? 

O. W ten czas, kiedy fię : poda- 
je pora zemfzczenia' fię, a 
nad rofkofz w zemście fzuka- 
ną, przenofi fię chwała darowa- 
nia. 3 

P. zo. Na cóż fię nayciężey zdobyć 
Człowiekowi? 

O. Na pogodzenie fię z fwemi 
nieprzyjaciołmi. Naypewnieyfzy 
znak śmierci w chorującym, 
gdy fię już jedna z nieprzyjacie- 
lem. (a) 

/ A P, in. 


(a) Między wielu. złego gniew ciągnie za fo- 
bą pożądźiwość zemfiy, to jelt: ziem za złe 


"Ów 


Ek 


ano a 
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| P. xt, Cóż to jeft nadzieja? 
| „O. Jeft to młody nieuważny, któ- 
ty. wlzyftko wierzy, co mu 


powiedzą, aby mu fię  podo- 
| bało , który ™ nic niema prócz 
| rojenia, który fie rozrywa chi- 
| metycznie, bierze prawdę za 
f falfz, fałfz za prawdę, i któ- ; 
j ry na lekkich * pozorach gran i 
| tuje fzczęście , które go chy- 
| 
| 
| 
| 
| 


Wi. (b) : 
RZA 


— man 


B= oddać. Jak, Geta w Terencyufzy : Dosdby mi, 
gdybym jedno fie Zzemócić, Lecz Za/kuawość jeft 
jedna z powinnych ku nieprzyjaciołom cnota, 

i przez kisra Jptawy nafre Houjemy do prawa 
przytodzonego co do uraz odebranych. Przez 

nią pokazujemy WJPANIGŁOŚĆ, umyflu, | ktezega 
wiaściwe jeft wedlng Seneki, Tafkawym być é 
ubtagänynr, a mi APaży z guy patrza’. Nie. 

wieścią, fzłeć © niewn, zwierząt d to podłych 
grys fie- Daruy: nikt honorowi twemu na cno=” 


cie zafadzonemu ufzkódzić nietrafi, 


Przyfzlego dobra o- 
Jey przed \ 
7. Bywa it 
nadzieją 
Pięknie 


CHR)" Radość z mniemania 
trzymania zowie fig nadzieja, “Obraz 
Oczy -ftawi Owidyufż de Ponto. 
fię_ nadziewają niepodobnych rzeczy 
śmiefzną a próżną mianowicie miódzi. 
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P. 12. Do czego jeft podobna nadzie- 
ja? 


O. Podobna jeft do mleka, któ: 


re jelt fiodkie' na początku, 
ale jak — poftoi , kwaśnie - 
je e)a 

P.15. Jakby można opifać nadzieję 
i wdzięczność? 

©. Możnaby i tak: nadzieja 
jeft matką pamięci , a wdzię- 
czność matką zapomnienia. Gb) 


PAg: 


Cycero: Zle fie nadziewa miodzieniec długim 
życiem, czym farze” nemoe. Głupie fie naa 
dziewa. U2Ł bowiem słupjzego, jako. niepewne 
24 pewne mieć, obludne za prawdziwe . Cato 
Maj: ! 

(c ) Nadziei przeciwi fie bojati, która jef te- 
Jenica z przyfztego fub maliającego złego. Tak 
żcjdak trwoży fię o Życie “na placu, Dru 
gi o obietnicę, która z czafem wietrzeje, 
Pliniefz. 

Cd) Wdzięczność, jel czucie wewnętrzne $ wys 
Fa enie, przez które wyznęwamy, *eśmy. kome 
obowiązani .. Czynić Aobrodzieyfiwa nale ty bez 
chluby, okazując wdzięczność Myślić, że jey zadość 
nigdy, Oxenit: * 
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P. 14. Jeftże to wypelnić powinność 


wdzięczńości, pamiętać o: dobro- 
dzieyftw ie? ; 


O. Nie : jako abowiem ©erajac w 
a SZ 


pilkę, mówi Seneka, niędość 
jeft na tym, aby ją dobrze 
złapać, trzeba prócz tego zrę- 
cznie ją odbić ; tak aby wy: 
pelnić powinność wdzięczno= 
ści, niedolyć jet mile przy4 
jąć  dobrodzieyftwo , jeżeli go 
w przypadku fam niewyświad- 
czyfz. 


25. Czemu fię tak łatwo Czło- 


wiek gniewa, gdy go pola- 
JĄ ot 


O. Bo połajanie uraża nafzę py- 


chę, a pycha jet tp- palfyas 
którą naymniey chcą pofkra. 
miać ,a naytrudniey ją przeko- 
nać. 


P 16. Cóż to jelt pyfzny? 
O. Jeft to mówi fiawny Malebran- 


G chia 


I 


O Eos" 


Pty. Któreż 


ETZ OC ŚWSZ 


Ce) Pycha jeg Przew 


* ny. fiebie, dumire 
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chiufz., Człowiek bogąty i mo- 
Żny ; mający „ wielkie fprzęty, 
mierzący fwoję wielkość 


rzę- 
% i 
dami flug; a 


fwoję fifẹ kore 
mi ciągnącemi Karetę 


Je 
80.6235 


to dwa pofpolite 
źrzódła niefzczęścia ludzkie - 
go? 


Q. Łakomftwo i Ambicya. Ludzie 
chcą pofiadać wfzyftko , i czy- 
nią fię niefzczęśliwemi dlą zby- 
tecznego Pragnienia; gdyby oni 
chcieli żyć bez przepychu, i i 

natym tylko. przeftali , czego | | 


* praw= 
—— 


itna. chut 
we wfeyfihim , z wynroflolcig um 
pogardy drugich zigcionä. 
chce nikogo fobie mieć. równego , Pana i prawą, 
znać nad ladą ani urzedu adnego , wfeyftkiëh 
lekcewa acai defpoktująę na palcach Jap, pets 
Jwey tylko dógadzą. - Otóż 
s zniewagy i Hirata dla nieznoshey Ta 
zü zdaniem Ludwiką XI. Króla Francy- è 


Przodkowania 
yfi, z checig 
& tad Pyfzny miga 


PY) znego Eropi 
PY) 0 p. 
lardosei j 


śkiegą, Staroyol; 


z 


CE) Zakomfiwo jef nieemierna chciwość 
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prawdziwie potrzebują, widzie=: 


libyśmy wfzędzie obfitość wfzy- 
ftkiego, welele, zgodę, i po- 
koy. : ; 

P. 18. Czemu rzadko fię zaży wa po- 
koju?’ 

Q. Bo fzczęśliwość Twoje ludzie 
pókładają na zbytku - rzeczy . 
Nieprzeftaje fię ani na pomier- 
ney fawie, ani na fzcześciu 
miernym’; a przecie nieinafz 
inney drogi do : ufpokojenia 
fię. (f) 
s 


GE >. kg. 


ziaudzenia bogaim. nad motrzebę i możność 
przeciw prawą natury £ sozumowi. Ambicyc 
JIE niezbedne. pragnienie czci i powaśćnia nad 
zaftuge i dolę. Lakomca i Ambitny dzień I nor 
fieraręczy, ten: o trzofy, by nabil, by pos 


mnożyć, by wjfirzegł , drugi o wymiefienie, by 


innych odjadzit, by fiebie pofadzii, by wyżey 
fig wyfadzii ; wybladli zx zazdrości i zbytniey 
trojki; tm więcey mają, tym więcey pregną, o- 
puchiego naychciw/ze pragnienie, Cóż zato niemier= 
"nością? oto: 3 s 
Teraz jäk w złocie, weczci Zmdzie Jmak poczuli, 
Cnota i przyfłojeńfiwo do kąta fie titi. 
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BoE P. fg. Któraż  paflya naygłup - 


fza? 
= O. Łakomftwo : bo coż może 


być głupfżego, jak mieć do- 
ftatki, a nieośmielić fię ich za: 
żyć (gs) i è 

E. 20. Jaki (pófob ftac fię prawdzi- 
wie bogatym? ` > 

O. Niejeft to ów, jak pofpolicie 
rozumieją, aby powiękfzać fwo- 
je majątki, ale aby położyć 
iprawiedliwe _ granice ( (woim 
pragnieniom ; flowem : być kön- 
tent, jet to być bogatym, ale 
przeciwnie mieć * wielkie do- 


ftat- 


(g) Prawdziwa przypowieść : Łakomy, chyba 


1 giy umąze, mię alobrego mieuczyni „ gdyż chleba 

IE A fobie żaluje, nędznie we wfzem Żyje, nie jak ftan 

has ; Je niefe, nieśmie jeść ani pić, by mu nieu- 4 
E : yło; lichbwę brzyniefioną 4. kłódkami zamyka, Ab 
3 a 2. zamkami, żeby ni on fam, ni kto ińizy 

| } niefpożył. Ex do rozumu! c3 


U retka inotä bezwnnie Pieniędzy nmaimnot yty = t 
MWiękjza jefi umieć zażyć, naywięk/sa chwieć fpożyć, 
A 


í 


A ror OP 


ftatki, A pragnąć wiçcey, jeft 
to być prawdziwie ubogim. 
(h) ES $ 
P. zd. Ktoż z ludzi jeft nayfzcżęśli» 
_ wfzym? 
O. Ten , który mało” pragnie, 
a umie tego. zażyć,” co 
"ma, iS 
O Zyciu, 2- Czafie. 


Pytanie 1. No czym żawifła fzczę= 
śliwość dzieci? ` 

Odpowiedź, Na tym, że względem 

ich 'miemafz mi przefzłego, ni 
5 zy 


Ch) Tak niegłodny, co fię najadi,- jako ca 
mu fię jeść niechce; i tak ma dofyć, co. ma fi- 
da, jako co więcey niepraynie; fwoja dolą 
każdego ufzczęścić może,. w skażdym pożycia 
fzczęśliwym fię być godzi. Dobrze nalz Ko- 
chanowiki: Sita pafiadć widści, Kto ujat chciwyaa 
Sci ài Ow: 

Nieto jelt wierz mi bogacz, to flo poł pofiadi; 

Lesz którego jeft wola jedney niwie rada 
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przyfzłego czafu, jedno niniey- 
{zego zażywają,czegomy nieczy- 
niemy. 

P. 2. Do czego podobne życie ludz- 
kie? f - 

O. Zycie nafze podobne jeft do 
jedney części gry w- fzachy , 
pod czas którey każda bierka 
trzyma fwoje mieyfce podług 
tego, co znaczy; ale po koń- 
czoney, grze, Króla, Królową, 
Rycerzów , i. piefzki bez dy- 
ftynkcyi do jednego wrzucą 
worka. (i) Co piękhie. wyraził 
w jedney.z fwoich bajek. IMX. 
Desbillons: R > 


W grze 


| 
i 


( 1) Auguft Cefarz- umierając, Cóż? pytał 
fie ) udmcmie dobrze ofobę rę w- iyoy 2 
Zkąd Seneka; życie prawi, fef komedya y 
sie jäk. długo, £ co,, ale jak dobrze udufz, 
zależy. Gdzie chcefz przejłań, byleby tylka koniec 
dobry, 


ef) To5 i 

JE grze walnej w fz M ma plac, Krol, 
Baa piefzki, 
I jazda, firzeże každy fzerygu i scie- 

< feki; i 
4 Rangi; lecz fig 'fkoro krotofilna: woy- 
na : 
Skończy, bez braku: w jeden miefzek 


wźdy doftoyna A 


Wnet fie już kupa kladzie: tak życie fpra- 


wuje 
Różnicę" w rzeczach ludzkich, śmierć 
19 zyjtko równi uje. 

P. 5. Jak trzeba liczyć lata życia 
ludzkiego? 

Ô. Trzebaby^je rachować nie Tiez- 
bą lat, ale dobrym ich zaży- 
waniem; trafia fię częftokroć, że 
Człowiek ftuletni umiera, a nies 

 zacząwizy żyć. (k). 
P. 4: 


aeeaiei won 


CK) Niemafz wnofić, mówi Seneka,.że kto zyk. 
długo, iż fie fiwego włofat marfków doczekał . 
Nieżyć dlugo dla tego, ule długo ma Swiecie 
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-Pog Czegoby. trzęba do przepę- 


dzenia pożytecznie życia? 

Q, Trzebaby mieć „w młodości 
doświadczenie doźrzałego wie- 
"ku, a w ftarości żywość lat mło- 
dych. i 

P. 5. Któryż jeft Człowiek nayohy- 
dnieyfzy? : 

O. Ow ftary, niemający ani roze 
fądku, ani doświadczenia. : 

P. 6. Jakiż jet fpofob żyć: dłu- 

© go? 

0O. Zyć dobrze. Ten, który dą- 
ży do cnoty, żyje długo, u- 
Żywa życia; ten który dą- 

7 ; ży 


przebywał jak miotany po morzu mieżeglowął s 
Iście wielka różnica między byciem na Świe» 

, cie, a życiem Człowieka, Przyczyny domyślić 
fię można: me ci mówi Warro, żyją, którzy 
dlugo, ale którzy poczciwie żyją. Tak Similis 
niejakiś, ftrawiwlzy lata na zabawach nieu= 
żytecznych, a fiedmią laty przed śmiercią na 
pokoy fię udawfzy, za nądgrobek fobie niapi- 
fać kazal: Tu zdoton jefi Similis , który lat wies 
le byt, ale fiedm jedno żyć, 
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ży do 2 bądźby żył nay- 
dłużey, żyje krótka. 

P>. Na m zawilła z 

z wielkość? 

O. Zawiita o na, nie ną czynieniu 
a tego, co fię chee, 
ale na chceniu czynić to wfzy- 
ko, co fię powinno: (1) 

P. 8. Cóż dobrze wyraża wielkich 
ludzi? $ 


zdaleka bawi i zadziwia óko- 
> Wyraża ich jefzcze i fdońce, 
i na które w, lecie narzekają i 


emmm |. r 


2 J Jako. niew/zyfiy fa 
Jako)" chcą, tak mt 
czymią, co chcę. 
Jois to [mno ha 
wieprzyjat > cO pii 
ża, Boga znieważ 
in apol; 


7 (uczę shiwi y RED rzy wię 


008 jet. Gorki 


O. Ow portret, który zblifka nie- 
pokazuje tylko grubość farb, a 


fkarżą fię ludzie, a, chwalą. 
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je i= pragną: w zimie , to sjeft 
niefzacują ich,. kiedy żyją, a 
fzacunek ich uznają, gdy ich nie- | 
mafz. | ; 

P- 9. Możnaż przeciągnąć -życie 
wielkich ludzi? PE i 

O. Można: kończąc. chwalebnie , 
piękne od nich rozpoczęte dzie- 
ła. (m) - 

P. 10. Któreż łakomftwo jeft pozwo- 
lone? 

O. Łakomftwo  czafu; niemożna 
być nadto łakomym w tey mie- 
rze, a przecie jakimści niefzczę- 
ściem jefteśmy nayrozrzutnieyfi 
w czafie. (n) 


RZA 


oz 


ae ZAPADA 


(m) Człowiek wielki względem oyczyzny [wey 
ma fie jak Xlężyc do mocy, wydobywa ją z 
ciemnoty , m. znghomitemi imi ją oświeda, 
kończyć te dzielą. po Śmierci, jejl toż (ae 
mo Swiatlo wzniecił 2 utrzymać, ale nieląda 
jakiego trzeba światła rozumu cudze mysli t- 
Skutecznie! z 

(an ) Czas jeft porządek naftepowanin rzeczy s 
jak nafigpowanie drobnych rzeczy, tak i minus 


zma EB 
WEZ ż 
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P. at. Któryż to czas trzeba mićt 
zá ftracony? 

Q. Ten , który fię trawi na 
czynieniu wfzyftkiego innego, 
prócz fwojey powinności. (o) 

P. 42. Jakże tęfknota wefzła na 
świat?, ; 

©. 

7 


zn iz Ek w 


ły, w czafie oddzielumy . Rojiropnym zowię 

Człowieka, który umie o pdząć pieniądze z 

rozumnym. który tajki Pana zażyć, a bacz- 

ugm, który wie jak obeyść fig z przyjacielem, 

a nic mieprzyptfują zalety, ktoby znał zacho” 

* wać czas, ktora to umiejętność nayużyteczniey= 

f2a; wjzyfiko ktracone, mebyte, czas jeden nie- 
zuwrótny, ma jednak maymnieyfza to jef część 
życia, ktdrą zyjemy. Me wfzylikim fkrzętni, 
w jednym dobru czafie rozrzutnemi i marnotrawnea 
mi jefleśniy, Oxenit: 

(o) Powinność Człowieka jeft to fprawa, któ» 
rey po nim wyciaga prawo, a to co do Boga, 
albo do fiebie famego, lub do innych ludzi 
ftofuje fię; wfzyfiko czynić, prócz tych po- 
winności, owy drogi czas miarnie tracić; iąkoż 
Wielka, mówi Seneka; część. życia upływą 
złe czyniącym,.naywiękfzm mie mieczyniącym, a 
cale -co innego czyniącym . ÈC prócz co fie win- 
no ) Kogo mi pokażefz, któryby ceng jaką 
„zakładał czafowi? któryby znał, że. codziennie «e 
miera. Ep: 1. 


©. Przez prożnowanie , Człowiek 
| kochający fię w -pracy nigdy nie 

tefkni fobie. 
P. 13. Coż to jefto próżnowa- 


| 
| 
al nie? cz 
RE O. Jefk to grób, w którym fię 
A Żywi zagrzebują . Leniwiec , 
TER jet to umarły nieużytecany 
8] na ziemi, czy to względem 
| | = Boga, czy to względem ludzi. 
a ER A gdy godzina, jego. przyi- 
dzie, nieinaczey umiera, jako 
A = robak, albo wilk, nic niezro- 
biwfzy, tylko to, co albo 
jeft nieużyteczne albo  fzkodli- 


< we (p) 


$ E 

ko P. t4. 

i sA 

) 

Ki 

j 

| A A EAT AE E ON SAE ARA A A 

Ę X 3 
M | A à (p) Pzówowanie poycza fobie imienia [poczyna 

Es > ku. a mniema ie fie ukryje od kainis ma któr 

% va fufzmie zaftuguje ; dla folgi czafu niezno- 

Śnego, fą jego udziałem -wyftępki, bo /udare | 


BEEN mic uieobiąc, uczą fie. śle robie. Naymnieyfza: 
zabawa o jakby zagrodziła wftępu tęfknicy i zbiros 
dni ! Oxenft s 
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B't4. Na co fię przydaje dufza pró- 
zniakom? 

0. Jet ona w ich ciele, jako po- 
'czątek ich życia tylko , Ziar- 
no foli, bromiące ich PL 
mniey od zepfucią. 

P. i5. Do czegoż podobna dufza pó 
żniaka? 

©. Do ziemi, którey nieu- 
prawiają , a zatym która 
nierodzi, tylko krzaki i chwa- 
fty. 


©. X. 


O Zachowaniu ahuda 
“Pjianit w Jee różnicę kładziefą 


między chorobą ciała i 
chór de dufzy? 


Odpowiedź Te, że choroby ciała 
przypaść mogą bez nafżey wi- 
my, choroby zaś dufży, za- 


wize 
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wize bywają z winą "nafzą,. 
: Albowiem namiętności ,. które 
fa chorobą. dufzy, niepocho= 
i dzą., tylko z  nafzego, ros 
kofzu naprzeciw: rozumowi . 
49) a Z | 
P. 2. Któreż to jeft źrzódło wfzy ft: 

kich prawie chorob? 
ko O. Zrzódło to jelt zbytek w je- 
dzeniu, i próżnowanie , chcefz 
+  fię mieć dobrze, zabawże fę 
a s ; czym, miey jakie cwicze - 
Ñ ; nie , jedz 1 piy wfirzemię- 
i żlļliwie , 1miarliuy twoje paf- Ę 
fye . ' Bez tego ani zdro- 
+ >wia, 


ź 


( q ) Choroba ciała jeft ów fian członków w 
którym do -fprawowania fig przytodzonego nie= 
y fą zdolhe, a to wżdy bywa i wrodzone. Cho- 
roby zaś dufzy fą złe z, woli nafzey i zafta- 
i j rzałe w wyftępkach chuci, które w dufzy la- 
JS " {ke Bofką umarzają. Choroby wżdy ciała fą ; 
x : dla, ludzi fzkołą „cnoty i mądrości; I gdyby 
i niebyli zdrowemi, niebyłoby* naprzeciw przy: 
, rodzeniu ciało rofkofzą, a dulza ociężałością lub. 
fiabością,. 


e4f) 111 Ćw 
wia , ami “uciechy  niemafz » 
©), 
P. 5. Zkąd- to pochodzi , że 
wśrzód 'ftołu «. wfpaniale zafta- 
wionego, jak teraz zwycząy , 
nic niewidziemy , coby nas za- ? 
trwożyło? | 
O. Bo niemamy wzroku dość by- 
firego, inaczey bylibyśmy nie- 
zmiernym zdięći ftrachem, wi- 
dząc owe  puchliny , - boleści 
kamienia, febry , i. zbiór ty- 
lu innych chorob, które na 
has ftawiają zafadzki a: 
półmifkami, i kielifzkam ; 


+ 


A) "Ga ) Dzikie "paflye jak rozbieżane konie o 
$ fzwank nas prz zyprawują. Toż „Aiepomierność. 
Dziwisz fiz, -mówi Seneka, że fie mieśliczo- 
mych -pwawie chorob memmożyło, zlicz Wacha 
wzów Z fe gale kuchnie, oraz jak wielu ludzi 
jeden brzuch m trzyma, Ep: 95. 
I o opilftwie nafz Kochanowfki. Jego ma rg- 
ku; tego na nogach karze, tem puchnie, Gw 
gnije, abo wyzodłiwi, abo tredowäci, žádne 
80 zdrowego mienafz, Taką wozmatą bar- 


wę fwym dworzanom zwykig niemierność da- 
wad , 
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P.4. Cóż to fą przyfmaki? 

O. jeft to fztuka trucia ludzi, i 
nifzczenia ich zdrowia, rozdra- 


| Żniając apetyt nad prawdziwą po- 
trzebę. 
P. 5. Którzyż. fą O leka- 
; rze? ; 


O. Uczciwa w uciechach i potra- 
xa] wach mierność , i pomiarkowana. 
praca. (s) 

P. 6. Jakiż -jelt fpofob życia naylep- 

fzy? 
> Í O. Mierny: można go prowa- 
dzić bez przerwy fwoich in- - 

. terelów, bez wielkiego nakła- ` 

du, i ftraty. czafu. en jefzcze 


pos 


R aaee 


‘i + € s) © Lekarzach , żę Ja jakby kob, im "tele 
n ć więcej % kraju, tym mniey ludu, ale to o niew 
i l dofh 'onatych 4 ma zpifedio . AMNaylepfzy. lekarz miera 


Ą ność, gdzie mie bicie godziny, ale potrzeba, gtód 
) i 7 z pragnienie uśmierzn, bez dračnienia O0 0r- 
fiwa cukrami; do tego praca, którą fie hura 


tijg | nAczeY Krew. > jäk woda fojąch udbiora 
zgnilizny . Baumeyfter. 
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% + 
pożytek wynika z takowego ży- 
cia, że mieć je mogą każdego 
ftanu ludzie, każdego czafu, i na 
każdym mieyfeu. Qt) 


$. XI. 


o «Smierci. 


Pytanie. £, N aer jeftże tak ftrae 

i 4 fzżna w rzeczy famey, 
jak ją fobie pofpolicie wyftawuią 
ludzie? 

Odpowiedź Nie jeft bez wątpienia; 
bo na cóż fię lękać śmierci, kiedy 


ź ZĘ H | ona 


zt 


a 


CE) W człowieczym, mówi Gornicki, czełe, późłt 
wilgotności matą fwoię przyzwoitą miarę, fwóy 
porządek, póty zdrowie kwitnie; lecz fhoro tila 
gotność która przeladuje, a z miary [wey wymie 
dzie, zaraz choroba najiąpić mufi; tak we wjzya 
fikich rzeczach næ Świecie ( ucztach, ftrojach, 
śnie: ) za miarą, za porządkiem idzie trwatoŚć p 
m za wyliąpieniem z miary upadek przychodzi. 
Ç zdrowia, maiątku, cnoty, Życia; ) 


O" 114*©3p 
ona- jeft ucieczką pewną i 
zchronieniem fię przed trudami, 

~i nędzą świata. Żeglarz pewny, 
że zawińie do Portu, nielęka fię 

| nawalności. (u) 

f P. s. Któreż to fą rzeczy, w które 
RAE |. oka wlepić niemożna? 
O. Tefą dwie: Słońce i Smierć. 
i P. 3. Dla czego naftępca na dobra 
; 5 krewñegó, po śmierci jego bierze 
f żałobę? 

= i O -Dlaw mówienia, że żałuje zey- 

ścia Krewnego, w rzeczy famey 

J ' atoli jet tó fzczera -ceremonia, 

3: * która mu przykrość przynofi.- 

3 'P.4. Na co iłuży wfpaniałość po- 
grzebów? 


O 


nn 


m żę, 


(u) Smere firafzną czyni zaniedbanie życia 

- dobrego; Groh jrmogi iejprawuje w Cnożliwym, 

"któ óry bez firachu patrz y Nhs niejako Jwódy wina 

fio lecz vagzey flavo: ci [worth i utrapieniay któ 

vże fie tam maig ztożyć. Wzgarda teš serci 

h nie jejł zawjfze dowodem cnoty, keiz Jlabey m 
s SS pbumartey wiary: Oxenkt, R z : 
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O. Służy zawfze: próżności ży- 
wych, a na mały bardzo wycho- 
dzi pożytek umarły m: 

P.5. Jakim wykrętem ludzie chcą 
śmierć ofzukać? 

O. Bardzo.uciefznym: wiedząc oni, 
że fię nie wybiegaią przed śmier- 
cią, ftaraią -fe przynaymniey 
wydrzeć jey fwoie imię w trzech 
lub czterech fy labach, w których 

 pozoftaią > 

P.6. Zażyciaż to tylko ludzie fą 
fmiefznemi?. 

Q. Są oni takiemi i po śmierci: az 
bowiem wizyfcy zmarli, chcą 0- 
ni fię jefzczę pozoftać przy ży- 
ciu, w fwoich nadgrobkach, w wy- 


ftawionych kamieniach; i mar-* 


murach, które ich wyrażaią. (w) 
Ha $. 


(w). Zyją ( prawi Seneka ) bez obmyślamia 
okoto dufry fwoiey, nikt z blizu ma Śmierć miejgon 
giada, nikt nte jejł, ktoby nadzieig. fwg daleko 
piefięgał. Owfzem niektórzy dalej, miżli życie, 
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6. XIL 
O Przyjaźni. 


i Pytanie. (CE to nie zaintereffo- 
k wanie fię, i prawdzi- 
| wa przyjaźń? = 

AA Pytanie. Sq to are flowa i cale 
p | Gockie, które jefzcze znaydzie 
w. Romanfach, a jeżeli znączą 
cnotę, nie f4 znane, chyba w Ka- 
Si nadzie. (x) - 

P.2. Dla kogoż to jeft przyjażń? 
O: Jedynie dla rozumnego. Serca 
 fkażone niemaią do niey żadnego 


i í pra- i 
p 
k A 
| kl zachodzą. Rozporządaią fzumne nadgrobhi, pon 
$ a święcania gmachow Dyczyznie i pamieci Jwoiey, 
h (BJ Pyfzny obchod pogrzebowy!  Okazałośc pychy 
i 8 Wraz z pamięcią gryzie cząs zębaty! 


j Cx) Skoro Szczera. przyjażń zniknęła między 
ludzmi, Intevefs przytął ma fiebre utrzymanie tom 

i warzyfiwa, który jel teraz dufzą t celem przy 
Jażńi, Nagromadzić wigo przyjaciol, jeft prawie 
EN żoż [amo co fżpiegów i zdrayców, Oxenft, 


s) 1iy CR 
prawa. Wielmożny ma niewołe' 
nikow, bogaty ma podchlebcow, 
dowcipny cżcicielów, fam tylko 
rozumny człowiek ma przyja- 
ciół. Gy) 

P. 3.. Cóż powinniśmy mieć dla 
przyjaciół? 

O. Trzy rzeczy W (NaRa rękę, 

" twarz, i ferce. 

P.4. Jaki jeft ZE A ftopień 

" przyjaźni? 

O. Jeft ten: mieć ku przyjacielowi 
tęż famą gorliwość i przywiąza* 
nie, gdy go inni odftąpią; iak gdy- 
by był w naywiękfzym fzczęściu. 

Po- 


ame meeen nane 


w 

Crp, Ladahkich  teratnieyfzego Swiata, mówi 

lechier, dość zanio przyjącioł nabyć można, leda 
pofiedzenie, poczafika, tgrzylko, taniec ich tobie 
przyllawi; jak predko mabędziefz, i gdzie, żak 
predho, i tam Mozbędziefz. Cnota fama weilte 
; wfzyftkich lnędlrców prawą przyjaźń jedna, noz 
ta teżsią: dtrzymażie, Cicero, bez cnoty niemoże 
być przyjneń;. Między dobremi BRZ między 
złemi fakója: Saluft 


A 


P. 5. Jakim fpofoberq można pozy- 
fkać przyjaźń ludzką? 

O. Są na to dwa: frzodki fkutęczne: 

„ „pierw (zy, aby zniemi rozmawiać 
łagodnie, i z dobrocią; drugi, przy- 
flugi im uczynić. 

P. 6. Jak można utrzymać długo 
przyjacioł? 

O. Obchodząc fię z niemi zawfze 
fzczerze bez. przyfady; ufność 
jeft węzłem i ftodyczą przyja- 
Źni. (z) 

P. 7- Czegoż mamy wyciągać po 
przyjacielu, zoftaiącym w łafce 

i w fzęściuż> EE 3 

O. Oto dofyć kontenci jefzcze być 

powinniśmy, jeżeli fię niezaprze 

Znajomości z nami, „m 

E 


To wę op 


( z ) Niefztuką narobić przyjącioł, dość oświadz 
czenia . fię ,, temperamentu, potrzeby,  okoli- 
<zności , Wfzyftko: wątłe ; : (ztuka uttzymać, do 
czego trzeba fkuteczney uwagi i zabiegów; a 

; TE arziey  wzajemney az lżczerego feroa; w 


ugi 
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P.8.- Dla czegoż Czlowiek: wynież 
fiony . <trąci penmet, tracąc 
mieyfce? 
O. Bo nie, on. miał zy jeiek, ale 
jego urząd. (a) 
P. 9. Do czego podobny tahay Yy 
przyjaciel? 
© Do.cienia na Komipafie, który % 
. niebem pogodnym -pokazuie' fig; 
-,a.2-.zachmurzonym niknie: 
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“O Dobrach Fortuny. * 


R 


Pytania 4. Do to my zowie< 
z BE dobra on 

dobrem? —  s=a ; j j 
Rok "UE o. 


£ a ) Jak tylko traf- w dom na próg; pr zyja, aj > 
fama, wzgląd,. cześć * przez "okna; Dobrego c NĘŚ 
fzczęścia kazdy dopomote, w opäcznym zaśie 
„tylko ty. fam Boże! Zofłać £ LĄ ee z przy- SR i 
jacielem, jeft chwaig y uwieńczyć mieśmiej itel» PI 
mie, Leoz któż? kiedy? płocha żądza? 


4 


O. Niewłaściwie: ponieważ prawa 
dziwe dobro jeft to, co fię zga- 
dza z fprawiedliwością, z uczci- 
wóścią, i cnotą, według zdania 
Cycerona; Co, prawi, uczciwe, 

© fłufzne; tz chota, to jedno mam za 
dobre. (b) ; 

P. 2: Jakaż jeft slepota łakomyche 

O. Brać frebro i złoto za dobró, 
które tylko jelt frzodkiem do na- 
bycia dobra. (c) 

P. 3. Cóż to jeft fortuna? 

O. Jelt to wyfoka góra, i fpadzifta, 

na- 


bzy Z aasi E A, 


(b) Czego kro na dobre i na złe zażyć może, 
niejeji dobre, aže takowego karbu fa bogactwa, . 
toć one 2 rfloty (wey niefą dobre. Diogen: in 
Zenone, dobrem? tllotnie ludzi hteczynią , imie 
Zo im więc mieflu *y, godzi fię miet je dla poryt 
ku i wygody. Seneka. - 
©) Zakomjiwo jeft Jlużla batwichwalka; mås 
wi Sadolet, ufajgc- w zioto, Jkezyniom. fig -kias 
MIA, mie Bogu Jflwóycy, gdy je otwiera dla 
niezbedney lichwy: Zloto ciężar dobrey dufzy 
pa 2 /zafowania na nędzę ludzi tobież podos ; 
mych, 


- PR 
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Jota którą z trudnością fię wcho- 
/., dzi, ipo ftopniach, a na jednym 
/ -olkroku dofyć, aby z niey zle: 
k cieć. (d) 

P. 4. W' czym fię naywięcey wydaie 
niefprawiedliwość fortuny? 

O. W tym,że ona wyftępki ludzi 
fzczęśliwych udaie za bagatele, 
ludzi niefzczęśliwych za wyftęp- 
ki. Tak fuwenalijż o dwóch ców- 
nie wyftępnych. (e) 

„/edraż fig pelni zbrodnia, lecz ią los 
przeplata, 
Te- 


m 


ŻĘ 4) l Fortune nazwiy owym przyczyn i fiutków 


rzędem i ciągiem, którego dla zwiąfkiw dziw 


wnych mikt nieptymie,sa dla fkojarzenia nay? 
medrfrego ni zmieni, ni ująć nic w nim niemos 
żna. Fortuny dwór okazały, ma dworzan Zaa 
tnych, miezeydzie i ma Głaznach. Baumey. ? 
(e) Któż kiedy Pana poganił? Nero w zło» 
ściach  nayfprofnieyfzy , naywięcey podchle= 
bnych naydował  pochwalców, co go maybat- 
ziey zepfowało. Tacitus. Pańfkie błędy każdy 
zamawia, ubogiego cnotę rzadko kto widzi. Szczęe 
śliwfza Panu zgrzelzyć niź ubogiemu dobrze ue 
czynić. Fredro SE! 


KA 


Temu galęż przypadła, temu. Fron 
zapłata. 

P.5. Któraź jefe przy wara: naypo- 
fpolitfza człowieka? 

O, "Fa, że nie jelit nigdy kontent z 
fwego maiątku, a jelt kontent z 
fazi rozumu: 

P. 6. Cóż figę przytrafia owemu, któ. 
ry mieprzeftaje na mieriey fortu- 
nie? 

O. Przytrafia hę częftó, Że pracu- 

sląc-qa iey powięklzenie, w [amey 
rzeczy iey pomnieyfza. (f) 

P. z: Czemu po więkfzey części lú- 
dzie fą niefzczęśliwemi? 

©. Przyczyna tego jet oczewifta; 


poza 


CF) Niema tam cnota mieyfca, gdzie tahom- 
diwo. panuje. Odbietaf tem, mówi Horacy, cnor 
ły. + zbroję zarzuci poczciwości, który - fię 
thce prędko zbogacić . Z ow/fzem wmiwecz fig 0% 
, bróc. tenazhiór utefprawiedliwy , powiada Saz 
~ fomon © Majątek rychły. zdrobnieje „~ co -fie 
zbiera pomiernie., W. reku fiĘ pomnoży, targ" 
wolfki, > 


pl 


i 
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„bo po więkfzey części ludzie fą 
glupiemi, a głupi dla tego Tą Za- 
wize niefzczęśliwi, że nie fą 
nigdy .kontenci. ` ; 
P. 8. Z kad pochodzi dziwna mię- ; 
dzy ludzmi nierówność? EA 
Atad, że jeden więcey, drugi 
mniey ma pieniędży. i 
P. -9 Coby [potkalo niektóre ofoby, | 
gdyby były oddzielone ich ofo- ' 
bite zafługi od tych, które im na- 
_ dała fortana? | 
Q. Rozumiem, pofiobnego i cos przy- 
tralfiloby fię im, co nie kiedy pe- 
wnym Perfom, których był A- ~ | 
teńfki, Cymon wyprowadził na i 
targ, z jedney ftrony  poftawił ę 
był Perfow. niewolników, a z 
drugiey ich fuknie, a że fuknie 
ichbyły ozdobne i bogate, każ- 
dy fię cilnąt ie kupić, ludzi zaś |: 
nikt niechciał kupie , | 
P. 1o.- Jak. poznać bogatych? 
Q, Poznać ich zaraz po minie, i | 
fmiał | 
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ań fmiałym kroku. Mniey abo wię- 
cey tyfięcy dochodów czytać 
można na ich twarzy. 


P.ix. W czym pofpolicie błądzą 


(S ZR © bogaci? ( E 
R ĘĘ R O. W tym, że oni rozumieią, iż jako 
228 więcey nad innych mają dofta- 
i tków, tak też więcey nad innych 


rozumu,więcey oświecenia i talen* 
tów;i jak gdyby wizyftko powinno 
A uftępować bogactwom i honorom, 
rozumieią próźno,źe razem z nie- 
| -fìi nabyli wiadomości bez nauki, 
zdatności bez doświadczenia, ro- 
ftropności bez uwagi. Cg} ; 
P.12. Cóż za różnica między czło- 
; '. wiekiem bogatym i godnym? 
| Q. 


| 

t 

ER €g) Mądrze tu Kochanowfki. Kto ma pieniąs 

$ | dze, ma w reku prawa, mó urzędy: Ten 

WE | gladkt, ten wymówny, ten ma przodek wfzędy . 
Í Chcefzli więc fiebie Paczyć , odłoż na fironę boz 

gactwa , pałace, dofioynośći; a wewnątrz zwat 

ył fiebie; boć teraz, czym jefleś, innym wierzyfa 

J podchiebcom ,o dafke zabiegającym, Seneka, Ep: 

80803 
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Q. Człowiek pelen zafług, łatwo 
fię udziela innym, jeft ludzki, 
przyftępny; przeciwnie człowiek 
w fzczęściu rzadko fie ukaże, 
poważny, nieużyty, okiem mie- 
rzący, fądzi o innych, że nikt 
mu nierówny, a o fobie, że wyż- 
fzey matury od drugich. Los ta- 
"kowego człowieka, dobrze jeft o- 
kropny, niemafz mu czego zaz- 
drościć. (b) 

P. 15. Cóż mafz czynić w fzczęściu? 

O. Mafz fię przygotować na nies 
fzczęście, tak właśnie jak lecie 
trzeba fię przyfpofobić na zi- 
ane + (i) = i 

E 


CZE pan 


è 


h ) Godny Człowiek, mówi Sokrates , wefoż 
z ferca, bez trofi, chyba krótkiey a lekkiey s 
bogacz ma śmiech jałowy, a przyfchiy [metek 
tym ciężfzy, iż fie mufi okazać Szczęśliwy w 
nędzy. Konia nie z dywdyka, lecz z przyrodzem 
nia mafz jza dobrego, Cziowieka nie z bogactw 
lecz z cney dufzy ważyć należy. in Stob: 1. > 
[© i). W]zyfikim mówi Cycero, gdy /zczęście piu- 
ży jak naybarkiey, na ten czas mależy mysli, 


N 


fx 
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P, są. Któreż naylepfze ze wizy ft 
l kich lekarftwo w niefzczęściu? 

zał O. Cierpliwość. Nieniożna íe le- 
j : ; piey zemścić nad fortuną, jako 
znofząc mężnie i ftatecznie jey 


bę 6 niechęci. (k) 


1 o $. XIV. 


o Mychowaniu Miodzi, i Cudzych 
ES ; -< , Krajach. | 


kj i Pytanie 4. [ERA za bogactwo nay- | 
= i więkfze mogą zolta- | 
"wić rodzice fwym dzieciom? | 
! Od- | 
t i f 


magik 


£ | jak trafy przeciwne znofić. 3, Tufe: Powraca. 
{ f i Fac do domu myślić o miefzuzęściu, by z przes 
| | widzenia zyfkować za/pokojenie. Terenti BE tyt 


wzeplatanym fzczęścia kole, mienijcc przed os 

CZEKA, CO mia preyisl na cię, zaerzechwnościom 

NEC = bicz dajefz na fie, który im wydurt, co je wprzód 
przewidział. Seneka. 

į Ck ) Spofobność. Jiofowania Spraw fwojch w nie- 

eaf Jzczęściu do prawa natury zowie fię cierpli- 

ù wość, so fię zajadza naywięcey "nt wyśle Jo~ 
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Odpowiedz. Wychowanie dobre: 
Niemoże być nakłąd lepiey uży- 
ty, jak ten, który fię łoży na o- 
patrzenie im nauczyciela enotli- | 
wego i umieiętnego. (l) a. 
P.2. Cóż fię przytrafia młodym; Ul 
którym rodzice zoftawuią zna- 


czne dobra? —“ 
©: 


PRZ na 


'koynym; przyrodzenie, wiedząc na jakie fie uci/ke 
i mędze rodzimy, zm ulgę utrapienia zi 
nam  opatrzyto, przez który nas 7 
Stiem do zażyłości przywodzi. I, 
źrwał , gdyby przeciwności Jak z 
i daley sówniie dóysnowały ; a) fam czas ich g 
ofiroścź znacznie nepr zy MERIH- Seneka o' Po- $ 
; koju. 3 
(1) „Aryliyp vozbnofzy fe zew/fzy (tiki ng mo- 
WZM 5 dobrzy, prawi , rodzice, taką  duńjętność 
adziatkom _fwoimte. mają zbierac która mote -z 
nimi i z wody wypłynąć. Cnota i nanka jef | 
prawdziwa kożew, £ prawdziwa żywota poda 
pora, mt woyny, ni przypadki nit. im ufzko- i j j 
dzić wiemogą, tak i Stilponowi wfzyfiko £ zga SZ - 
wzdy z fob nofzącerm. Toż Jamo i Biajoni , * 
Staray fie więc dziatkom o dobra, których fox- 
txna wydrzeć miemoże, to jet o uczciwe wy- 
chowanie si bogoboyne, o nanke i cnotę. Statowel- a 


Aki . 
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O. Przytrafia fię to bardzo częfto, 
co mówi o nich Hifzpan, że je- 
dzą śniadanie z zbytkiem, obiad 
z niedoftatkiem, wieczerzą z 
niefiławą. (m) : 


P. 3. Któryż to bywa pofpolity 


błąd w wychowaniu dzieci? 

O. Ten, że niekfztałcą w młodych 
tylko pozorne ich przymioty: 
dowcipek, imaginacyą wydatną, 


grze- 


a p 


Ém ) Gdy fię majątek do rąk młodego dofta- 


nie, wraz zbytek choroba nagaba młódź, aby =- 


mu za życia wczefny pogrzeb rozrzutnością 
fprawili, wcześnie oney zabiegać należy. Ja 
mówi Opalińtki, zaką rade a prawdziwą daję, 
mieycie Rodzice. (moich z miodu do firomno= 
ści w  Jaatach, delikacho ich  miechowaycie . 
Gdy zaś z fzkofy wymidzie, trzymay , pieniem 
dzy niedaway, miech przywyką z miodu Jkro- 
smnemu życie, |. 5. Sat: 2, EE zdanie 
Tuwenalifza: Jeśli hoynym doftatkiem 4friczs 
wieczerza? fzczodrobliwym go zowią, Kutz/as/i? 
błazyem. Czemu? o to, że temu przyftoi, nie- 
owemu. Zgadzay fię gębą z miefzkiem; oraz 
i z potrzebą, z czafem, wiekiem, urzędem. 
Zeydzie fię wyftawiać im i przykłądy, boday" 
by ku przefirodze! 


R m 


Ę i - ANAE GÓRNO RR ŻĄŻ 
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grzeczność zniewieściałą, a zas 
niedbywaią ferca, rozumu, czu 
łości, i cnot gruatownych. Przy- 
prawuią ich do frafzek fzczerze, 
a rzeczy gruntowne opulzczać 
im każą, jako za wyfokie. ć 

„P.4. W których naukach ma fię 
v cwiczyć Młodzież? . 
O. Ludzie młodzi niemaią oni prze 
ftawać na Krafomówftwie, Poes 
zyi, i innych umiejętnościach , 
które fłużą do ozdoby imagina- 
cyi; powinni nad to przykład:ć 
fię do nabycia wfzyftkich  wia- 
domości, które umacniaią rozum, 
przyzwyczajają go, do uwagi, J 
przeniknienia, i pomiarkowania ; 
jakie fą: proporcya w liczbach, 
Geometrya, katkat w obrótach 
miebiefkich, budownia świata; 
wielka ona nauka, jak dochodzić 
pierwfzych początkow. jak zftę- 
pować do wniófków, jak odkryć 
związek prawd; Potym wfżyftkina 
a ma- 


y 


maią fię uczyć Prawa, Polityki, 
iHiftoryi, aby poznali rewolucye 
Panftw, przyczyny ich powfta- 
nia, jako też ich upadku; ffowem; 
powinni fię oświecić w tym wfzy- 
ftkim, co należy do wiadomości 
| człowieka i ludzi. (n) 
l P. 5. Którym prawidłem ma fię rzą- 
ale dzić młody? 
| O. Dobrze wiedzieć i drogę, którą 
a fig ma udać, i niebefpieczeńftwa, 
"których ma unikać, równie jako 
idobry żeglarz, który oka nie- 
a | fpuści z kompafu fwego. ża 
f : P. 6. Któreż prawidło nayzdatniey- 
fze, aby fię.nim rządzili młodzi 
z przekonania fiebie? 
O. 


WEZ 


Rpa 


(n) Jako w budowlach fa przyfionki przede- -. 
drzwi, w miafiach pwszedmieścia, przez. które 
fie do mich wchodzi, tak przed cnotą JĄ wy 

4 zwolone  fetuki ; te bowiem fy drogą, 
ho która prowadzi do niey, Philo: de Con- 
5 i grefu. £ 
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O. O to, nie nieczynić, czegoby 
fię żałowało. Codzień ftyfzeć 
można ludzi umieraiących, któ- 

'rzy wołają z całey mocy: Cze- 
mužem ž zył tak fwawolniel czemużeni- 
tak marnie firwonił czas młodości * 

«Niefiyfzemy zaś nigdy, aby kto 

- żałował w ten moment, że fię 

"ćwiczył w cnocie, i lata fwoie 
poświęcił nauce. 

P. y. Jak fię młody: kawaler ma no- 
fic ? 

O.Smiefznabyto rzecz była,aby mło- 
dy Kawaler tak fię w ftroju zato- 
pił, jak czynią damy,z tym wfzy- 

7 ftkim forzedz ie i on ma przyga- 

"ny o nieochędófitwo. Ochędo- 
'ftwo i przyzwoite fię nofzenie, 
powinno być cnotą jego codzien- 
ną, ponieważ uftroić fię na go- 
dzinę kfztałtnie i modnie, a po- 
tym, ośm godzin rozczochrane- 
mu chodzić, jeit to zw yczay 

"12 jak 
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v jak zły, tak i fmiefzny. (0) 

IP. 8. Któreż były młodych Rzy- 
“mian pofpolite ćwiczenia docho- 
dzących już lat młodzieńftwa? 
O. Sztuk na koniu dokazować i 
wypufzczać gow zawod na pla- 
cu, ugadzać fię o zapaśnictwo, 
Tybr przepłynąć, rzucać glewi- 


jọ cilkać do;celu pocifki z wiel. 


ką mocą i filg, kurzem fię okcyć 
w biegu na polu marfówym, za: 
prawić fię na zimno, i wzwy- 
czaić fię do upałow. Słońca, te 
fą.po nauce ich pofpolite ćwi- 
czenia i rozrywki. ~ F: 


zoa zez 


(o) Ochędoftwo gdy w {wey mierze ftoi chwa- 


lębne jeft, fkoro z miary wynidzie, naganne ` 


fię. ftaje; Przetoż i nalz Poliki Juwenalis > 
W zwierciedle mtodzih uflawicznie ,' ni taie 
maipa jake mufzcze fie, goli brodę i po dwą 
razy o dzień, monfłruje, perfumuje , pudrije, 


€ trefi wiojy, z których. želazo ledwie kiedy ` 


amidzie, Sat: 1. Saka hażba | -mówi Oxenftim, 
zdobić "ciafo, <zumienbać rozumu > Bezwfłydnie 
frawić czas na mufkaniu, a godzinki wieodło” 


żyć dla KliĄżki ; otoż trzeba prowadzić na poros 
sylko inne od zwierza życie! > 


AAD as e 
P, ọ: Po czym poznać młodego za- 
czynającego fię chwiać w cnocie? 
O. Po towarzyfzach; kiedy nad .lu- 
dzi gruntownie dobrych, przenofi 
ludzi pozornych, których fpofob 
życia jeft podeyrzany. (p) 
P. 10. Któvraż jeft ńaywiękfza przy- 
wara młodych? E 
O. Ta,że fą zuchwali: obiecują oni 
->fobie'wfzyftko mieć-od fiebie fa- 
mych, afaią płocho,1 nieoftróżnie, 
a bądź flabi, rózumieią, że mogą 
wfzyftko, i niemaią fię czego o- 
bawiać. PSE ` 
P.di. Cóż rzekł niekiedy Aryfto- 
= teles 


(p) Zawżdy to tak ludzie z towarzyftwa, jas 

Z kiego fię-kto trzyma , fądzili 1 fądzą, kto”z 
kim za jedno żyje, taki i fam być mufi, bo 
każda rzecz z przyrodzenia w - polobney fo- 
bie fmakuje. Co: jeśli fam złym niebędąc z 
, złemi -przyjaźń zabierafz, tedy to przecie Roa 
niecznie naftąpić mufi, że fię złym ftaniefz: choe i 
ciaż toż famo już zle jeft z złym Człowiekiem przye 
jaźń zabierać, 


(| 
į 


teles pewnemu młodzianowi o fo- 
bie zbyt rozumieiącemu, a w 
rzeczy famey bardzo mieumież 
jętnemu? y 

Q. Młody. Człowiecze, rzekł mu, 
życzyłbym ci, abyś to miał, co 
rozumiefz o fobie, i żądałbym, 
aby moi nieprzyjaciele byli to- 
bą. Cq) 

P. 1a. Cóż jet nayśmiefznieyfzego 
w młodym? ; 

O. Mina cóś wielkiego pokazuiąćá, 

, przez co wpadaią w nienawiść u 
równych fobie w wieku, a w po- 
gardę u innych. Nic fmiefzniey- 
fzego nad tiką poftać, a przecie 
nic pofpolitfzego. 


ta p A a 


Cq) Muiema młodość, ze umie wfzyjfiko £ niea 
; Chce, fig do niczego przyłożyć, zapędem myślę 
fwótch szuca pod mogi doświadczenie; mieczu» 


= dost jeft jey węzgłówkiem, a miekarność tót- 


kiem (poczynku, aż gazie nabire? y ma niefzczęście, 
oftrzeże fig, by nie poczafie, przyklad na Abfolonie, 
Oxenft; 


U 


P. 15. G6ż to jet Gładyfz lub' ga- 


fzek?. ) 


O. Jeft to młody próżniak, który 


zdatność fwoię zakłada, na uda- 
niu głową wiercącey fię chorą- 
giewki, ułożeniem całego ciała 
łyże, a jężykiem podley, tylko 
że żbyt uciefzney mowy- Ma 
on pewne fwoie rufzenia i' krygi, 


-< fłowem jeft to iftny Arlekin: 
P.14. Któryż czas nayfposobniey- 


fzy w życiu do poprawienia O- 
byczaio%w? 


O. Ten, w którym człowiek: ma 


wizyftko -w mocy, aby fię po- 
- prawił, takim czafem jeft powol- 


"ma młodość; w wieku, dożrzal- 


fzym dlugi nałóg trzyma go jak 
w więzach. Podobni do drzewa, 
którego odziemek jeft chropo-* 
waty, i żyłowaty, im więcey ma 
lat; rozkorzenia fię bardziey , 
wyproftować fię nieda; Człowiek 
dofzedłfzy pewnych lat, niemo- 
że 


że fię prawie wyplątać z niektó. 
rych nałogów, które fię z nim 
razem zeftarzały, i że tak rzekę; 
w poiły ię w fzpik i kości je- 
go Q) 

P 15 Jskiż to piękny przykład 
wfpaniałości dał miody Xiąże de 
Berry? 

O. Dane fobie zo. Luidorów na dra- 
bne rozrywki, dał je ubogienu 
Żolnierzowi, mówiąc: Wolę fig 
zmartwić we grze, niżeli nie wfpo= 
moc nędznego, życiem zaltawia- 
iącego Qyczyznę. (s) 

j : | 


SE 


a zn RAZ e, 


Cr) Wiek mlody, mówi Seneka, fef nakfztafe 
woku, lecz nievozpalonego, bo z wiekiem zfe- 
cinnym optongiy ; chuci $ zapędy wyltegne, lecz 
miekki, który fie da kfatatcić, jak żechcefz, 
w cnocie, jefzcze nalog niepofzedł w natma 
»ę, laiorosl jef, nagniefz, lub tacno wyra 
wiel, 

(s) Luidorów 30. czyni okoła tooo. złotych 
Polfkich.; W mlodych decjech fary bywa rosumg 
w lat, ałe obyczajów fzędziwość poważna, Eres 

e ć à 
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P 16. Jakiż koniec mieć trzeba w 
objeżdżaniu cudzych Krajow? 

O. Cel, który fobie trzeba założyć 
w objeżdżaniu cudzych Krajow, 
jelt, rozpoftrzenić rozum, poznać 
politykę, i pańltw intereffa, o- 
byczayności nabrać, iuwolnić fię 
od. przefądow krajowych, któ- 

, rych ludzie za wiele mają. Ct) 

P 17. Do czego przyrównać ob- 
jeżdżaiących cudze kraje” dla 
fwego ofwiecenia? 

O. Móżna ich przyrównać do rzek, 
które rofna, im bardziey fię od- 
dalaią od fwoich zrzódeł, które 
w biegu przechodzą drogie żyły; 

ina 


y 
1 


ZZA ue == 


> i zę f 
Ct) Stapzy Swiat zwali Kfiążką, z htörey » 
kto niebyt za granicą, przeczytać tylko kārts : 
kę. Ta jazda dofkonali Cziowieka z korzyścią, 
je'l fig “ajirze è- nieprzyzwoitości. Do drogi 
trzeba fie zapań/ we 4 tafki ; jedna dla 
- firzełemia  zawowia s: druga pieniedzy , trzee 
cia dobry towarzyjz , czwarsa cierpliwość - 
Oxeńft. 


UC 138 Ch 


iz nich nabywaią wybornych 
włalności, (u) < 
P. 18. Na co: pofpolicie wychodzą | 
młodym ,. objeżdżania cudzych 
Krajow? 
O. Bywfzy w nich, wielkie tam 


p 


czynią nakłady, a powróciwizy 
do oyczyzny opifuią nam widzia- 
ne domy i dzwonnice. (w) 

= ł 


6.3 


ZE PAZ, 


Cu ) Potytek z jazdy, dać baczność na zwy- 
czaje kraju, Umyjł panującego, przymioty Mi- 
mriw, prawa krajowe; fin Religii | fiad 
sząch, i wnim błędy, £ jakie na me lekapa 
fiwo, handel, przynętę cudzoziemców, docho~ 
dy, fiiy wodne. i lądowe, granice, Go. Nau. 

i f j ŻE 
czyć fie języka , „przejrzeć fiarożytności , Pałcce 5 
Koscioży, y 


7 


(w) W cudzey ziemi fivzet fie naybnoztey Ja I 
dzić. Z pozory, Zekkowiowzyć | powiesci, mba ) 


wi, 00 myslifa „ m expenfować, -co mafe, 
Ozetńft, ! 


z» 
6x 
„o Wyfokim urodzeniu i Reputacyi. 

P z. ( ‘ož to jet za omamie- 
> nie, które fobie nie- 
którzy wy ftawuią w (zlachectwież | 
O. Wierzyć temu , że fzla- 
* chectwo jeft przymiotem natury, 


© a nieraczey, że fię ta cnota po- | ; 
winna  przypifywać Przod= | 
kom.(x) ę z 


P. 2. Do czegoż fię ma przyrównać | 8 
dobre imie? 

0: Do ognia, który rozniecony , 
można utrzymać łatwo, ale któ-- 


peen a 


(x) Zawfe wprawdzie ambicya ynusna i lenis 
wa z cudzego korzyltać chciala; biorąc przod= 
ków Jfwych zaflugi za fwoje, t zniemi ma, po~ 
pis wyjeżdzając, A czeflokwoć zbrodnie pokry= 
wając; ale rozum pokazywal: itak haniebna 

* feft zafłtużtonych przodków być wyrodnym potom- 
kiem, Starowolfki. i 
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ty ciężko rozniecić, jak raz zga- 
śnie. 

P.z. Trzebaż bez braku odrzucać 
wfzyftkie pochwały? 

O. Bynaymniey. Byłaby to i ow- 
fzem dzikość ftać fie nieczulym 
nate, które nam daią ludzie go- 
dni, bo ci będąc fzczeremi, nie- 
chwalą, tylko „co jet godnego 


- chwały. (y) 


P.4. Jakiż fpofob nabyć prawdzi- 


wey chwały? 
O. Sokrates mawiał, że naykrót- 
`» fza droga dóyścia chwały, 

» jet ftarać fię być takiemi 
; praw- 


ee 


EZ 


CY ) Wiepoymuję (mówi Oxenftirn Y zlo czego-fię 
zda pochwala? przyjąć ją? jel znak próżno” 

= ści, odyzució? jeft to uczyni- fobie pochwalcę 
podchlebcą nieuczciwym i mieprzyjaciele: To 
pewnie o podeyrzliwey; Tzczera godnych po- 
chwała rozróżnia wyftępek od cnoty, i onę 
wkorzenia a mnoży; i takiey fię trzeba imać, 
bo za pogardą flawy według Tacyta, w pogardzie 
zofłają noty, zd 


4 


EEE. 


ep 
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„ prawdziwie , jakiemi żądamy 


„ fię pokazać. I wrzeczy fa= 


„ mey jelt to błąd gruby, chcieć 
„ zafłużyć fobie na fzacunek u 
„ ludzi przez próżne pozory, 
» ipokrywkę cnoty. Prawdziwą 
„ chwała głębokie rozpufzcza 
» korzenia, irośnie zawfze, tô 
„ Zaś wfzyftko, co jelt na oko 
„ tylko, trwa niedługo, podobne 
» do kwiecia, które tylko fię ca 
„ rozwinie, (pada z drzewa. (2) 


P.5. Jeftże wiele dróg do nabycia 


chwały. 
O: 


Cz) Przywary częftokroć poftać cnoty wyraźa- 


ją. Przeto niemała jeft nauka znać fię na 
przywarach , znać fię na ludziach. B/iziachno 

dobrego, mówi Gornicki, ze pofadzgne; Lecz 
mądry nie z flów, nie z oczu, nie z mhiema= 
nia, ale co fig w kogo wlewa, fprawy ipo- 
ftępki przeważa, zwlecze z czafem pokrowiec; 
czczą powierzchowność na jaw wyftawi, a nier 
cnotę zhańbi, Więc chwałę buduy na grum= 
cies ; 


O. Nie; jedna jeft. tylko, a tą jeft 
być dobrym. (a) 

P. 6. Możnaż mieć inną chwałę nad 
tę, która fię ma z czynienia do- 
brego? 

Q: Można; a ta jeft, cierpieć, i być 
niefzczęśliwym, za dobře. (b) 

P. 7. Czemu ludzie raczey z po- 
budki chwały, niż z pobudki cno- 
ty czynią? i 

O. "Tego niewiem. "To pewna, Że 

z czego niemożna wymoc-na ich 


(ZEE RZE 


i j f Ca) Nieznośna, że dziś, nie kto czym jeft, ale 
l | według powieści” Człowieka taxują : chwała 
Tel j więc niezawtzć należy od nas, ale od złego, 
„s i lub dobrego mniemania, uformowahego od Człoa 
jk > 7 


EŃ > wieka mniey bącznego. Przeto ani cnota, ani 
nauka, niema dla fię warunku, by do czafu 
| gla, z czafem tona lepfze jey wychodzi, nóci Mor- 


re fztyn Podfk: 2 


(aj! = - - Po trudach cnota wiecznożywa, 
jt Mysgnie na koniec na wierzch jak Oliwa, 


(b ) Sami Ioganie mężów miłośników i obroń- 
ców Oyczyzny dla fwojeyże zafingi niefzczę” 
śliwych wielbili; Czczę takiego męża Scypiona 


| złością przycmiona i znieważona być niemo-- 
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rozumie, to fię. przynaymniey 
wymaga na ich głupftwie. 

P. 8. Któryż to jeft początek praw- 

- dziwey zalługi? 

Q. Początek prawdziwey zalfługi i 
cnot wfzyftkich, jet zwyciężyć 
wfzyftkie pożądliwości, które nie 
fa pochwalone ód rozumu. 

P.-9. Kiedy któ niema zafług, mo- 
żefz on ie czym zafiąpić? 

O. Może , pieniędzmi ; : Pieniądze 
trzymaią mieyfce zżafługi w ro- 
zumach ludzi zepfowanych. -Bo 
mówi Horacy. Ile mafz tyle 


a ee 
Afrykane, mówi Seneka, grób è Śmiertelne 
zwtóki, mając zato: i$ Aufza jego do Nieba, 
zkąd wyfzta, powwócita - ~ efobliwie gdy, opu- 
Seit oyczyznę, którey być obrońcą &c. Cóż u 
Chrześcian cierpieć za niewinność, za wiarę? 
jet cnotę uwieńiczyć  tryumfami.  Naylepiey 
odrzeżniając fity jey poczuć. Twawdości kvze- 
mienia wgodziwjzy weń ddoświądczyjz . Senes 
ka. i 


/ 
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waż (c) 

P. ao. Po czym fie. poznaie wiele 
kość zafiugi? (d) 

O. Po tym; kiedy zazdrofny przys 
mufżony jeft onę wielbić 

Pta. Jak naylepiey zawftydzić 
zadrofnych? i 

O. Trzymaiąc fię owey rady, któ- 
xa mówi: czyń dobrze, a naczyń» 
nifz fobie zazdrofnych; czynże 
lepiey, w ten czas ich zawity» 
dzifz. 

P. 12. Cóż odpowiedział Maryufz 

ŻA: 


EM 


(c) Biedna godność, biedne gpofzanowanie ( móa 
wi Starowolfki, ) bo złoto zowie fie mafekharg 
Jzczesliwości: Niebefpieczne mówi Sapho Domo- 
wnik, bogactwo- bez: cnoty; bo jak pieniądze 
utraci , a nauki i godności "niemafz , w/zyfcy 
razem tobą wzgąrdzą, iza podłego chłopą mied 
bedą. j ? 
(4d) Prawdziwa zajtuga |jejł zgromadzenie niee 
źliczonych cnot fkojavzonych z wzadkiemt przy” 
mitami, wielka zafluga obraca na fiebie wfży-. 
Mikich, oczy, wielu bla/kiem, przeważa, aż do 

zazdrości , przetoż mało wma rzyjacid, a. 

?nniey douroczyńców . Oxenft: 
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,/zazdrofzczącym fobie? 
O. Wy mnie zazdrościcie chwały, 
mowił zóń do Panów Rzym- 
_fkieh, ale chcieycie* też mnie 
zazdrościć, moich trudów, móich 
niebefpieczeńftw,moich potyczek, 
'krwie moiey, którąm przelał za 
oyczyznę. 


4 


5. XVE 


O Doftoienftwach, Urzędach. 


| Bei. pe wyfokich urzędow trze=> 

| = baż mieć rozum? 

OÙ Jeżeli jet mowa o dóyściu do. 
"wyfokich urzędów, to nie jeft pa- 
4rzebny rozum, lalka i intrygi 

do nich doprowadzić mogą; ale 
aby wypełnić wfżyftkie powin- 

b ności urzędu, i dobrze go fpra- 

wować, potrzeba i wielkieg 50 ro- 

| 

| 


K ZU= 
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toC) 


Magiltratura? 

O. Do polągu Apollina trzymaiące» 
go groty: w iedney ręce, w dru- 
giey Arfę, to ieft: powinna ona 
pokazać z iedney ftrony tyle 
mocy, aby fię iey obawiano, z 
drugiey zaś tyle łafkawości, aby 
ią kochańo. (£) 

i Ez. 


p irca 


OCZY IGM 
Jgolitey +utrzym 7 ści Religi? 
świętość mienarufzoną zachowac, Boter de Rep: 
Wielkie “powinności wielkiey potrzebują bie» 
głości, inaczey wiele fię złego: czyni, Lekarz 
glupi umorzy, nienleczy. Szumny junak na zły 
Taz narazi, nieobroni. 

f ) Sprawiedliwość patrza bex urazy i fugi y 
jak tafkawość  minownyców wymyka z pord jey 
furowości; “atoli zagrada fie Sedziemu vówsie 
harat ze złości. jako z fawor czynić według 
fiego upodobania, Oxeuft: Bias. mając kogoś 
śkazać na gardło, izy xzęfifte przelewał, ipy- 
tamy, jak fię to ź fobą- godzi? i potępialz i 


zumu, mierny niewyftarczy na 


P.2. Do czegeź podobna dobra 


ZARZ 
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P. z. Jakież przymioty mieć po= 
winni, którzy fą naypublicznych 
urzędach? 

O. Powinni mieć te cztery; fpofo- 
bnośc „wierność, męftwo, i przy- 
łożenie fię. Ale cztery te talenta 

„  azadko fię znayduią w iedney 
ofobie. 

P.4. Do czegoź przypodobać ofia- 
dających urzędy bez przymio- 


k 


i tow. 
| O. Są oni, iak owe wyfokie bar- 
E dzo drzewa, ale w fobie cieńkie, 


R naymnieyfzy wiatr one porulzy, 
iR <a gwałtówmy ie obali. (g) 


| ; Ka = P. 5. 
PREDZEJ - ermee» ź z EEE mma a 

i "płaczefż? odpowiedział : przyrodzeniu łzy, a 

l , prawu wyrok dać trzeba. 


$ ég) W. Komedyach widziemy , kiedy perfona 
ofoby fmey mieumie dobrze trafić, t mowy È 
i pojławy wyrazić , jako fig jedni z tego Śmica 
k ją, a drudzy fie gniewają, takci te? i z glun 
piego Urzedmikä jedni fię Śmieją,- drudzy fig 
frafują, ze takim lndziom takie mieyfca złe 
cają, którzy do mrzędu obyczajów , natn 
ki i powagi nieprzymieś/i , Starowoliki, 
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Bogi Jakichże Brzymiotow "powie 
„nien. być: Sędzia? 
Q. Dobry Sędzia / powinien być 
takim, któregoby fubtelność nież 


zaślepiła,o boiażń nieporufzyła, 
lalka nieprzeciagnęla. (h) «= 
Po6sSGÓŻ uważalz okolo [prawie 
dliwości? 
Q. Uważ 
dażnhym tow: 
Kofztuie; i niela 


ï 


go naycelnieyfze znamie dopiero 
takjey zaninie fpraw być 
bo prawą fie teraz 
+ 600. lepfzego-- ludzie fita 
e nieztwiedzielis ktemu 
żyć: bo prawo teraz 
Ę ya, bak fie (bos 
a mnha © nędzek ) ZOE) 
„mówi Sokrates Pogania, 
ZAJ? być. ubłagany w winie, mie nato 
bowiem Szałzia aby co aitai dozwaląć , ale 
Aby fate wedlng "prawi przyfzer < Nic- bos 
wiem, bateieyi zerz po/polifey nienifzczy., Jes 
ko jesti Sołziy m ego gwichiu dia wfzyfikici 
zetywa. Hool: l, 1. c. 3, 


Z 


f > A 
SĘ 36 à i j 3 jie 
> eeg) rąg Ce <A 
i trzeba, aby: ią otrzynać. (1) = og 
E; Z: Cóż fię przytrańć naprzy= 4 


krzającym fię {wemi jucoref nt | 
i 
urzędowi? i 


O. Jch los jeft. róway do owych | 
ubógich,cktórzy odkrywają ka- ; a 
lectwo' Twoje, raby przechodzą- m 


cych -pobadziłi -do litosci, ale 
"zamiaft, coby od nich mieli 'do= 
ftać jalmużny,tym ich przymu=. 
; -fzaią do- odwrócenia- dozu na „| 
R - dmagą ftronę. > ni 
i P.9. Do czego możía przyrównać a 

„tych ih którzy 

dzenia, będąc, ścielą f 
do pierwi E godności? 


podłego uro- 
>te-drógę 


> 


(i i) Zepza ng 


coder, bo prawnik SĘ zla e ET jj 
czech wiek puii zwą gE dos ofatni | | i 
i sR? wyfies ™ 10E EH 
Jame firany. fias ` ii $ 
2, itogow pra temetadro, Ę ki 
F litigio-. Gd ment wotwięloby. f 
tylu gniewu cyatifza,  Niewtdzie | 
j byśmy poczciwych, nędzhani na wyrzut [pyaWien "HM 
f liwości najzego wieku, Oxenft: Ai 
f jA 
! k i i 
i | 
2 > Ai 
$ i 
k A 
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O. Dobrze jch, zdaie fię mi, przys 
równać do pewnych przemy- 
ślnych robaczkow, które przez 
idługi czas czołgaiąc fię po zie- 
mi, nabywają powoli fkrzydełek, 
unofzą fię, i ulatuią do miefzkań. 
| ców . powietrznych. 
i P. g. Czemu człowiek rozumny; 
" Wwyniefiony : na doftojeńftwo , 
sa mniey pyfzny od głupca? 
O. Przyczyna tego jelt; bo głupiec 
niepoznaie tylko pożytku z do- 
foieńftwa; a rozumny, prócz po- 
ea Żytkow, poznaie i. jego mar- 
; ność. == 3 


| 


A 


pes a ŻA 


ei 


7 f f 
RL | 
SAB Q Rządzie, 
K 3 P. 2. | tóraż nauka nayużytecz- 


E : nieyfza na świecie? 
O. Dobrze rządić rozumami: przez © 


ta | 


"fobie drogę do wielkich rzeczy 
Ale ta nauka potrzebuie:, wiel- 

| kiey zdatności: (k) 

. g. Cóż to zaczłowiek ma prawa 
naturalne rządzić drugiemi?" 

O. Ow; który ma więcey mądko- 
ści, enotyri mięftwa. Więcey: ma- 
drości, aby dófżedł: fprawiedli- 
wości; więcey cnoty, aby poz 

„ fzedł za nią; więcey” męfiwa, 
aby to oboie wykonał. (1) 


Z 


-Je 


O ŚLĄ aenean ee pe 
EJ 


Gk3) Rofkazowaniż,. mówi Starowolfki ma być 
uznawone nie po wach, abo fisey: woli, ale 
po rozumie , którego koma matura wiecey udzież 
lita mit" inf[zyMM, Ma rofkcczawać,, kåma` WNISY s 

(1. ma fłuchać. Tah, Hermani *otnierzom rofkezu* 
—.. gą, Panowie poddamy, ludzie | befiyomu .. , 
gdzieby 2 potlleyfzych y; w. wozum maęar/zyik 
so/kazował , tamby fie- wnet, zopaczyło: 0. & 
tego miadofiażku pochodzi ss Ze podtegłość dufahè 
yzgdzi, trzeba. tedi wielkiey zdatności, oy 
POWAGA y uczciwość rządzącego,.t prawo przys 
qodzone zachowane, było. Refi Obycz: 
€ i) bykry przeniknie do oftatka, ale paffya 
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BP. 5: Która. jeft naymocnieyfza 
Rzeczpofpolita? 
O. W którćy fig zachowuią prawa 
- nie z boiaźni, nie przez rozunt na- 
wet, ale przez gorliwość. mo- 
carke; iako niegdyś w Rzymie i 
Lacedemonie, gdyż. ną-ten czas 
do mądrości dobrego rządu przy» 
łącza fię wfzelka dzielność, któż 
rąby.-mieg «mogła fakcya. (m) 
P. 4. Jakaż -byla odpowiedź Epa- 
rgminonda Dyomedowi Cyzyko- 
ank 4 Si Ñ wi 


A m 


= — ~ 


pozew 


i interes sprowadzi go z zdrowe 
i fumnienia, w niedoftatku Ir 
je grunt wedlug owego: 


5 
lądry wie, m katdemu wiafne wediu PTAWA, 
ZZ É ę 
Oddaje Śmiało fi 


ufzny , tak mężnym zoficywią, 

(m) R 'pofpolita jeft zgromadzenie < ludek 
* Jpoieozmo prawa; i towarzyfiwęm pożytki 

złączone, Prawą dla oflabienia zbrodni a sia 
filenią Jiafzy od Gnotliwych napifane, * pizyjęm 
ta od powfzechności: dia korzyści ; lers kę 
tem celi ufzczę. ożemie , kredy prawa  odlogia. 
eta? lub plusvalet favor in 
dice, Orzeçhowiki. 


go rozumu, 
ięftwa; więc ta 


S 
s, 


m 
Judice, quam lex in cos 
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wi chcącemu go złotem  prze- 
kupić? / 

O. Nietrzeba na to pieniędzy, tak 

= rzekł; ieżeli to, co mi mafz prze* 
łożyć, jet“ zZ pożytkiem moich 
wipółziomkow, uczynię to dar- 
mo; cales jeżeli to -jeft z ich 
ufzczerbkiem, Król twóy niema- 

= tyle frebra i złota, aby mnie 
„przekupiłk ia ża wlzyftkie fkar- 
by świata, naymniey. nieubli* 
zę oyczyżźmie rołey: 

P.5. Z kąd pochodzi po więkfzey 
części: to złe, które uciemięża 
Rzeczypolpolite? 

0: Pochodzi pofpolicie: z niefpo- 

= fobnościdi niedoftatku tych, któ- 
rym, wyżźżlze ńrzędy mad fly 
bywaią powierzone. (nu) 


P. 6. 


Ca) W toż wpada  Starowolfki, kiedy, prawi, 
< Urzedy wyfokie-żym dawano; komu. nieprzyfia” 
ío, rady od takich zafięgano, którzy jey w 


SAI 154.608 
a 


P. 6. Czemu rozdziały dłużey trwa- 
ią w Rzeczachpofpolitych, 'ni- 
żeli w Monarchiach? 

O. To jet dla, tego, że w Monar: 


moc, pofkramiaiącą, która godżi 
łatwo obie ftrony; w. Rzeczach- 
ch. przeciwnie złe targa 


üg na famę władzę,,któzaby te- 
mogła 
narchiczny. może fie 


eść nad rząd Republikan- 


tania, ale zdaiemi fię, że ta jeft 
haylepfza Rzeczpolpolita, która 


ubefpieczeniu praw, i ies 
fiayności w tżądzie. naybare 
ziey 


wywar a zy KE PRAWĄ] 


glowie fwojey niemie, i Sądy takowym zies 


K "l, a potym takowa burzą, Jakoby ujpokoić, 4 
\ i Padfiwoweale zatrzymać, wfzyfikim nam rozumie 
| wiejlaja, j Ba 


. U ś_ S 
chiach Rządzca przy. fobie ma 


miem rozwiązać: tego py- ` 


R cano, ki vzy i famych fieble. ofądzić  miemmiex 


ż 
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+ ziey dofięga dobrey Monarchii; 
i znowu: że ta jeft naylepfza 
Monarchia, gdzie moc nietak 
wizyftkim  wolaie «włada, iak 
„bywa w Rzeczypofpolitey. fo) 

P.8. Króraż jeft nayokrutnieyfza 
"Pyrania? | 

O, Ta którą czynią pod pozorem 
prawa i fprawiedliwości, kiedy 

- niefzezęśliwych, żetak powiem i + 
na tey famey defce tapiaią, na 
którey fie mieli ratować. z 

Pg. Co znaczy w Panftwie wie- 
lość: praw? ` 


WĄ 


O 


z man meanen 


-C o ) Kfztałtów fbrawowania zwierzchności kra- 
jowey jeft pięć Defpotyzm, gdzie wola Monar- 
chy jelt prawem. Jak w Turczech.. Monare 
ehtm,, gdzie Monarcha rządzi fana, ale wes 
dlug pizepifu prawy tak: wę Trancyi. Arys 
 fokracya, gdzie rząd w ręku Szlachty ,- np. 

=w Wenecyi. ©emofracyg, rząd od- pofpóle | 
ftwa fprawowany, np. w SzwaycarashSkiadañy z ; 
różnych, jak w Polfzcze z Monarchii i Aryftokrącyt. | 
Który kfztałt naylepfzy bądź; pewna, że Des 
fpotyzm naygorizy jeft zewizyftkich. i 


i 


O. Jet znakiem oczewiftym fka- 
żenia -tego Partan iako- roz 


maitość lekarftw iefk znakiem 


„chorob >» 


| „.oByczaljów, w Narodzie? 
14 Q. Prze 
| | na ba 
liwie;: p 


' : 
cdzaią dni w pieścliwości, 


| P.io. Jakie, fą fkutki- fkażonych 
| pi 
| 


muctwach, i podchleb- 


wdziwa. chwała; ifto- 

bi ; tna- poczciwość, poważnado- 

ftoyność już nie f4 poplatne, 

gruntowne umiejętńości poczytnją 

i fie tam. za przeciwne. wyboróż 

AM guftu; dziecinńości „powabne, 

amyśli fubtelne, żywe koncepciki 

ą iedynie rozumem aż do po- 

dziwieni y% tam dG 

fmaku Kf z zamykąaią- 

cych w fobie bai aiecź zki uciefzne, 

Jk © Życzą uftawicznego ciągu przy- 

padków, tóreby Ga li 

fwemi odmianami, nieoś ;wiecając 
rozumu, ani podnofząc ferca, 


arg 


NIEZ, 
IXieprzy 


B 


P: 40; 


H 


14 
P. att. Przez które ftopnie przy- Poro 
i chodzą Pańftwa do upadku? A 
Q:-Pańftwa.; podńofzą  fię przez j 
 męftwó, powiękizają fie- przez: ją 
RA 7 ale. wkrótce fie" "A 
nifzczą p i kończą fie B=: 
| przeż bezrz two, zawo- = 
iowanie; żbysek, bezrząd, o to | 
"fatalne kalo; i różny obbieg ży- 
cia politycznego Pańftw prawie ; >” f 


wizyftkich. (p) H 
P. 22: Có jek  naylzkodliwľzego 
wielkim zamyfłom? | ‘ 
O. Rady lekkomyślne, i zbyt nag 


aj e. i 
a 


Lek- f ŻE 


ky CH ) Kto fig cotkolwiek o, ftarożytne, dzieje i BAJ. 
Rzymfkie. otarf „ lub. fiyfzat , wiadome być f 


‘mulz wielkość i upadek Rzeczypofpoli teg p 
ją Rzymfkiey.- Uwagi nad przyczynami or ; $ j 
a i ezytay wielkiego ftatyfty P: Montefquieu. A 


moc | ję okazuje, z doświądczenia wfzy, 
steków, że z mikczemiego początku wypr 
dziwy, œ mądrość mad mafze pojęcie, 
wielkości naygruntowniey(ze w narodach, ©: . s i 
i 
| 


je” xenit. z 


Lekkemyślność i zapęd fą iak 

burze i nawałności, o które fię 

toztrącaią naypięknieyfze ułożes 
nia. (q) 

45, 00 naybarziey p poflużyło 
Rzymianom do- Žawojowania 
świata? 


O. Ze podbijaiąc fobie iedne ‘po 
drugich narody, odftępowali fwo- 
ich zwycgaiów, oro u nich 
poftrzegli lepfze. (r) 

i P. tg 


ninaamini ones im 


PE 


| 

Cg) Im mpreza Ykora jeft poprzedniczka Diese £ 
ścia i żalu; przemy lamy mowę do ludu, a 
momeñt, gdzie i o pokoy, fiawę , ma- 
jątek . iż do P atrolcla 4: wiedz, 
prawi, Ż 
roz/ądnie , 
A Swieta: 


WAY a 
ny byt do 


niela 


przyj le potym o Natura nayle- 
pfe w WOLNA, a dofkonali pi: 
kno. Trzywmat powieści ; kwap fie 
zwolna, goracy pomiefza „ ni AONA +) 0a 
xenft: 


(r) Cezaru S Salluftyufza toż a o Rzy 
mianach , że obce prawa i -uht awy. dobreb by 
Jedno, oray znamiona przydatne ni ieprzyja- 
ciot do kraju wprowadzali; Naśladować, Prawi, 


P.14. Przecz Kartagina wofułąc 
prźy tylu doftatkach fwoich z 
ubogiemi Rzymiany przegrafa? 

O. Bo złoto i frebro wybierze fię, 
cnoty zas, ftatku, męftwa, iube- 
itwa wybrać niemożna (s) 

P.i5. Cóż trzeba o takim fądzić, 
który dla nabycia chwały żąda 
woyny? 

Q. To, że on jeft potwora pychy, 
nieczłowiek, i który zamiaft wy- 
fłużenmia fobie fzacunku u ludzi, 
powinien być u nich w oftatniey 
pogardzie; abowiem on mało fo- 
bie waży podobnych fobie, a 

-dla bydięcey próżności, ktwią- 
by ich chciał fzafować.. Chwała 

2. Tens spd, 


waczey dobrych, miżli zaynzeć woleli „ Bele 
Gat 
(s) Kartago miafto było w Afryce, z któs 
tym Rzymianie dlugo do czynienia mieli» 
£Zburzył je potym. Sóipio.„ ipo zbuczeniu 
łakomityo wniwecz obróciioi Rzym, 


í 


LI 160 Che: 
którey on pragnie, falfżywą, 
jeft, prawdziwa, tylko. znaydu= 
ie fię.w umiarkowaniu -i do- 
broci. (t) ź 
P.16. Jakież też wychowanie da- 
wano <żołnierzóm Rzymíkim? 
O. Przymufzano ich, mowi Weges 
cyufz, chodzić krokiem woy- 
fkowym, to jelt wpięciu godzi- 
nach uyść 20.mil, a czafem 245; 
w marfzu, kazano im dzwigać, 
ciężar o 60, :funtach. Wciąga= 
no ich w zwyczay ubiegania fię, 
i przefkakiwania. broni, używa- 
-li podcżas cwiezeniów, orężów 


o 


Ct) Woyna podobna do Skoty y gdzie Mars 

JefE mih em, tolnierze uczniami, broń pióro, 

ło umoczone wekrwi fłuży im do pifania na 

gkórze « tudzkiey -okropnych ufiżw  fruego| nau 

czyciela . Zuchwalie fie na niebeśpieczeńjiwa , 
4 nagrawać fie z śmiercć dla życia w pifimiach, > 
i jfi to fie wydać na zapłacenie X yciem 
a A Kropetki phat k a źdzóla papieru, 
xen; E 
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co brón pofpolita ,, ćwiczenią 

zaś te, były uftawiczne. (u) 
Pity. Przęcz ptzywiękize,„trady 

gubią tyle woylka nafzego, ktos 


„re przecie, lak -wiemy y utrzye 
f ) È 


mywały żołnierzy Rzymfkich? 

O, Rozżumień;że to pochodzi z tey 

przyczyny: Trudy Rzymian by- 

-49 mieprzecwane: Nafi zaś. Zol 

niecze uftawnie fie przechodzą 

| z wielkiey pracy do wielkiego 

AŻ próżnowania, co naywłaściwiey 
f ich gubi. 

i L P 1%: 


ps 


on pn 


i 


Cu ) Mil Włofkich 24. wynefi Polfkich 6. 
Wśrzód pokoju *%ofnierz wfzranki chódzi, bez 
$dedlnego - nieparzą 
iny poci fie pracą, aby gantrzebnejy mógł. [pros 
Jint o Sen: Ep: 18. A tm pracą ich byla jem 
dnofiayna.  Nafzych zaś zolnierzy wraz zbys 
nii praca, drugi. raz priinowdnie gubis P; 
Montesquieu l. c. Zesz fkoro w Azyty poty 
w Afryce nieco: way lko rozwolniono, wraz fig fiwobga 
są rozchećzaćo, Saluft: 


i fwzał tyle dwoie ważących, 


uciela wyfypuje waty, t prax 
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P. 19. Cóż czynić, kiedy dwóch. 
nieprzyiacioł ftoi nad karkiem? 

O. Potrzeba fię zgodzić z nich je- 
dnym, i złączyć fię naprzeciw- 
“drugiemu. 

P.1g. Dokogo ma być podobnym 
wierny poddany? 

O. Do dobrego żołnierza, który: 
nieopufzeza placu, który pono- 
fi ciofy, i zakłada chwałę w ra- 
nach fwoich, który kocha aż 
do śmierci Pana, ża którego 
wyftawia. życie, i niefpufzcza” 
z uft i ferca tego świętego 
prawa: Boy fie ie Biga a czci twego 


Króla. GW) 
P. 20. 


«w) Nądewfzyjiko , mówi Starowolfki  nafz , 
trzeba col w domu miet, na BO z fludzy 
7 “panowie ufiawicznie patrzyć muj æa ten 
mietnfzy jelt, jeno cnota a przyfłoymość ; żeby 
1 Sługa odjław[zy mógł fie chwali: Dalibo= 
gem dobrze i ćnófliwie” Panu flnżył : Pan tah- 
ze: Ze mi ten Sługa poczciwie i cnotliwie 
fiużyt, Å to jef ceł i forma flutenie pewa 


40 165. de 
P. 20: Zkąd to pochodzi- Że 
wielu ufkarża fię na AE Oy- 
czyznę? 

"Aby przeniknąć tego przyczy: 
nę , trzeba fobie Wyftawić Qy- 
czyznę, że ona jet jak fztas 
ka bogatey materyi, wyftar- 
czająca:. na; okrycie « wfzy ftkich 
jey- obywatelów , ale cóż fię 
dzieje ? przychodzą otosdo niey:” 
z wielkiemi pretenfyami wiel- 
kich imion i tytułów ludzie, 
i że więkfze nad potrzebę fwo- 
"je odcinają kawalki, lud pozo= 
ftały niemiawizy fię czym o- 
— dziać, wyltawiony na wfzyftkie 
e powietrza niewygody, przy- 


7; * 


LETS mus. 


utorowama cnotliwie fłu'yć ., „A wedlug tega 
-Stuga fłużyć, a Pan mu "o piaci; dobry. 
x Stuga w pracy Pana  zalapi, w niebe(plen 
czeńfiwie życie nadflawi, z trudności wyniść por 
może, w Refor: Obyc: 


mufzony jeft złórzeczyć Oyczy- 
znie. (x) 


6. XVII. 
O: Panach, Dworze t Poddanych. 


Bu. £ Szym fię Pańowie mogą ró- 
>. żnić od innych? 
O. Panówie tym fą nad. pofpól- 


G 


ftwo , iż. mają piękną porę do- 
brze 


|inne, 


(z) Wozym hie baxtiey miejątrzy chudoba, jaa 
ko gdy. dla fiebie w/zedete žhayduje Pifkorz, 
c; możnieyfzym. zbrodnie- i ukrzywizenia -zø 
cnote aci . Hor: l. 1. c 18. Boże chos= 


da, że przy potędze upominki i- beim: 
Rieth nafląpię -nbo wlecze fie,- mit chudy, 
adechmie, lub odprzyfięgać:fię kutą neprzecjiw ja 
ney prawdzie. i 


p 


4 


brze: czyńić drugim, -cò jeft 
naylzczegulnieyfzym ich zy- 

+. fkiem, (y) 

P. 2. Któraż to jeft fzczegulna 
wła(ność Panów? 

O. Ta, że ledwie uznają wyfługi 
fobie czynione „ a barzo. czują 
qnaymnieyfze urazy (obie wyczą- 
dzone. (z) 

P.5. Któreż fię to rzeczy. naybat- 
dziey: opierają fobie? 


Cy) Czejluje Paniątko, mówi Statowoliki, kida 
PZY BO chwala 8 stradąrzów == Ban czyfty X 

- ludzki, hoyny, niepyfzny, &c. nalewa. ims 

- fRaty z fiebre” miece, e ckkióW Żoziaje s 
a powaga pod tawes; Pamiątko fige podłuży= 
46, ffawę utrnotto; a oni dgawze pogrzebfzy 
go w niedofiatke, idą do drugiego: by go 
zabito, mieumiał fẹ rządzić „, Wfpaniałość 
i zyfk mieśmiertelny. jeft jafmużna nądzee, 
poratowanie Człowieka, datek co zbywa, Zafa» 
dzeny ną prawie natury i Bofkim. ' - 

(z) Alexander W. od zamachu  Rozacefa w 
Życiu zachowany przez Klita, że  mniey 

; JA dzieja Filipa ffawii, zabić go kazał e 

ure: z 
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O. Figura Panfka, i chęć okaza- 
losci; a male na to dochody. (a) 

P. 4. Jak fię mieć trzeba względem 
Panów? 

O. Niefie przyfłowie : miejaday wi. 
śni z Panami, bo peftki w oczyć 
rzucą. Podobni do ognia, ogrze- 
jefz fię, ale w pewney dle 
głości, zbliżylifz fię trochę,nadto, 
fparzyfż fię. ; 

P. 5. Jak fię udaje upodobanie fię mo- 
Żnieyfzym? R 

Q. Aby fię upodobać Panom, cze- 
ftokroć niedość jeft mieć dobre 
a piękne przymioty, ale, nad. 
to, 1 ten, aby fię zgodzić a, 
ich humorem; trzebą, co jeft 


nay- 


a 


(a) Pofet Hifzpańfki dobywał częfto Figury 
z cudzego miefzka, na” pylzną więc jego. 
pompę dla maryażu Króla napifano: Pan Pofeć 
uczyni wfzyftko, co winien, a winien w/zyfiko, co 

uwczynid i a 


naybardziey  niewolnicżzym i 
naypodleyfzym urzędem, pod- 
chlebiać ich wyftępkóm, i paf- 
fyom, pifać fię na ich guft, 
być towarzyfzem ich uciech, 
i ichże fpofobem fpofob Życia 
fwego mierzyć. Agdy już tak 
daleko zaydzie twoja podlość, 
bądż pewnym, że cię odftąpią» 
i niegodne im to twoje przy= 
podobanie fię za wyftępek ofą- 
dzą. 


P. 6. Z jakaż ofiróżnością trzeba da- 


wać radę Panom? 


O. Gdy jefteś w takim rażie, ŻE 


trzeba dać radę Panom, mafz 
do nich mówić na ten czas 
w taki fpofob , jak gdybyś 
chciał im przypomnieć, 0 czym 
oni zapomnieli , nie zaś jak gdy- 
byś chciał nauczyć, czego nie- 
wiedzieli. 


P. 7. Pomożefź co ufkarżać fię na 


zle 


AA 168 Che 
złe z nami Panów obchodzenie 
fie? 


O. Ufkarżay fię, jak chcefz, nie 


Q. 


niezyfzcze(z.  Poftąpią: oni z 
tobą malo co * odmiennie, jak 
owe -dobres matki z dziećmi 


fwęmi: biją .one, póki nieża- , 


placze dziecie, izńowu biją, aby 
płakać przeftało. 


- 6. Jakże odpowiedział Tybery- 


ulz Wielkorządzcy Ksiptu, któ- 
ry dla podchlebftwą chciał pod- 
wyżfzyć roczny podatek -lu- 
du? : > 

Tyberyufz, który w -począte 
kach panowania myślał, a przy- 
naymniey mówił dobrze „: ode 
powiedział : że jego  zamyfł 
był; aby  firzyżono jego owięczki, 
niezas zejkóry odzierano .; Słowa 


godne' Wielkiego Cefarza, za- 


fiugujące, aby byly rozważo- 
ne od tych <wfzyftkich, któw 


tym 


zd dz AR c Ai A 


rym fzczęście powierzy io podda- 
nych. (b) 

P.9. W czym fig naybardziey myli 
” pofpól fewo? 

O. W tym, że rozumie, iż rọ- 
zum, fetce, wymowa, wiadó»! 
mość, zgoła wfzyftko - w «mo- 
żujeyfzych jefę -tak wielkie ý 
jak ich imie, o fobie. zaś trzy- 
mają fzczerze , -że powinni, 


55 R 5 dle na 
ce dobra dzieci, Uz dj ka powjfzechney. 
korzyści, Pam cheney Jego pożytku Jzuka, a 
-dobry pna s ;  Zk4A „pozna kto: AR 
darz, kto adzi n po oycomjku wWzorefę 
PDA zowie. je 7 Z: im Maze, 
z t, jako t fobie + fastee 


. l 7 

bronić ma > doh uieficynże. i 

Pan mieć 22, ze mą? Dla Bug 

zaiz ch. ENCE WOL ,.. femo fe dludzko a 
mądrze zniemi Gbohociź , Stąrow? 


Zz 


=» 
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Ą 
fidó, orać, zbierać, a nic w ftodole 
niemiec. 

P. zo. To towo pofpólftwo, źna- 

«czyfż ono zawiże, co) mo- 
troch? : 


f 


O. Nie; Pofpólftwo tylko mówi. 


fię przez wzgląd na możniey- 
fzych; przez wzgląd zaś ma 


rozumnych, i /enociiwych, do 


pofpólftwa należą równie wielcy, 
„jak i mali. (c) : 


P. ti. Gdzież lepiey, żyćli u fiebie, 


-czy przy Dworze? 
O. Są przyczyny z obuftron. Szla- 
chcie fiedzący zawize w domu, 
wol- 


(© ) Droga do. Szlachectwa ( mówi Starowolfki ) 
mieinfza jelt, jedno obyczaymi i mikczewmnością 
z pofpólfiwa wymść. Co ani na fiweywolt , as 
ni na SKI przezuwfku , bo tego lada chlop 
dofiać może, ale ma cnocie zafadza fig, ktos 
ra mas tylko fama poczynić może znacznyw 
mi, między infzemi, którzy fig złością t mies 
cnótą. parają. Wielcy odfadzają fie od po 
fpólfiwa duma i zbrodnią, zofiawając mn rozry" 
whi niewinne, Oxenft: ; 


i 
| 
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wolnyć jet, ale bez obrony; 
„pczy dworze on ci ma obronę; lecz 
wolność traci? 

P. 42; Cóż tô jet Dwór Pan- 
fki? 

O. Jeft to budynek z marmuru 
wyftawiony, to jelt, który fie 
fkłada "z ludzi „bardzo 'twax- 
dych, tylko że 'polerownych. 
0) 

P. sz. Jakaż” naylepfza nauka, 
którą można dać Dworzanom? 

O. Ta, którą’ dał niekiedy Parme- 
nion Synowi (wemu: Synu ‘moy 


umiady fie- 


P. 14 Do czego podobna umieję- ` 


 tność życia Dworfkiego? 
O. Podobna jeft do Cyrulika, który 


fię 


(Cd) Dwory Paufkie, mówi Oxenftier , fa 
właśnie , jak Arki Noego, znaydują_ fig 
tam. zwierzeta ` róźnych gatunków. Refs 


Mor: 


i 
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fię dofkonali na niefzczęściu-dru- 
gich. 

P. 15. Jakież podobieńftwo znay= 

a- dujefz między Filozofem i Dwo- 
rzaninem? 

O, „Żadnego , owfzem jeden z tych 
dwóch gatunków ludzi, z tego 
fig wfzyftkiego fkłada, czego 
niedoftaje drugiemu. (e) | 

P. 16. Gdzież naybardziey żarty 
fzkodzą Autorowi? ! 

'0..U Dworu; nigdy tam w płaz 
niepóydzie takowe rzemiofło . 
£awfze dowcipek nieroztropnie 
okazany , okropne za fobą cią- 


I 


gnie 


pm Np pn 


(e ) Filozof co zdrowo, i wedle prawidła 
rozumu włafnego mówi, a ukraca życie {o= 
bie na nftawnych wyfileniach rozumu, przy= 

"kowany do ftołka i Kfiążki. Dworak sochieba 
ftwy glafka i poddyma złe nawet i niego- 
dziwe: czyny, a mówi zawiże co fmaczno, į 
wedle namiętności cudzey, a zabiją fię Jas 
taniem tam ifam po fchodach . Jak niebo od zies 
mi różnica. 
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gnie” fkutki, Niemafz więkfze- 
go zlego, jak utrata fortuny, ? 
lub życia, a niemafz z mich 
mnieyfzego, Któregoby miedo» 
znał dworak nieujący. CO) 

Pzig. Któryż jet wyrzut nay- 
chwalebnieylzy dla Człowieka? 
O Powiedzieć, że zly z kogo 
dworak :, niemafz tego rodza- 
ju cnoty, któreyby nieprzypie 
* fywano w takim wyrzucie. 
E. 19. Cóż rozumiefz przez Kawa- 
lerów z przemyfłem? 
Ó. S4 to ludzie, którzy bez dóbr, 
bez. urzędu, -bez umiejętności 
znay- 


pzm >> Lr i 


Q£ J- Zarty umiarkowane nas ciefzą, nieza- 


$ 
wize jednak“ z śmiechem  ulatują ; niebe- 

d fpieczno z tych żartować, o których zeczcią 

í mówić mależy : Domicyan według Śwetoni- 

"ba ufza dapaniem i kłóciem ‘much bawił fie. 

RE Niejakiś  Zzbzus  Kryfpus Dworzanin jegoż 

p pytany; memagfzli hogo m Cejarzi ? -miemu, 

X rzekł, nikogo, ani żywey nawet muchy, Żart 

dowcipny. zdał fię, ale drogo przyplacić mu- 
fiat , 

j i 

i i 

- 7 4 


gf) «74 O 
znaydują fpofob żyć na świe- 
cie, „dość uczciwie, ale, za- 
wfze z cudzym nakładem. (g) 


GREC 


O Wefolości, Rozrywce, Zartach, 


+ 


Pat E7 to jeft wefołość? 

Oż: Jet to ów. przymiot, 
który zaprawia tak dobrze wfzy= 
fikie przypadki życia, że w 
nim fobie nieprzykrzemy; 4 
z czafu,, który wżdy bywa 

| hies 


a a a a ZA, 


(g ) Przemyślny lub darmojad, umie pokryé 
niedofiatek, a natrętnym językiem bankie- 
tuje z appetytem z cudzego dobra, a fpija 
naylepfze wino, które weding Diogenefa nig 
niekofztuje, kiedy uczciwy fkromny na czczo 

idzie fpać. Paforzyt i, gangrena nieopufzczą, 

póki) co jeft trawić: Fereufza Paforzyt fpy= 

tany , jak on był zabity? przez żebro, prawi, W. 

przuch móy. ; ; 
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| nieznośny „fprawuje nam wdzię= 

| ki. Ch) 

| P. 2. Cóż to jeft Człowiek dziwa- 

4 cznego humoru? 

| O. Jet to geniufz zewfzyftkich 
naygorlzy y taki ani w fobą 
żyje wzgodzie, ani z  drugie- 
mi, taki chwali“ i fprzeciwia 

*<fię temuż jednego czafu,. tęż 

adame rzecz gani i. fżacuje; 
krotko mówiąc, jeft to, gatu- 
nek narod zk piona cy 
a zatym charakter zewfzyftkich 
nayobrzydliwfzy. (i) 


Pog 


| ——= 


Ch ) Wefataść jel- lekarjiwo na metek, zacho- 
wante ciała od chorob; o*ywienie rozumie, 
zast x  wańikiego has czącie ukontentowam 
nia w. życiu, witzięki ludzkie, a ocukrowanie 
utrupiemia i prac. Oxen: 

i (1) Dzywaczny dia fwych wykwintów ni z 

3 Joba, nieżyje, ni z drugiemi: ba  niemože ido- 


* paść przyjąciela, niezdctny do wielkich Jaraw, 
4 w drobnych miemiity. Diu miedofiatkm rozfądka 
j póigiowek. Latorosl ni epy awa od natury od- 
Ś rzucona, Użyć go tylko do rozrywki, okaże 
i : 
| i 
g ` 


czyż 
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Po. Jak powinniśmy fię zacho- 
wać względem radości i wefe- 
ja? i 

O. Starać fie mamy, abyśmy za- 
wize byli w dobrym humorze, 
ikoro nieznofiemy mic przy- 
krego, ale ta wefołość mia 
być tylko przypadkowa, © z 
trafunków , które. fię. fame mas 
darzają; Ci ktorzy fzukają do- 

piera welołego humoru, podo- 


bni fa do owych, którzy po- 
fak 


trzębują na pokrzepienie fu, go~ 


czalki. (k) 


fig w różnych pollaci rach- naz daranka a raza 


niedzwiedzia Bc. pofpolicie truje towarzyfiwa , 
Ozenf: 
KY Miechcę ja radości derkiey chichotków, Świ- 
gotków papug, zków (080598 
gfuwyfiw; lecz i Soi przylloyney:, "ke ab 
è fiebie T innych kontentowata, zdobrin wypo” 
godna twarz, wyrzekla niekiedy fiówka dla 
śmiechu, innym koley/ wtym dając. Kritka a 
błoga powieść 2 maparfikiem wina dobrego , 
zfwnie wuprawia tówurzyjiwo uczone- D- 
xei 


7 


, dmych > 


e RPO 


po FMC. gr 


P.4. Gdzież mamy fzukać praw- 
dziwego i trwałego | ukontento- 
wania? * 

O. W nafzey niewinności. Wro- 
dżona jelt Cziowiekowi (zukać 
włafnego 'ukontentowania; ale 
trzeba rozumu „i Religii, eby 
poprawiać naturę. *Ukontento- 
wania  odmieniają: imie, Ikoro 
przeftają być niewinnemi. (1) 

P. 5. Jak powinnismy zażywać řo- 
zrywek? = 

O. Rozrywki tym powinne być 
dla zabaw ważnych , czym 

-jeft fol i ocet dla potiaw . 

„Nie fypią foli pelang garścią, 

M nie- 


{ 


| zm, 


( 1) Niemafz ukontentowania, coby fię zwa 
ło właściwie, jedno co ‘jeft  fkojarzone z 
niewinnością, Pogoda rozumu, pokoy dufzy 
fą fkutki władzy nad namiętnościami. Skarb 
nieofzacowany ukontentowanie. przy opieraniu 
fię rzeczy, mocy, i fłabości 8zc. bieznayduje fię 
pod ilońcem, tylko wyżey w przylzłym żywos 
cie , 
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nie leją octu pełuą  fzklanką. 

(m) i 

P. 6.0 którymże tó rodzaju muzy- 
ki rozumieli ftarzy, kiedy zaleca» 
li jey naukęż 

O..Naylepiey ich tluniaczy Kwin- ' 
tylian . e ja C prawi ) 
chwalę muzykę, nierozumiem 
ja owey, ©d którey fię trzę- 
fą mafze teatra,- która przez 

-fwoje brzmienie” zniewieściałe , 
i wdzięki omdlałe, wprowa» 

dza 


(m) Darmo, mówi Seneka, śrzeba fobie pi 
ge-niajaką 1 rozry nič, iż byśmy- pos 
67 y. fiè tym y około prac i zaa 

(wych kzi atali; z nieprzel' 1 rannego Mita 
g'amią prac Todzł fig 'niejakaś tęmość i ‘opie 

Jzatość, „ Ale "przez niepomierne onych używam 

"umie catą mor fwa i naylepfze przymioty du~“ 

Sza tract. Tak fen wielce potrzebny., gay na 

dzień t moc fie przeciągnie, zychło fie smier= 


f ci dofp pije. Wielka: to "ra nóżmica , pozwolić 
5 fobie nieco, “a wylać fię. Czytaj Roz: XV. 
ł o pokoju. Należy prace fwe przeplatać przy= o 


ftoyną - rozrywką, tak, iżby oraz nigdy poa 
wiuności {wey niezaniedbać, i 


 4ArroQe  . 
„dza do. dufzy pieścliwość i 
 wizeteczność. : Ona to jeft, 
która do fzczętu wygafiła w 
nas męftwo i chote . Ona po= 
winna być w obczydzeniu u 
wfzyftkich” uczciwie -nurodzo- 
nych . -Ale rozumiem“ owę 
muzykę poważną i-proftą , któ- 
(ra wprowadza do ferca pewny 
gatunek -piękney/ zgody, pobu- 
dzającey do wfzelkiey uczci- 
|wości, ji pofkramiaiący namie- 
tności podług rozumu- i potrze» 


by. (ń) 
P. 7. Cóż odpowiedział biegły Sym- 
Ma foa 


(m )- Pytagoras według Plutarcha, miat- ofo- 
bliwfze- przywiązanie do~Muzyki, nawet mię* 
dzy uftawami położył i tę; cantibus ad lyvana 
uii, ztąd  fanio zdrowie i cnotę zwał hat. 


tak mało fẹ ludzie znają, jak mało umiem 
ją wfirzemięźliwym „życiem zdrowią ochras 
"miać, a cnotlivym wdzięczny odgłos wyda» 
wać: ~ 


mionią. Lecz na tych dwóch inftrumentach | 
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fonifta Filipowi- Królowi Ma- 
cedońfkiemu, który fię z nim 
umawiał o piękność graney fztuki? 

O. Wielki Królu Ç odpowie mu- 
zykant ) bylaby to fzkoda, 
Żebyś był tak niefzczęśliwym, 
abyś fię zoal lepiey na tym 
odemnie . Mądra odpowiedź, 
która ma flużyć za naukę lus 
dziom wielkim, zatopionym w 
muzyce. 

„JP. 9. Cóż to jeft gra? , 

Q. Jeft zabawka dla tych, któ. 
rzy niemają czego robić. Pró- 
Żnowanie radzi tę rozrywkę, 
ale ftrata, która tam fie pono- 
fi, żal przynofi po więkfzey 
części graczom, żć kiedyżkolwiek 
próżnowali. (0) ` 


PER EERES 


cj; 


(o) Jel powieś, że Lidyiczykowie wynalea 
2ln grę dla n'mierzenia śtodu , jeftlt tah, Jiria 
ta czafu doś'by fie nedtgradzała; Lecz doa 

i Świadczenie. codzienne nas przekonywa, przęcia 

wne, ji tylu <apoi gry mara'a na śmierć z 
głodu; zkąd bez wzgardy próźniaków -wyttti 


"SE ATRE TAN 1 EC A O = 
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2 LAC) 8. n E $ 
P.o: Cóż rozumiefz o grze i mw 
i D S $ t 
| AMEER ' 
O: "Po nayprzód pewna, żeśmy 
" fię nie na to narodzili , aby- 
śmy >grali,st  fiuehali. pieśni. 
Gra atoli i muzyka, niebyła- 
by naganna, gdybyśmy tego 
| używali , jako, rozrywki po 
"nquce r pracy, dle mna. nie- 
| "fzczęście gra teraz i muzyka 
ftała fię pracą, i nauką fa- 
mą. (p) 2 
> Wi 
-B.To. Ń 


-/ ozn A 


fezców — w/fpotunieć niemo n-o Jitie miefzczęw ; 
Scia zegmy wytykają paliem wynaleścę jey bres : 


j . fa; który  pamuje w tylu torüch „czy Ż 
pO” wóha, a żo  dezkąwnych od  ffufey.- Oxeńnz 


d Pen: div: Mahomet fiufznie zakazał Jwym 
p gry lofowych, 
j p) Zganmzim fi, te mala gra, dla zabawe 


ki jelt wielka pomoc w rowawzyfiwóe- ludzkim 

yka tes zewfzyjikichA na tym Świecie kroa j: 

pay mila, plac jey ż Szer g w opianey ; Ą 
radosi w niebie, i w pieniach chwały Bos i 
fkiey wyznaczony, nieuchem tylko, lecz to~ 

zusiem widą, jak latwa Dawida gtafkutea s 
Jzaleńfiwo Saula. JScie obie po pracy i naus 22 
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P. 2d. Cóż rozumieli dawni Rzy- 
Mianie o tancu? 

O. Mieli oni z gruntu inne od 
nas rozumienie, i tak fądzili, 


że: miemożną tańczyć > miebyw [a 
wprzód. albo pijanym , albo btzro». 
zummym. Cq) j 


PYY 


amem EEE 


ce wdzjęcznń i dzielna rozrywką ; —Naprzea 
ciw zał Soling: aby nic nadto, idą w oba 
zmieszłość i mikczemmość, Czas meQfzacowiny y 
ejątek grze Żywiołowi zdraycy, wraz fibóy 
pokoy i życie powierzyć, na Muzykę fie iyya 
tal pa zmpowmiećona fian T „powinstości fee, 
odwotywa fig rozum, i _fumnmiewie Na drogą 
mauk? gry; t Muzyki, która Felt Tywym wra 
1A marnosti. : kofzt i ozas 
mec, a na Kfiążko i yciela braknąć s 
Jeli obrzydią pirzewsotność , Oxen: 
qi) Gładkość tańca jeft zafinga teatry, Poczcie 
wemu ò nig fig ubijać wjiyd; Cóż przecie zaa 
ley towarzyflwu ludzkiemu na Kapryolach © 
Qxen; Scipio, mówi Seneka, trudzmi bojo- 
wemi zabawiony , gładko tańcował s ale nie- 
miękko i pies liwie wytwarzając fig, jako tea 
Taz zwyczay jell w mafzych tameczników , tów 
rych: ów wykvgcany w. taie Mad i krak, 
Brzydkim pokazuje być niewi ciuchem, ale kfetoż=, 
tem Jiarożytnych ludsi, którzy tak mejfko d yos 
d y 


La) 
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c: 


P. ti. Cóż trzeba rozumieć o te- 


i atrach niektórych i widokach? 

| O. Po, że niemafz na, świecie 
X nie niebefpieçznieyfzego dla mło- 
H _ dych, gdzie naypewnieyfze za- 


„AE ftawiają fidła na _ niewinność. 
da Niepożyczając na tó fłów E- 
k wangelii, i Oyców Kościoła, któ- 
rży wyrążnie potępiają teatra, 
sę przeftać można na fłowach Hra- 
biego de Buffy Rabutin równie 
z przymiotów natury , jak i z 
odmiany fzczęścia ftawnega 
„Dworaka. Ten ma aerel 
ney pości złożony , tak Zza- 
„klinał przytomne- dzieci: Dzia- 

* ci moje! uciekaycieź -od teatrów. i 
| widoków , jak od mieyfe zapowie- 
mna, bom ja tam utracił maje 
niewinność. (r) Paa 


eest -= 


iiaae 
wanie plafzg;i by fie niepowfiydzili oha nayglówa 
DZ nieprzyjdężeli, 


Cry Z doki puóliczne były wynależione dla za- 
c+awy a~ zuftohy nędzy * pojpólfiwa s Takie c 


FF 


nanana yte M 


e Poz EEE 
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| P. tas Cóż to: myśliwsy, paffyami _ 
kochający fię w lowach? 

O. Jet. to ów Człowiek, który 

traci czas nayfzacównieyfzy, 

na uganianiu fię, za zającem i 

liczy dni życia (wego ng fà- 


i mych tylko fztukach ubitey 
i ; zwierzyny. (s) 
t 
|: ] Pitz, 


j zew p 


Reymian 13 Amftoniva; 


3 urie ctio ; 
zwrerenmi s gomi 
giy Oliwepiozne w >Ghstzea 
morzz w Wenecji; bieg 
zi TEA, 0 to dobrze £ 
je wgn/(t. Ua 
reduty, wadzie Mia 
jeden ne reido point dien ; Oby okropne 
/kutki tego firafzyńca otwor. zyły znaczenie fios 
Wa, 4 oczy na mavnośrawjiwo czafn, zdrowia, £ 
workal 
€s) Zowy fa Zorry hka Pa a, a mciechą zaa 
cnych ludzi, Zabawka fzlachetna a mita, higa 
ś dy jell bez zbytniego fpracowania, È przjiwiąa 
ŻA 5 zanim, któ) wemuby e poświęciły — powinności p 
si Sprawy, ź wie włafne; bo dobro (prada 
5 je die z  dofkonaiych wfzylthkich okoliczności, 
zle- 2. nóy yjmnię yfzey niedofkonatości, W towach 


ro Zaslubiemia 
kn kz w. Rzyn 

pięknie dim miodi 
näs mrieyjce teatri 
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*P13. Którzyfz to maja być fkro- 

| mnieyfzemiw żartowaniu? 

Io O Ci, którzy. fą przez. fwoję 

| doftoyność abo urząd wyż 

RE nad inhych. /Fo co oni po- 

\ wiedzą, zawfze aż do Żywe- 
go „dóymie, 1 tym  więcey 
przynofi przykrości, im. bar- 
dziey niemożna im odpowiedzieć 
podobnym tonem. 

„ P. 14. Którażtomodanigdy niewey- 

; dzie ma swiat? 

O. Moda, bydź enotliwym, fzcze- 
rym, i bez intereffu. (t) 

 Pu5.Jakby można Europę uczy- 


m nić 


— 


zatopiony jeji podobny do palącego żituń. który 
też grzebie dni fiwe w dyr 


Ai Ct) Frafzkz w modzie podobne do pajęczyny, 


dat + robota cudna, ale bex ża go. wżytku . Mod 
dj da bałwa |, ma cześć tego dztwaącznego 


R 


Bóflwa x tek, wczciwość . PFztez 
wyliępkz 72 ? modzie? firafzny przys 
wiley, używają ich I tych Jamych dziś, jakie byty 
więcey pwzeńdzo. wieki, Oxen: h 


nić podobną Ameryce? 

O. Odjąwfzy jey pózory obycza» 
Jowe jey wlafne. (u) t+ 
P. 16. Którychże ludzi naytrudńiey 

zgodzić? » 

O. Tych moim zdaniem, z których 
jeden chce co wziąć, a dadniechce 
drugi- Cw) 

Potz- Jakiż fpofob aby fię poft wiel- 
ki nieprzykrzył? 

O.: Pozaciągać dhigi , któreby były 
wypłacone na Wielkanoc. 

P. t8: Kto dając niedaje? 

O. Który daje, aby odebrał, taki, 


który fie przyfluguje,aleza-- 


wize z nadzieją odlużenia fo- 


bie, 


pa pn w w 


| 


/ 


REF 


Je: 


A iśzóde — 
bie, niejeft tego, wart; ponie- 
waż fzacunek danii wdzięczność, 
która fię zań należy niema fi 


«QD 


miarkować darem, ale feccem i 
wipaniałością tego, który co 
świadczy.(x) 

SUM- 


Cx) Dufza wfpaniala czuje jäk naybarżtcy 
pociechę z, folgi medznych `i miefzczęsłiwych « 

" Pomumię pewnego nadorobek: Com. wyłożył, tom 
utracił + Com dzierżał, tom, drugim zołtawit; 
com dał, podarował, to jefzcze mam. de 

4 „mówi drugin 

fie miezborguję p 
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